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B E ZP IE C ZE Ń STW O  I H IG IE N A  PRACY
ORGAN MINISTERSTWA PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ I CENTRALNEGO INSTYTUTU OCHRONY PRACY

R O K  6 M A J  1 9 5 2  Nr 5(60)

Zagadnienie techniki ochrony pracy w problematyce N O T
Z  o k a z ji I I I  Z jazdu  Delegatów NO T, k tó ry  odbędzie się w  n ie d łu g im  czasie R edakcja  nasza 

zw ró c iła  się do przewodniczącego G łów ne j K o m is ji T echn iczne j O chrony P racy  N O T ob. m g r 
inż. Z. K aras ińsk iego  z prośbą o naśw ie tlen ie  dotychczasowej dz ia ła lnośc i te j K o m is ji.

Ob. m g r inż. Z. K a ra s iń s k i nadesła ł nam  w ypow iedź, k tó rą  pon iże j zam ieszczamy.

K ażd y  Z jazd  D e legatów  N O T  stanow i m om ent p rze 
łom ow y, w  k tó ry m  Naczelna O rgan izacja  Techniczna 
podsum ow yw u je  w y n ik i osiągnięte w . okresie poprze
dzającym , resum uje  ew entua lne n iedociągn ięc ia  i  ich 
p rzyczyny, usta la  zm iany  fo rm  o rgan izacy jnych  dla  
jeszcze lepszego dalszego rozw o ju , w y tycza  lin ie  ro z 
w o jow e  na następny okres, m o b iliz u je  się do dalszych 
swoich w k ła d ó w  w  dzie ło rozbudow y P o lsk i Lu do w e j.

R ozpa trzym y tu  ty lk o  specja ln ie  nas in te resu jący  w y 
c inek  z szerokiego zakresu dz ia łan ia  NO T, a m ia n o w i
cie akc ję  N O T  w  dz iedzin ie  techn iczne j ochrony pracy.

P ie rw szym  ze stowarzyszeń zgrupow anych  w  NO T, 
k tó re  pod ję ło  akc ję  bezpieczeństwa p ra cy  na szeroką 
skalę, by ło  S towarzyszenie E le k try k ó w  P o lsk ich . Już 
w  1947 r. pow sta ł p rzy  ty m  S tow arzyszen iu  K o m ite t 
Bezpieczeństwa P racy. T rzeba przypom n ieć, że w  ty m  
okresie odbudow y p rzem ysłow e j odnośne o rgan izm y 
państw ow e, zw iązkow e i  p rzem ysłow e, za jm u jące  się 
obecnie zapew nien iem  bezpieczeństwa pracy, bądź 
jeszcze n ie  is tn ia ły , bądź też n ie  zosta ły jeszcze ta k  
rozbudow ane ja k  obecnie. W  zw iązku  z ty m  podz ia ł 
ko m p e te n c ji i  p rac n ie  b y ł w  ty m  etapie dok ładn ie  
sk rys ta lizow a ny, a p rzy  m asie kon iecznych in ic ja ty w  
pańs tw ow ych  i  zw iązkow ych  w e w szys tk ich  dz iedzi
nach równocześnie, in ic ja ty w a  SEP, pom im o w k ra cza 
n ia  n ieraz w  zakresy dziś ju ż  ca łkow ic ie  ob ję te  przez 
Państw o i  Z w ią z k i, okazała się pożyteczną i  korzystną . 
T ak  na p rz y k ła d  SEP p rz y s tą p ił n ie  ty lk o  do opraco
w an ia , lecz i  do w yd a w a n ia  i  rozp row adzan ia  szeregu 
ta b lic  ostrzegawczych, ta b lic  in s tru k c y jn y e h  i  p la k a 
tów , k tó re  w  każdym, n ie m a l zakładzie  p ra cy  i  dziś 
jeszcze w id z im y . O pracow ano i  przeprow adzono 
p ie rw szy  w  Polsce ku rs  d la  w y k ła d o w có w  bezpieczeń
stw a p ra cy  w  e lektro techn ice . P rog ram  tego ku rsu  
w  w ie lu  p rzyp ad kach  s ta ł się w zorem  d la  in n ych  ana
log icznych ku rsów , a w y k ła d y , w ydane  w  fo rm ie  ks iąż
k i,  aczko lw iek w  dzis ie jszym  s tad ium  ju ż  n iedosta
teczne, s tanow ią  dotąd je dyn ą  w  sw o im  rod za ju  po
zyc ję  w  po lsk ie j lite ra tu rz e  technicznej.

In n y  ku rs  bezpieczeństwa pracy, zorgan izow any 
przez SEP p rz y  popa rc iu  Wyższego U rzędu Górniczego, 
o b ją ł ca ły  w yższy personel e lek tro tech n iczn y  ko p a ln i 
węgla. K o m is ja  G órnicza K o m ite tu  SEP opracow ała 
wówczas na uży tek  Wyższego U rzędu Górniczego ob
szerne przepisy, dotyczące bezpieczeństwa p racy  p rzy  
urządzeniach e lek tro techn icznych  i  p rzy  t r a k c ji  ele
k try c z n e j w  g ó rn ic tw ie  i  dziś m ające znaczenie.

N aw et w  zakresie m edycyny p racy K o m ite t SEP po
ło ż y ł pewne zasług i, s tw ie rdz iw szy  bow iem , że w ie lu  
le ka rzy  n ie  o r ie n tu je  się dostatecznie w  nowoczesnych 
sposobach ra to w n ic tw a  i  leczenia porażonych e le k trycz 
nie, zm ob ilizow a ł grupę w y b itn y c h  le ka rzy , k tó rz y  
op raco w a li tezy ra to w n ic tw a  i  szeregu a rty k u łó w , opu
b lik o w a n y c h  w  p ism ach le ka rsk ich . W  ram ach te j 
in ic ja ty w y  pow sta ła  rów n ież, w ydana  osta tn io  przez 
P W T, ks iążka d ra  St. N ie b ro ja  p t. „Rażen ia e lek trycz 
ne“ , będąca je d y n y m  w  Polsce podręczn ik iem  tego ro 
dza ju  d la  le k a rz y  i  ra to w n ikó w .

N ie k tó re  stowarzyszen ia techniczne ( ja k  np. S IM P ) 
zaczęły s topn iow o rów n ież  p rze ja w ia ć  za in teresow a
n ie  akc ją  bezpieczeństwa pracy.

W  m iędzyczasie Naczelna O rgan izacja  Techniczna 
okrzep ła  o rg an izacy jn ie  i  z r o l i  rep rezen tacy jne j po 
przez koo rdynac ję , doszła do swej w ła śc iw e j r o l i  k ie 
ro w a n ia  akc ją  stowarzyszeń technicznych. Rada N a 
czelna O rga n iza c ji Techn iczne j w  końcu  1950 r. tw o 
rzy  G łów ną K o m is ję  Techniczną O chrony P racy. Cho

dzi ju ż  n ie  ty lk o  o m ob ilizac ję  stowarzyszeń do a k c ji 
bezpieczeństwa pracy, lecz także o ta k ie  ustaw ien ie  
p la n u  prac, aby prace te  b y ły  na jb a rd z ie j bieżąco 
użyteczne, n ie  d u b lo w a ły  się z p ra cam i p row adzonym i 
przez k o m ó rk i państw ow e i  zw iązkow e, co sta ło  się 
ważne wobec sk rys ta lizow a n ia  się w  m iędzyczasie 
kom petency j, ob jęc ia  p a tro n a tu  nad  kw e s tią  bezpie
czeństwa p ra cy  przez CRZZ, u tw o rzen ia  przez w ładze 
zw iązkow e in s ty tu c ji in spe k to rów  społecznych, p o w 
stan ie  C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy  itd .

D latego też w  sk ład  G łów ne j K o m is ji TOP w eszli n ie  
ty lk o  działacze s tow arzyszen iow i NO T, lecz rów n ież  
przedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  P racy, CRZZ i  C IOP. 
G łów na K o m is ja  w  p ie rw szym  rzędzie d la  usp raw n ie 
n ia  p rac po łoży ła  nacisk na b ranżow y rozw ó j a k c ji 
poszczególnych stowarzyszeń. Na czoło zagadnień zo
sta ło  w ysun ię te  zadanie w łaściw ego nastaw ien ia  św ia 
ta  technicznego do p ro b lem ów  bezpieczeństwa pracy, 
gdyż ja k o  pozostałość po okresie gospodark i k a p ita l i
stycznej s tw ie rdzono w  w ie lu  p rzypadkach  n iezrozu
m ien ie  ze s tro n y  k a d r  techn icznych znaczenia Spo
łecznego i  gospodarczego oraz zna jom ości odnośnych 
ś rodków  i  m etod technicznych.

In te g ra ln a  łączność pom iędzy postępem  techn icznym  
i  bezpieczeństwem  pracy, a także w p ły w  na zw ię k 
szenie w yd a jn ośc i n ie  wszędzie zosta ły dostatecznie do
cenione. Ro la stowarzyszeń w  zakresie odpow iedniego 
nastaw ien ia  k a d r i  w p o je n ia  naukow o-techn icznego 
podejścia do sp ra w y techn iczne j och rony pracy, jes t 
n ie  do zastąpienia przez żaden ¡inny czynn ik . D latego 
też G łów na K o m is ja  po łoży ła  g łó w n y  nacisk na akcję  
ściśle stowarzyszeniow ą, w  fo rm ie  odczytów, ku rsów , 
ko n fe re n cy j techn icznych  i  a r ty k u łó w  w  pras ie  tech 
n iczne j. Oprócz is tn ie ją cych  ju ż  K o m ite tó w  TOP p rzy  
SEP i  S IM P , u ruchom iono  ró w n ie ż ' K o m ite ty  p rzy  sto
w arzyszen iach te ch n ikó w  i  in ż y n ie ró w  przem ys łu  w ę
glowego, w łó k ie n n ic tw a , h u tn ic tw a , bu do w n ic tw a  oraz 
p rzem ysłu  chemicznego.

T a k  ja k  i  na in n ych  odcinkach a k c ji bezpieczeństwa 
pracy, ta k  rów n ie ż  na te ren ie  stowarzyszeń p ierw szą 
przeszkodą do pokonan ia  b y ły  zby t n ie liczne  k a d ry  
spec ja lis tów  TOP, co w p ły n ę ło  ham ująco  na rozw ó j 
przedsięw zię tych prac i  p rze d łuży ło  okres o rgan iza 
cy jn y . W ie le  z tru d n o śc i uda ło  się ju ż  G łów ne j K o 
m is j i pokonać i  obecnie w y n ik i s ta ją  się coraz lepsze. 
K o m ite ty  S towarzyszeń n ie  og ran icza ją  się ju ż  do sa
m ej a k c ji w e w ną trz -s tow arzyszen iow e j, lecz p rze n i
k a ją  n ie je d n o k ro tn ie  do szerokich mas p ra co w n ikó w  
techn icznych  drogą po p u la rn ych  odczytów  i  ku rsów . 
Jako spec ja lny  sukces na leży w y m ie n ić  zorgan izow a
n ie  przez Stowarzyszenie In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  
P rzem ysłu  w ęglowego w spó ln ie  . ze Z w ią zk ie m  Z aw o
dow ym  w ie lk ie g o  ko n ku rsu  d la  ra c jo n a liza to ró w  i  w y 
nalazców, k tó ry  w zb u d z ił duże za in teresow anie w śród 
gó rn ików , da ł ja ko  re z u lta t szerg c iekaw ych  pom y
s łów  i  opracowań, a także sp e łn ił doda tkow ą ro lę  p ro 
pagandy bezpieczeństwa pracy.

N a zakończenie na leży podkreś lić , że w  m ia rę  roz
w o ju  a k c ji k o m ite tó w  stow arzyszen iow ych TOP, z ich 
o p in ii, a naw et bezpośrednio zleconych opracowań, za
czyna korzystać szereg in s ty tu c ji,  ja k  o ty m  św iadczy na 
p rz y k ła d  pow ie rzen ie  osta tn io  przez M in is te rs tw o  G ó r
n ic tw a  k o m ite to w i stow arzyszen iow em u opracow ania 
p ro je k tu  p rzep isów  d la  nowo w stępu jących  gó rn ików , 
lu b  pow ie rzen ie  SEP przez m ię d zym in is te ria ln ą  K o 
m is ję  B H P  opracow an ia  ana lizy  s ta ty s ty k i w yp a d kó w  
e lek trycznych  za osta tn ie  dw a lata.
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IN Ż . M ECH . J U L IA N  H O R B A C Z E W S K I
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Osłony ruchome
N a jb a rd z ie j ce low ym  zabezpieczeniem p ra cow n ika  

p rzy  prasach do o b ró b k i p lastyczne j m e ta li są osłony 
stałe, ikogą  one być zastosowane p rzy  w szys tk ich  ope
rac jach , k tó re  n ie  w ym a ga ją  sięgania ręką  w  prze
strzeń, m iędzy m a trycę  a stem pel. Is tn ie je  je dn ak  
szereg prac, p rzy  k tó ry c h  n ie  m ożna zastosować te j 
m etody, ze w zg lędu na rodza j dokonyw ane j operacji, 
w ym aga jące j m a n ip u la c ji rę k a m i w  s tre fie  n iebez
piecznej. W  tych  p rzypadkach  stasuje się osłony r u 
chome, k tó re  muszą odpow iadać następu jącym  w a 
ru n ko m :

1. uruchom ien ie  osłony pow in no  odbyw ać się za 
pomocą urządzenia w łączającego prasę w  bieg;

2. czynności zw iązane z w łączan iem  p rasy w  bieg 
muszą przebiegać następu jąco: nac isk  na pedał pow o
du je  ru ch  osłony i  dopiero w  m om encie, gdy stre fa  
niebezpieczna zostanie osłonięta, następu je w łączan ie  
p rasy w  bieg roboczy;

3. je że li osłona w  sw o im  ru ch u  napo tka  ręce, z n a j
du jące się jeszcze w  s tre fie  n iebezpiecznej, prasa n ie  
może b y ć  w łączona, pom im o nac isku  na pedał;

4. osłona n ie  może być usun ię ta  z położenia, odcina
jącego stre fę  niebezpieczną wcześnie j, zan im  n ie  zo
stan ie ukończona operacja ;

5. osłona p o w in n a  sam oczynnie odsłonić dostęp do 
tłoczn ika , po dokonan iu  suw u roboczego (operacji).

Na rysun kach  od 1 do 7 z ilus trow a ne  je s t urządzenie 
z osłoną ruchom ą. Pozw ala ono na dokonyw an ie  róż
nych  operac ji z taśm  i  oddzie lnych p ó łfa b ryka tó w . 
K o n s tru k c ja  je j je s t następu jąca (rys. 1): do korpusu

R ys . i

prasy przym ocow ane są ob ro tow o dw a ram iona  3 
z rozpó rką  57. Na końcu  ram ion  3 na osiach 5 zaw ie
szona je s t ob ro tow a ram a 8 z s ia tk ą  9, po d trzym yw ana  
ra m io n a m i 7. W  czasie p racy  e lem entem  os łan ia jącym  
je s t ram a 8, k tó ra  dokonu je  ruch u  dookła  osi 5, za po- 
njiocą d źw ig n i 54 i  19 (rys. 4). N a ry s u n k u  2 pokazany 
je s t m om ent, w  k tó ry m  ram a za ję ła  pozycję  osłan ia jącą 
stre fę  niebezpieczną.

A b y  zapobiec s ięganiu rę ka m i ze s tron  bocznych, 
zastosowane są ra m y  17, a od przodu ram a 16. W szyst
k ie  ra m y  zaopatrzone są w  s ia tk i i  mogą być  odchy
lone (rys. 3), w  m om encie us taw ien ia  narzędzi na stole 
prasy. R ów nież ram iona  3, pod trzym u jące  ram ę 8, 
m ogą być w te d y  un iesione do góry. W  ty m  celu w y j-

przy prasach
m u je  się sworzeń 18 z o tw o ru  w  ra m ie n iu  18', k tó ry  
obraca się dokoła ośk i 4 do m om entu, k ie d y  o tw ó r 18 
u m o ż liw i wsadzenie sworznia . N a rys. 2 pokazane jes t 
położenie w szys tk ich  ra m  z s ia tka m i w  czasie p racy; 
w  ty m  p rzyp ad ku  ruchom a je s t ty lk o  ram a 8. Ruch 
te j ram y , w  pow iązan iu  z ruchem  całego m echan izm u 
włączającego, odbyw a się następująco (rys. 3, 4, 5):

R ys. 2 i 3

R ys. 4
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R ys. 5

Przez nacisk na pedał, cięgno 25, połączone za po
mocą ośki 24 z dźw ign ią  21, pow odu je  ob ró t dźw ign i 
20, k tó ra  je s t połączona z cięgnem  19 i  dźw ign ią  54. 
W  rezu ltac ie  ram a 8, zawieszona na ra m ie n iu  7, obróci 
się dokoła osi 5 i  za jm ie  położenie, zam yka jące dostęp 
do s tre fy  n iebezpiecznej. Równocześnie dźw ign ia  21 
je s t z drug iego końca połączona za pomocą sw orzn ia  26 
z d źw ign ią  28, k tó ra  z k o le i za pomocą sw orzn ia 38 
połączona jes t z dźw ign ią  52 (rys. 6).

D źw ign ia  52 je s t osadzona na tu le i 35 obraca jące j 
się luźno w  korpus ie  55. Na końcu tu le i zn a jd u je  się 
segment ko ła  33 (rys. 5). Przez nacisk na peda ł segment 
33 za ją ł położenie ja k  na rys. 6 i  to w  ty m  m om encie, 
w  k tó ry m  ram a 8 za ję ła  położenie zam yka jące dostęp 
do s tre fy  niebezpiecznej.

Na sam ym  końcu  d ź w ig n i 21 (rys. 4), zna jd u je  się 
trzp ie ń  29, k tó ry  odbyw a ru c h  w  ja rze m ku  50, n ie  
pow odu jąc żadnego dz ia łan ia  na d ługości odcinka, 
odpow iadającego k ą to w i a —  zakreślnego przez oś 
dźw ign i 21, obraca jące j się doko ła  sw orzn ia  23.

Dalszy ob ró t d źw ig n i 21 o k ą t [3 pow odu je  nacisk 
na ja rzem ko  za pomocą sw orzn ia  29. Jarzem ko 50 po
łączone z cięgnem 51 w y w o łu je  ru c h  d źw ig n i 39. 
D źw ign ia  ta  je s t zak linow ana  na w a łk u  45, na k tórego 
d ru g im  końcu osadzona je s t d ź w ig n ia  32 (rys. 5 i  6).

W ychy le n ie  segm entu ko ła  33 (rys. 7) w  praw o, 
a dźw ign i 32 w  lewo, pow odu je  zw o ln ien ie  d źw ig n i 30 
(rys. 5), k tó ra  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  sprężyny 46

obraca k lin ,  sprzęgający w a ł z ko łem . W  ty m  m om en
cie prasa rozpoczyna swój ru c h  roboczy.

P o w ró t dźw ign i 33 i  32 do swego p ierw o tnego po
łożenia, wyłączającego prasę z b iegu, może nastąpić 
dop iero  po obrocie w a łu  o k ą t, odpow iada jący seg
m en to w i ko ła  31 (rys. 5); odpow iada to  zakończeniu 
suw u roboczego.

Zaraz po w łączen iu  prasy w  bieg, zw o ln iona  dźw ig 
n ia  peda łu un ie m oż liw ia  usunięcie ręką  ra m k i 8, gdyż 
przeszkadza tem u k rz y w k a  31. P o w ró t d źw ig n i 32 i  33 
do swego p ie rw o tnego  położenia następu je na sku tek 
dz ia łan ia  sprężyny 41 i  37.

Jeże li ręce n ie  zostaną usunięte w  odpow iedn im  cza
sie ze s tre fy  niebezpiecznej, p rasy n ie  m ożna u ru cho 
m ić , gdyż sworzeń 29 n ie  ze tkn ie  się z do lną  częścią 
ja rzem ka  50, a ty m  sam ym  n ie  spow oduje ob ro tu  
k rz y w k i 33 o odpow iedn i kąt.

Opisana osłona, sprzężona z m echan izm em  w łącza
ją cym  prasę w  bieg, je s t tru d n a  do zastosowania p rzy 
n ie k tó ry c h  prasach starego typu , k tó re  dotąd są u ży 
wane w  p rzem yśle ; na leży je  stosować p rzy  prasach 
nowozbudow anych.

P rzy  prasach m im ośrodow ych  jednosto janow ych  
stosowane są ruchom e kosze (rys. 8), k tó re  można 
ła tw o  za insta low ać rów n ież  p rzy  prasach s tare j k o n 
s tru k c ji.

K o n s tru k c ja  koszów ruchom ych  składa się: z dw óch 
zaw iasów  8, kosza 7, po łączonych z koszem p rę tó w  6, 
z u c h w y tu  5, obracającego się na osi 4 i  z cięgna 2, 
połączonego z pedałem  1.
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Zasada dz ia łan ia  je s t następująca. Przez nacisk na 
pedał 1, cięgno 2 pow odu je  ob ró t u c h w y tu  5 dokoła 
osi 4, przez co kosz 7 za jm u je  położenie zasłan iające 
t ło c z n ik  z 3 s tron  (rys. 8). K ą t  ob ro tu  peda łu dokoła

gó ry  i  odsłonięcie dostępu do narzędzi. D latego należy 
p rzy  tego rod za ju  urządzaniach stosować p rzy  sprzęgle, 
sprzęga jącym  ko ło  zamachowe, z w a łem , p ierśc ień uzę
b iony , ja k  to pokazano na rys. 9. S tosuje się rów n ież

osi 11, odpow iada jący p o zyc ji os łan ia jące j kosz, je s t 
jeszcze n ie  w ys ta rcza jący  do w łączen ia prasy. D op ie ro  
da lszy ob ró t peda łu  pow odu je  ru ch  cięgna sprzęga
jącego ko ło  zam achowe z w a łem . W  celu opóźnien ia 
o pew ien czas suw aka w  stosunku do ru ch u  kosza, pe
da ł przenosi ru ch  na cięgno 9 •— n ie  od razu, lecz do
p ie ro  po dokonan iu  ob ro tu  o pew ien k ą t;  kon iec cięgna 
9 zahacza odpow iedn im  zgrub ien iem  o ja rzem ko  10.

P ra w id ło w e  w yre gu low an ie  całego urządzenia u zy 
sku je  się przez odpow iedn ią  p rze k ła dn ię  w  dźw ign iach, 
k tó rą  m ożna nastaw ić, dz ię k i podłużonem u w yc ięc iu  
w  uchw yc ie  5 i  ś rub ie  zaciskow ej 3 oraz n a k rę tk i 
rzym sk ie j 12. Położenie kosza w  stosunku do narzędzi 
uzysku je  s ię  przez przesuw anie p rę tó w  6 w  u c h w y 
cie 5. Położenie to  s ta b ilizu je  się za pomocą n a k rę tk i 
13.

Jeże li ręce n ie  zostaną w  odpow iedn im  czasie usu
n ię te  ze s tre fy  niebezpiecznej, p rasy n ie  można u ru cho 
m ić, gdyż kosz, n a tra f ia ją c  na ręce, za trzym u je  dalszy 
ru ch  pedału, przez co cięgno 9 n ie  spow oduje w łącze
n ia  sprzęgła.

P rzy  prasach n ie k tó ry c h  ty p ó w  (duży skok, m a ła  
ilość ob ro tów ) opisane urządzenie n ie  spe łn iłoby  swego 
zadania, gdyż na tychm iastow e zw o ln ien ie  pada łu  po 
w łączen iu  prasy spow odow ałoby un ies ien ie  kosza do

R ys. 10

i
n ieco odm ienne urządzenie, p rzedstaw iona na rys. 10, 
w  k tó ry m  dźw ig n ia  1, na  k tó re j zaw ieszony je s t kosz, 
obraca się doko ła  osi 2, i  je s t połączona odpow iedn im  
uk ładem  dźw ig ien  z d źw ign ią  3; d źw ign ia  ta  je s t za
kończona ro lk ą  ś lizga jącą się po k rzyw ce  4. U k ła d  
d źw ig n i i  k rz y w k a  4 u trz y m u ją  przym usow o kosz 5 
w  po zyc ji os łan ia jące j ta k  d ługo, dopók i w a ł w raz 
z k rz y w k ą  n ie  dokona ob ro tu  o k ą t, odpow iada jący 
na jn iższem u po łożeniu suwaka. Po ukończen iu  suw u 
roboczego kosz, pod w p ły w e m  dz ia łan ia  sprężyn, au to 
m atyczn ie  unosi się do g ó ry . '

Ram y i  kosze ruchom e mogą być w ykonane z p łasko
w n ik ó w  lu b  k ą to w n ik ó w , w yp e łn io n ych  s ia tką  d ru 
cianą lu b  p rę ta m i, ew en tua ln ie  w ykonane z odpow ied
n ie j przezroczystej m asy p lastyczne j. E lem en ty  te p rzy  
obydw óch op isanych osłonach muszą posiadać o tw o ry  
ta k ie j w ie lkośc i, aby p ra cu jący  p rzy  n ich  n ie  m óg ł 
przez n ie  sięgnąć p a lc e m 'd o  m a try c y  (s tre fa  n iebez
pieczna).

PRACOWNICY OCHRONY ZDROWIA! ULEPSZAJCIE OPIEKĘ 
ZDROWOTNĄ NAD LUDNOŚCIĄ! PODNOŚCIE SWĄ WIEDZĘ 
FACHOWĄ! BĄDŹCIE PRZYKŁADEM OFIARNEJ PRACY

I TROSKI O CZŁOWIEKA!
(z h ase ł K C  P Z P R  n a  d z ie ń  1 m a ja  1952 r .)
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M G R  IN Ż . Z B IG N IE W  K A R A S IŃ S K I

Uziem ienia ochronne czy zerow anie w urzqdzeniach 

e lektroenergetycznych do 5 0 0  V  napięcia skojarzonego
A r ty k u ł je s t przeznaczony d la  k ie ro w n ik ó w  dz ia łów  e lek trycznych  w s z y s t k i c h  z a k ł a 

d ó w  p r a c y ,  bow iem  p rob lem  zabezpieczenia personelu przed porażeniem  e lek trycznym  jest 
a k tu a ln y  bez w zg lędu na branżę, z uw a g i na is tn ie jące  w e w szys tk ich  fa b ry k a c h  urządzenia  
elektryczne.

W s t ę p

Przedw o jenne , przestarza łe  P rzep isy B udow y 
i  R uchu Urządzeń E le k tryczn ych  P rądu  S ilnego 
(PN /E-10) za b ran ia ły  stosowania zerow ania , uznając 
na tom ias t uz iem ien ia  ochronne. Zatem  p ro b lem u w y 
b o ru  pom iędzy ty m i dw om a rod za jam i zabezpieczeń 
poprzednio n ie  było. P rob lem  ten  s ta ł się je dn ak  a k tu 
a lny, wobec op racow yw an ia  przez P K N  no rm y, do
zw a la jące j zerowanie, a także w sku te k  stosowania ju ż  
zerow ania  w  n ie k tó ry c h  now ych  ob iektach p rzem ysło 
w ych , budow anych  p rzy  w spófudzia le  spec ja lis tów  
radz ieck ich , ja k  rów n ież  w  n ie k tó ry c h  fa b ryka ch  po
n iem ieck ich .

Celem nin ie jszego a r ty k u łu  je s t om ów ien ie  n a j
w ażn ie jszych w ad i  za le t obydw u rod za jów  zabez
pieczenia, d la  u ła tw ie n ia  w y b o ru  p rzy  p ra k tyczn ych  
zastosowaniach.

N ależy wspom nieć, że te rm in  „uz iem ie n ia  och ron
ne“  może jeszcze budzić  w ą tp liw o ś c i, . gdyż obecnie 
dysku tow ane je s t zdanie, że ty m  m ianem  na leżałoby 
ob jąć w szys tk ie  uz iem ienia, służące zarów no do za
bezpieczania personelu, ja k  i  urządzeń. N a tom iast 
w śród  spec ja lis tów  zagadnień bezpieczeństwa p racy 
w y k ry s ta liz o w a ł się pogląd, że „uz iem ie n ia  ochronne“  
są to  te uz iem ien ia , k tó re  n ie  b y ły b y  zainsta lowane, 
gdyby n ie  kw e s tia  bezpieczeństwa obsługi. W edług tej. 
os ta tn ie j d e f in ic ji zastosowano te rm in  „uz iem ien ia  
ochronne“  w  n in ie jszym  a rtyku le . T a k  rozum iane 
uz iem ien ia  ochronne służą, ta k  samo ja k  zerowanie, 
do zabezpieczenia p ra c o w n ik ó w  na w yp ad ek  uszko
dzenia iz o la c ji w  urządzen iu  e le k tryczn ym  i  p o ja w ie 
n ia  się niebezpiecznego nap ięc ia  na zew nę trzne j obu
dow ie  tego urządzenia.

Uziemienia ochronne
U ziem ien ie  obudow y s iln ik a  lu b  p rzy rzą du  e lek 

trycznego zawsze zm niejsza napięcie do tyku , k tó re  
na te j obudow ie może się po jaw ić , w  raz ie  p rzeb ic ia  
iz o la c ji w e w ną trz  urządzenia, w  p o rów nan iu  z nap ię 
ciem  d o tyku  bez uz iem ien ia  ochronnego. T a k  z m n ie j
szone napięcie d o ty k u  m usi być je d n a k  dostatecznie 
m ałe, aby ju ż  n ie  zagrażało obsłudze. Z  p ros te j za
leżności:

R
A  U  =  U ----------

Z
A U  —  spadek nap ięc ia  na uz iem ien iu  ochronnym , 

ró w n y  m aksym a lnem u nap ięc iu  d o tyku  'n a  
obudow ie chron ione j,

U  —  napięcie dz ia ła jące w  obwodzie zw arc ia ,
R  —  oporność uz iem ien ia  ochronnego,
2  —  oporność pozorna obwodu zw arc ia , 

w y n ik a , że teo re tyczn ie  zawsze m ożna obrać oporność 
uz iem ien ia  ochronnego tak , aby bezpieczeństwo ob
s łu g i b y ło  zapew nione bez żadnych in n y c h  doda tkow ych  
w a run ków . P rak tyczn ie  je d n a k  p ro w a dz iłoby  to  czę

stokroć do zby t m a łych  oporności uz iem ien ia , t ru d 
nych  do z rea lizow an ia  i  z b y t kosztow nych . D latego 
też b ierze się także pod uwagę, że równocześnie:

A  U  =  IR
I  —  natężenie p rą du  w  obwodzie zw arc ia ,
m ożna w ięc n ie  zm niejszać ju ż  oporności uz iem ie

n ia , je że li p rzy  w a rto śc i nap ięc ia  d o tyku  A  U, jeszcze 
stosunkow o bezpiecznej, p rą d  osiąga ta k ie  natężenie, 
że s top k i bezp ieczn ików  przepa lą się na tychm iast, lu b  
zadz ia ła ją  w yzw alacze, od łączając od sieci urządzenie, 
w  k tó ry m  przeb ic ie  do obudow y nastąp iło .

Rozum owanie ta k ie  p row adz i do następu jących fo r 
m u ł ob liczan ia  na jw yższe j dopuszczalnej oporności 
uz iem ien ia  ochronnego:

(a) w  p rzyp ad ku  n ieuziem ionego p u n k tu  zerowego 
tra n fó rm a to ra

I w  —  natężenie pow odujące na tychm ias tow e  za
dzia łan ie  zabezpieczeń chronionego urządzenia,

(b) w  p rzyp ad ku  uziem ionego p u n k tu  zerowego 
tra n s fo rm a to ra

,  1/2 U£
R — -----------

I  w
z doda tkow ym  w a ru n k ie m

Iw  m ax
U f —  napięcie fazowe,
Ro —  oporność uz iem ien ia  p u n k tu  zerowego tra n s 

fo rm a to ra ,
Iw  m ax —  p rą d  w y łącza jący  na jw iększy  o d b io rn ik  

zaopatrzony w  uz iem ien ie  ochronne, a przy łączony do 
te j samej sieci,

Uw aga: P o m ija ją c  inne  odporności w  obwodzie 
zw arc ia , przew ażnie m ałe w  p o rów nan iu  z opor
nościam i uz iem ien ia  ochronnego i  uz iem ien ia  
p u n k tu  zerowego, o trz y m u je m y  zależność:

A  U U
R

R  -{- Ro
U  —  napięcie dz ia ła jące w  obwodzie zw arcia , 

z k tó re j w y n ik a , że w ys ta rczy ło b y  dobrać odpo
w iedn io  dużą  oporność uz iem ien ia  p u u n k tu  zero
wego, w  po ró w n a n iu  z opornością uz iem ien ia

ochronnego, aby 
uzyskać dow o ln ie  
m a łą  w artość  m a
ksym alnego nap ię 
cia d o ty k u  na od
b io rn ik u  ch ro n io 
nym . To pozorn ie  
idea lne rozw iąza
nie, pozw ala jące 
operować dużym i 

B opornościam i uz ie
m ień, ła tw y m i do 
zrea lizow ania , ma 
tę  u jem ną  stronę, 

że w  raz ie  zw a rc ia  napięcie  p u n k tu  zerow e
go w  stosunku do ziem i, o d c h y liło b y  się na d -
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m ie rn ie  od w a rto śc i zerow e j, a napięcie w  stosunku 
do z iem i nieuszkodzonych przew odów  w zrosło  — 
b y  z b y t znacznie, dochodząc w  g ran icznym  p rz y 
padku  do w a rto śc i nap ięc ia  skojarzonego, ja k  
w idać  z d iag ram u napięć (rys. 1). P onadto na leży 
dążyć, aby w  m ia rę  m ożności p ra k tyczn ych , n a 
stępowało w  raz ie  zw a rc ia  w y łączen ie  urządzenia.
P rzy  zastosowaniu założenia Ro >  R  i  w iększych 
oporności, w y łączan ie  n ie  będzie następować.

D latego też założenie Ro >  R  b ierze się pod 
uwagę p rz y  ob liczeniach wówczas, gdy p u n k t ze
ro w y  tra n s fo rm a to ra  je s t po łączony z uz iem ia 
czem sztucznym , na tom iast uz iem ienie ochronne 
je s t połączone z uziem iaczem  n a tu ra ln y m  o b a r
dzo m a łe j oporności.

Znane fo rm u ły , podane w  p u nk tach  (a) i  (b), w a rto  
przypom n ieć w  ty m  celu, aby w ykazać w ą tp liw ośc i, 
ja k ie  są z n ie m i zw iązane. Zachodzi py tan ie , czy do
puszczalna w artość, mogącego powstać nap ięc ia  do
ty k u  (65V w ed ług  podanych fo rm u ł), n ie  będzie w  n ie 
k tó ry c h  szczególnie c iężk ich  w a run kach  z b y t wysoka, 
skoro za napięcie bezpieczne uw ażam y dopiero 24 V.

Co p raw da, 65 V  je s t w a rtośc ią  szczytową, p rzy  k tó 
re j pow in no  zaraz nastąp ić  w y łączen ie  urządzenia, 
lecz w  po b liżu  te j w a rto śc i napięcie d o tyku  może się 
nieco d łuże j u trzym ać  i  w s k u te k  tego n ie  zapewniać 
pełnego bezpieczeństwa obsług i w  szczególnych p rz y 
padkach.

D ru gą  w ą tp liw ość  w  fo rm u ła ch  nasuw a w artość n a 
tężenia (Iw ), k tó re  m a spowodować na tychm iastow e 
w yłączen ie  urządzenia. Za na tychm iastow e w yłączen ie  
p rzy ję to  w y łączen ie  w  czasie ok. 0,2 sek. Otóż po lska 
no rm a na bezp ieczn ik i (PN/E-40.1) podaje ty lk o  m aksy
m a ln y  czas przepa len ia  się w k ła d k i to p ik o w e j p rzy  
2 ,75 -k ro tnym  prądzie  znam ionow ym  bezpiecznika, p rzy  
czym  ten m a ksym a lny  czas w yn os i od 10 sek. do, 40 
sek., w  zależności od natężenia znam ionow ego w k ła d k i 
top iko w e j. W y n ik a  z tego, że c h a ra k te rys tyka  czasu 
p rzepa len ia  naszych bezp ieczn ików  t  =  f  (I) n ie  je s t 
unorm ow ana w  in te resu jącym  nas pu nkc ie  n a ty c h 
m iastow ego przepa len ia . M ożna je d yn ie  przypuszczać, 
że na tychm iastow e przepa len ie  po w in no  nastąp ić  p rzy  
natężen iu ró w n y m  3,5— 4 -k ro tn e j w a rto śc i p rą du  zna
m ionow ego w k ła d k i. Zw ażyw szy, że np. n iem ieck ie  
bezp ieczn ik i (zw yk łe ) p rzepa la ją  się na tychm ia s t ju ż  
p rzy  2 ,5 -k ro tnym  prądzie  znam ionow ym , dochodzim y 
do w n iosku , że nasze bezp ieczn ik i pow odu ją  kon iecz
ność znacznie m n ie jszych  oporności uz iem ień och ron
nych, co zw iększa koszt i  trudn ośc i ins ta lacy jne .

Z  fo rm u ł podanych w y n ik a  także nader w ą sk i za
kres stosowania uz iem ień och ronnych: ju ż  p rzy  25 A  
p rą du  znam ionowego o d b io rn ika  tru d n o  je s t z rea lizo 
w ać uz iem ien ie  ochronne o dostatecznie m a łe j opor
ności, a przekroczenie te j g ra n icy  p rą du  znam ionow e
go w ym aga łoby  n iedostępnych gospodarczo uziem ień, 
p rz y n a jm n ie j p rzy  zastosowaniu uziem iaczy sztucz
nych.

G dy ju ż  u s ta liliś m y  dopuszczalną oporność uz iem ie
n ia  ochronnego d la  danych w a ru n kó w , m us im y o b li
czyć uziem iacz, k tó ry  b y  sp e łn ił w a ru n e k  ob liczone j 
dopuszczalnej oporności uz iem ien ia  (to jes t w y m ia ry  
i  liczbę ru r ,  je że li zam ierzam y ins ta low ać uziem iacz 
ru ro w y ). T u  pow sta je  now a trudność: odnośne, ogólnie 
znane, fo rm u ły  ob liczen iow e zaw ie ra ją  ja ko  jeden 
z zasadniczych czynn ikó w  w artość oporności w łaśc iw e j 
ziem i, w  k tó re j uziem iacz będzie um ieszczony. Otóż 
p o m ija ją c  ju ż , że oporność z iem i je s t różna, zależnie

od głębokości w  zw iązku  z różnym  uw ars tw ien iem , 
ponadto oporność z iem i w  danym  m ie jscu  n ie  je s t b y 
n a jm n ie j w a rto śc ią  stałą, zm ien ia  się bow iem  zależnie 
od ilo śc i opadów, w p ły w u  w o dy  podskórne j i  tem pe
ra tu ry . W sku tek  tego 
oporność ju ż  za insta lo 
wanego uziem ien ia  zm ie
n ia  się bardzo znacznie, 
ta k  na p rz y k ła d  p o m ia ry  
badawcze w ykonane  w  
N iem czech w y k a z u ją  
zm ia ny  oporności uz ie
m ie n ia  zależnie od p o ry  
ro k u  w  s tosunku 1 :3  
(rys. 2).

T rudnośc i ob liczeniowe, 
uw zg lę dn ie n iu  w łaśc iw ych

5 6 ? a 9 10
s ty c z e ń (fru d J tie n

R ys.

dające się pokonać p rzy  
w a rto śc i i  odnośnych 

w sp ó łczyn n ików  bezpieczeństwa, n ie  w ycze rpu ją  b y 
n a jm n ie j u jem n ych  s tron  uz iem ien ia  ochronnego. Po
ważne słabe p u n k tu  p o ja w ia ją  się w  eksp loatac ji.

Dośw iadczenia radz ieck ie  w skazu ją , że znaczna lic z 
ba w yp a d kó w  spow odow anych nieskutecznością uzie
m ie n ia  ochronnego, w y n ik ła  w sku te k  w zros tu  oporno
ści s tykó w  w  obwodzie uziem ienia. P ow sta je  w ięc  
potrzeba spawania z sobą poszczególnych m eta low ych  
części uz iem ienia, co je dn ak  w  p ra k tyce  n ies te ty  rzad 
ko  je s t w ykonyw ane .

In n ą  poważną przyczyną  w ypadków , spowodaw a- 
nych  n ieskutecznością uz iem ien ia  ochronnego, byw a 
p rze rw an ie  p rzew odu uziem ia jącego. Jest to ty m  
groźniejsze, że ta ką  p rze rw ę  w y k ry w a  przeważnie 
dopiero okresow a k o n tro la , bo w  ru c h u  n ic  ta k ie j 
p rz e rw y  nie  Sygnalizuje, je że li n ie  zostanie p rzypadko 
w o dostrzeżona przez personel.

P rze rw a  przew odu uziem ia jącego nie  ty lk o  pow oduje  
nieczynność uz iem ien ia , naraża jąc obsługę na po ra 
żenie e lek tryczne  w  p rzyp ad ku  do tkn ię c ia  od b io rn ika , 
w  k tó ry m  nastąp iło  p rzeb ic ie  do obudowy. Jeszcze 
groźniejsze niebezpieczeństwo w y n ik a  z fa k tu , że na
pięcie z od b io rn ika , w  k tó ry m  na s tąp iło  przebic ie, 
przeniesie się na w szys tk ie  inne obudow y urządzeń, 
przy łączonych  do przew odu uziem ia jącego po te j sa
m ej s tron ie  p rze rw y  i  wówczas w szystk ie  te zupełn ie  
nieuszkodzone urządzenia staną się d la  obs ługu jących 
niebezpieczne. W id z im y  w ięc, że uszkodzone uz iem ie
n ie  n ie  ty lk o  n ie  spe łn ia  swej r o l i  och ronne j, ale sta je  
się źród łem  doda tkow ych  m oż liw ośc i porażeń.

A u to r  n in ie jszego a r ty k u łu  stosunkow o n iedaw no ba 
dał, ja k o  rzeczoznawca, następu jący n iezm ie rn ie  cha
ra k te rys tyczn y  w ypadek, k tó jy  m ia ł m ie jsce w  k o 
t ło w n i jedne j z w ie lk ic h  fa b ry k  okręgu w arszaw 
skiego.

W  s iln ik u  um ieszczonym  wysoko, poza zasięgiem rę 
k i,  nastąp iło  przeb ic ie  do korpusu . P onieważ s iln ik  
i  w y łą c z n ik  przyłączone b y ły  rów no leg le  do tego sa
mego p rzew odu uziem ia jącego, p rze rw a  w  ty m  prze
w odzie spowodow ała połączenie m eta liczne pom iędzy 
obudow ą s iln ik a  i  sk rzynką  w y łą czn ika  (rys. 3). G dy 
m on te r załączał s iln ik , napięcie  w  m ie jscu  przeb ic ia  
w  s iln ik u , przez jego obudowę i  odcinek przew odu 
uziem ia jącego, przedosta ło się na skrzynkę  w y łączn ika  
i  m on te r, sto jący na z iem i w  w ilg o tn y c h  butach, u leg ł 
śm ie rte lnem u porażen iu  (napięcie 220/380 V).

A b y  zakończyć om ów ien ie  słabych s tron  uziem ienia, 
ja ko  urządzenia ochronnego, na leży z ca łym  nacisk iem  
podkreś lić  jeszcze, że skuteczność uz iem ien ia  je s t in 
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teg ra ln ie  zw iązana z popraw nością  fun kc jo n o w a n ia  
zabezpieczeń.

Jeże li natężenie w  obwodzie zw arc ia  osiąga w a r
tość, pow odującą przekroczenie dopuszczalnej g ra n icy  
nap ięc ia  do tyku , a bezp ieczn ik i się n ie  przepa lą lu b  
w yzw alacze n ie  zadzia ła ją , to  oczyw iście n ie  ty lk o  
w artość ochronna uz iem ien ia  zan ika , lecz ponadto 
p rze rzu t nap ięc ia  na in ne  o d b io rn ik i, p rzyłączone do 
tego samego p rzew odu uziem ia jącego, s tw o rzy  nowe 
źród ła  zagrożenia.

W iem y ja k  w śród  m on te rów  rozpow szechn iony jes t 
zw ycza j p ro w izo ryczne j n a p ra w y  bezpieczników , a po
praw ność dz ia łan ia  w yzw a laczy  je s t często n iedosta
tecznie kon tro lo w an a . W  tych  w a run kach  zależność 
skuteczności uz iem ien ia  ochronnego od zabezpieczeń 
m ożna uważać za stronę u jem ną  o pow ażnym  zna
czeniu.

Zagadn ien ie uz iem ień och ronnych  przedstaw ia  się 
znacznie le p ie j, gdy zam iast ins ta low ać uziem iacze 
sztuczne, m a się do dyspozyc ji uziem iacze na tu ra lne , 
np. sieci wodociągowe, k tó ry c h  oporność n iek ie dy  b y 
w a bardzo m ała, rzędu dziesią te j części oma. P rzy  ta k  
m a łe j oporności, w ahan ia  je j w a rto śc i w  czasie prze
w ażnie n ie  o d g ryw a ją  ju ż  ro li,  napęcie do tyku , k tó re  
może powstać na w e t w  p rzyp ad ku  n iezadz ia łan ia  za
bezpieczeń p rzy  izo low an ym  pu nkc ie  zerow ym  lu b  
uz iem ionym  p rzy  pom ocy uziem iacza sztucznego, je s t 
przew ażnie n iegroźne (połączenie uz iem ien ia  p u n k tu  
zerowego i  uz iem ien ia  ochronnego z tą  samą siecią 
w odociągow ą je s t rodza jem  zerowania , n ie  b ierzem y 
w ięc  tego p rzyp a d ku  pod uwagę), p rzew ody uz iem ia 
jące, prowadzące od ru ry  w odociągow ej, są k ró tk ie  
i  ła tw e  do nadzoru, a w ięc zm niejsza się do m in im u m  
niebezpieczeństwo n iezauważonej p rze rw y  w  p rzew o
dzie uz iem ia jącym , a ponadto n ie  m a p rob lem u kosz
tó w  i  trudn ośc i technicznych, zw iązanych z za insta
low an iem  uziem iacza o m a łe j oporności. G ran ica  za
stosowania (m ax. o d b io rn ik i 25A) pozostaje je dn ak  
przew ażnie n iezm ien iona i  p rzy  uziem iaczach n a tu ra l
nych , gdyż duże p rą d y  zw a rc ia  mogą w yw ie ra ć  szkod
liw y  w p ły w  na po łączenia od c in ków  ru roc iągu .

W ie le  cech doda tn ich  uziem iacza na tu ra lnego  da je 
się uzyskać p rzy  uziem iaczu sztucznym , je że li is tn ie je  
m ożliw ość równoczesnego połączenia przew odu uz ie
m ia jącego z szeregiem k o n s tru k c ji m eta low ych , is t 
n ie ją cych  i  m a jąęych  połączenie z z iem ią. Chociaż 
oporność uz iem ien ia  każdej z tych  k o n s tru k c y j może 
być stosunkow o znaczna, rów no leg łe  ich  połączenie 
z uziem iaczem  sztucznym  da je n ie k ie d y  poważne 
zm niejszenie oporności uz iem ien ia  ochronnego. G dy

w  danej in s ta la c ji is tn ie je  szereg uziem ień, połączenie 
rów no leg łe  uziem iaczy da je ta k i sam e fe k t doda tn i.

W szystk ie  w ypow iedz iane  uw ag i dotyczą ty lk o  u rzą 
dzeń do 500 V , bow iem  p rzy  znacznie w yższych na 
p ięciach p rob lem  uziem ień och ronnych przedstaw ia  się 
inaczej.

W a rto  je s t wspom nieć, że w śród  e le k try k ó w  w  n ie 
k tó ry c h  p rzypadkach  p o k u tu je  jeszcze w ia ra  w  e k w i-  
po tencja lność z iem i, z log icznym  w n iosk iem , że w y 
starczy połączyć dane urządzenie z z iem ią, aby po ten
c ja ł tego urządzenia ró w n a ł się stale po te n c ja ło w i zie
m i ja k o  całości, p rzy ję te m u  ja ko  po tenc ja ł zerowy.

T aka  e lem entarna nieznajom ość dz ia łan ia  uziem ień 
p ro w a dz i do w p ro s t n iew ia ryg odn ych  b łędów . T ak 
na p rz y k ła d  dw a la ta  tem u w  podstac ji tra n s fo rm a 
to ro w e j jedne j z na jw iększych  naszych e le k tro w n i 
w y k ry to , p rzy  badan iu  przyczyn  śm ierte lnego poraże
n ia , że uziem iaczem  w y łą czn ika  w ysokiego napięcia 
b y ło  w łożone w  z iem ię k i lk a  z w o jó w  przew odu uzie-^ 
m iającego.

Na zakończenie trzeba zaznaczyć, że pom im o n ie k tó 
ry c h  s tron  u jem nych , uz iem ien ie  ochronne je s t nada l 
w  w ie lu  k ra ja c h  szeroko stosowane, ja k  na p rz y k ła d  
w  Z w ią zku  R adz ieck im  (zwłaszcza p rzy  e lek trycznych  
urządzeniach przenośnych), stosuje się je d n a k  g łów n ie  
uziem iacze na tu ra lne . W  S z w a jca rii uz iem ien ia  ochron
ne są bardzo rozpowszechnione i  stosowane na w e t p rzy  
urządzeniach e lek trycznych  dom owego uży tku , je dn ak  
je s t to m oż liw e  w sku te k  tego, że na podstaw ie po ro 
zum ien ia  pom iędzy Insp ek to ra te m  E le k tryczn ym  i  f i r 
m am i in s ta lu ją c y m i ru ro c ią g i, w szys tk ie  urządzenia 
wodociągow e są od razu  budow ane w  ten  sposób, aby 
m og ły  służyć za dobre uziem iacze n a tu ra lne . We F ra n c ji 
na tom iast is tn ie je  c iekaw y przepis zab ran ia jący  uzie
m ia n ia  ochronnego, gdy p u n k t ze row y tra n s fo rm a to ra  
je s t uz iem iony i  gdy rów nocześnie n ie  stosuje się w y 
łą czn ikó w  och ronnych uznanych tam  za na jlepszy śro 
dek ochrony na w ypadek przebic ia .

Zerowanie ochronne
W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  n ie  rozróżn ia  się uziem ień 

och ronnych od zerow ania , uw aża jąc to  osta tn ie  za ro 
dza j uz iem ienia. Is tn ie je  je d n a k  zasadnicza różnica, 
po legająca na tym , że gdy p rzy  uz iem ien iu  obwód 
p rą du  zam yka się przez ziem ię, is to tą  zerow ania  jes t 
m eta liczne połączenie  ch rbn ione j obudow y z pu nk tem  
zerow ym  tra n s fo rm a to ra  i  w sku te k  tego w  przeważa
ją ce j liczb ie  p rzyp ad ków  p rą d y  zw a rc ia  są znacznie 
większe.

N ie  na leży się d z iw ić  n iechętnem u s tosu nkow i do ze
ro w a n ia  naszych in ż y n ie ró w  przed w o jną , co znalazło 
sw ój w y ra z  w  zakazie zerow ania , um ieszczonym  
w  przepisach PN /E-10. M eta liczne  połączenie części 
n ie  przeznaczonych do przewodzen ia p rą d u  z siecią 
e lektroenergetyczną a p r io r i  n ie  b u dz iło  zaufania, 
a m ożliw ośc i p rze rzu tu  nap ięc ia  w y d a w a ły  się groźne. 
T rzeba też przyznać, że zerowanie, zam iast chron ić  
personel, może się stać przyczyną  porażeń, jeże li 
w szystk ie  w a ru n k i zerow ania  n ie  są dotrzym ane.

N ie  jesteśm y b y n a jm n ie j je d y n y m  k ra je m , w  k tó 
ry m  zerow anie by ło  zabronione, na p rz y k ła d  w  H o 
la n d ii zakaz zerow ania  i  w  obecnej c h w ili obow ią 
zuje.

D ośw iadczenia je d n a k  i  re z u lta ty  stosowania na w ie l
ką  skalę w  Z w ią zku  R adz ieck im  i  w  N iem czech w ska 
zu ją  w yra źn ie  na to, że zerow anie jes t do b rym  środ
k ie m  ochronnym , oczyw iście pod w a ru n k ie m  zacho-
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w a n ia  w ym agań, dotyczących zarów no in s ta lo w an ia  
ja k  i  konserw acji.

P onieważ celem zerow ania  je s t spowodow anie w y 
łączenia od b io rn ika , gdy nastąp i w  n im  przebic ie , 
p i e r w s z y m  w a r u n . k i e m  zerow ania  je s t dosta
teczny p rą d  zw arc ia , aby nastąp iło  zadzia łan ie  zabez
pieczeń. Co praw da, ja k  w spom n ie liśm y, p rą d  zw a rc ia  
p rzy  zerow an iu  je s t n ie m a l zawsze znacznie w iększy 
n iż  w  p rzyp ad ku  uz iem ien ia  ochronnego, ty m  n iem n ie j 
n ie k ie d y  zdarza się, że oporność pozorna obwodu 
zw a rc ia  (przew ód fazow y, przew ód zerow y i  uzw o je 
n ie  fazy  tra n s fo rm a to ra  oraz uzw o jen ie  fazy od b io r
n ika , w  k tó re j nastąp iło  przebic ie) je s t je dn ak  dość w y 
soka, aby p rą d  zw a rc ia  n ie  osiągnął natężenia po trzeb 
nego do zadzia łan ia  zabezpieczeń, zwłaszcza, gdy są to 
w yzw alacze elektrom agnetyczne, reagu jące dopiero
p rzy  8 -k ro tn y m  (lub  na w e t w ięce j) p rądzie  znam io
now ym ). S prawdzenie p rą du  zw a rc ia  je s t w ięc  po trzeb
ne, p rzy  czym  m us im y w ziąć pod uwagę rodza j zasto
sowanych zabezpieczeń. N ie  nasuw a to  trudnośc i, p ra k 
tyczne sprawdzenie je s t ła tw e , na p rz y k ła d  w  sposób

podany na ry s u n - 
k u  4. Z w a ru n k u

______ ______ ___________ _ S pierwszego w y n i-
T ka  w a r u n e k
O d r , u g i :  ponieważ

skuteczność zero
w a n ia  zależy od 
zadzia łan ia  zabez
pieczeń, zabezpie
czenia te  s tanow ią  
in te g ra ln ą  część 
u k ła d u  zerującego 
i  wobec tego po
praw ność ich  fu n 
kc jo n o w a n ia  po
w in n a  być okreso
w o kon tro lo w an a . 

W a rto  p rz y  ty m  zw róc ić  uwagę na p ro s ty  szczegół 
n igdz ie  w  lite ra tu rz e  fach ow e j n ie  cy tow a ny: w y s ta r
czy, aby oporność p rzew odu zerowego b y ła  odpow ie 
d n io  m n ie jsza od oporności pozostałe j części ob
w odu zw arc ia , aby napięcie  d o ty k u  w  p rzyp a d 
k u  n iezadzia łan ia  zabezpieczeń n ie  b y ło  n iebez
pieczne d la  obsługi, a w ięc  w  ty m  p rzyp a d ku  na 
w e t uszkodzenie zabezpieczeń, czy b ra k  k o n tro li,  n ie  
w p ły n ie  na skuteczność och rońy personelu przed po

rażeniem . Z rys. 5 w idać, że m aksym a lne napięcie do
ty k u  w  raz ie  zw a rc ia  i,  n iezadzia łan ia  zabezpieczeń 
je s t rów ne  spadkow i napięcia  w  przew odzie zerow ym . 
T a k  na p rzyk ła d , gdy p rzew ody fazowe i  przew ód ze
ro w y  są w ykonane  z tego samego m e ta lu , a napięcie 
sieci w yn os i 220/380 Y , w ys ta rczy , że przew ód z -ro w y  
m a p rze k ró j p ię c io k ro tn ie  w iększy, n iż  p rze k ró j p rze
w odu fazowego; aby napięcie d o tyku  w  p rzyp ad ku  n ie 

zadzia łan ia , zabezpieczeń n ie  m og ło p rzekroczyć 37 V. 
P onadto uzysku je  się w ie lk ą  w y trzym a łość  m echan icz
ną p rzew odu zerowego, a w iadom o (o czym  będzie 
jeszcze da le j m owa), że p rze rw an ie  tego p rzew odu sta
n o w i na jpow ażn ie jsze niebezpieczeństwo p rzy  zerow a
n iu . O czyw iście tak iego zw iększan ia  p rz e k ro ju  p rze 
w odu zerowego n ie  m ożna zalecać w  n o rm a ln ych  in 
s ta lac jach fab rycznych , by ło b y  to  bow iem  m a rn o tra w 
stw em  gospodarczym , je d n a k  w  pew nych  szczególnych 
p rzypadkach  m a łych  w a rsz ta tó w  i  c iężk ich  w a ru n 
k ó w  p racy  rozw iązan ie  ta k ie  może być celowe i  uza
sadnione, w a rto  w ięc  o te j m oż liw ośc i pam iętać.

Na w stęp ie w spom n ie liśm y, że au to rzy przepisów  
PN/E-10, w p row adza jąc  zakaz zerow ania , o b a w ia li się 
m iędzy in n y m i p rze rzu tów  napięcia. P rze rzu ty  te m o
g ły b y  powstać, bądź z powodu n ieuz iem ien ia  p u n k tu  
zerowego, bądź w  raz ie  p rze rw y  w  przewodzie ze
row ym .

Jeże li p u n k t ze row y n ie  b y łb y  uz iem iony, lu b  co na 
jedno  w ychodz i, gdyby  uz iem ien ie  b y ło  uszkodzone, to 
w  p rzyp ad ku  zw a rc ia  z z iem ią  k tó re jk o lw ie k  fazy, 
p u n k t zerow y będzie m ia ł po tenc ja ł w zględem  ziem i, 
ró w n y  w  k ra ń co w ym  p rzyp ad ku  nap ięc iu  fazowem u. 
Ten sam p o tenc ja ł w zględem  z iem i m ia łb y  wówczas 
w szystk ie  obudow y o d b io rn ikó w , połączone z p u n k 
tem  zerow ym , p rzy  pom ocy p rzew odu zerowego. D la  
zabezpieczenia przed ta k im  p rze rzu tem  napięcia  w p ro - 
dza się t r z e c i  w a r u n e k  zerow ania : p u n k t zero- 
w y  m usi być s tarann ie  uz iem iony, a uz iem ien ie  to  po
w in n o  m ieć m a łą  oporność, aby napięcie po jaw ia jące  
się na przew odzie zerow ym  w sku te k  zw a rc ia  fazy 
z z iem ią, n ie  m og ło osiągnąć w a rto śc i niebezpiecznej. 
W obec tego, że oporność w  m ie jscu  zw a rc ia  fazy z z ie
m ią  n ie m a l zawsze jes t w iększa n iż 5 om ów, p ra k ty c z 
n ie  w ystarcza , je że li oporpość uz iem ien ia  p u n k tu  ze
row ego w yn os i 2 om y, ty m  ba rdz ie j, że dodatkow e 
uz iem ien ia  p rzew odu zerowego (k tó rych  g łó w n y  cel 
poda jem y pon iże j) zm n ie jsza ją  jeszcze oporność uz ie
m ien ia  p u n k tu  zerowego, d z ia ła ją  bow iem  ta k  w  ty m  
p rzypadku , ja k b y  b y ły  w łączone rów no leg le.

P rze rzu t nap ięc ia  nastąp i także, je że li przew ód ze
ro w y  zostanie p rze rw any. N ie  ty lk o  w  raz ie  przeb ic ia  
w  je d n ym  z o d b io rn ikó w  zerow anych napięcie z m ie j
sca przeb ic ia  przeniesie się na p rzew ód zerow y i  tą  
drogą na w szystk ie  o d b o rn ik i zerowane po te j samej 
s tron ie  p rze rw y . P onieważ zdarza się często, że po
m iędzy p rzew ody fazowe i  przew ód zerow y są w łą 
czone o d b io rn ik i jednofazowe, napięcie z fazy  p rze
dostanie się przez o d b io rn ik  jedno fazow y na p rze rw a 
n y  przew ód zerow y i  w szys tk ie  zerowane obudow y 
urządzeń zna jdą  się pod napięciem  fazow ym  w  stosun
k u  do ziem i, pom im o, że w  urządzeniach ty c h  p rze b i-

cie b y n a jm n ie j n ie  nastąp iło  (v ide rys. 6). To osta tn ie  
z ja w isko  n ie  nastąp iłoby ty lk o  w  raz ie  zupe łn ie  ró w 
nom iernego obciążenia faz co by ło b y  zupe łn ie  w y ją t 
ko w y m  p rzypadk iem . A na log iczny  p rze rzu t napięcia 
na nieuszkodzone zerowane o d b io rn ik i nastąp iłoby



N r 5 P R O M IE N IO W A N IE  C IA Ł  R A D IO A K T Y W N Y C H  I  P R O M IE N I X 137

z przebitego od b io rn ika  w  p rzyp ad ku  n iezadzia łan ia  
jego zabezpieczeń, o. czym  b y ła  ju ż  m ow a pow yże j. 
Z  powyższych w zg lędów  w prow adzono c z w a r t y  
w a r u n e k  zerow ania : przew ód zerow y po w in ie n  być 
uz iem iony także w  m ie jscach rozgałęzien ia  sieci e lek
troenergetyczne j i  rów n ież  na końcach.

Te dodatkow e uz iem ien ia  przew odu zerowego speł
n ia ją  w ięc tro ja k ą  ro lę : zm n ie jsza ją  napięcie na p rze
w odzie zerow ym  w  p rzypadku  zw a rc ia  fazy z ziem ią, 
zm n ie jsza ją  n iebezpieczeństwo w y n ika ją ce  z p rze rw a 
n ia  p rzew odu zerowego Oraz zm n ie jsza ją  nieco niebez
pieczeństwo w  p rzyp ad ku  n iezadzia łan ia  zabezpie
czeń.

P rz y jm u je  się, że uz iem ien ia  dodatkow e p o w in n y  
m ieć oporność rzędu 5 om ów  każde, co stanow i k o 
rzyść gospodarczą zerow ania  w  po rów nan iu  ze znacz
n ie  m n ie jszym i opornościam i, kon ie cznym i częstokroć 
p rzy  zastosowaniu system u uz iem ien ia  ochronnego.

Im  w ięce j je s t uz iem ień doda tkow ych , ty m  lep ie j. 
D latego też w o lno  je s t zerować także ob ie k ty  ju ż  uz ie
m ione (na tom iast je s t zabron ione stosowanie samego 
ty lk o  uz iem ien ia  ochronnego w  m ie jscach, gdzie inne 
urządzenia są zerowane).

Uwaga: Jeże li uz iem ien ia  dodatkow e (rów no
leg le  przez przew ód zerow y ze sobą połączone) 
s tanow ią  łącznie b. m a łą  oporność, rzędu dzie
s ią te j części oma, to  w a ru n e k  konieczności 
uz iem ien ia  p u n k tu  zerowego sta je  się zbędny, 
gdyż w  raz ie  zw a rc ia  z z iem ią -jednej z faz, same 
uz iem ien ia  dodatkow e ca łkow ic ie  zabezpieczają 
przed n a dm ie rnym  napięciem  do tyku . U w aga ta 
u m o ż liw ia  stosowanie zerow ania  w  zakładach 
p racy ó dużej liczb ie  uz iem ień ( ja k  na p rzyk ła d  
w  kopa ln iach) p rzy  sieciach o nap ięc iu  500 V , 
w  k tó ry c h  p u n k t ze row y nie  byw a  uziem iany.

Ponieważ na ogół uz iem ien ia  doda tkow e częściowo 
ty lk o  zm n ie jsza ją  niebezpieczeństwo p rze rzu tu  napięcia  
p rzy  p rze rw a n iu  p rzew odu zerowego, w prow adza  się 
także p i ą t y  w a r u n e k  ze ro w a n ia : przew ód zerow y 
p o w in ie n  być prow adzony ró w n ie  s tarann ie  ja k  p rze
w ody fazowe i  m ieć taką  samą w ytrzym a łość  m echa
niczną, co p ro w a dz i do tak iego  samego p rz e k ro ju  p rze
w odu zerowego ja k  fazowego, je że li obydw a przew ody 
są w ykonane z tego samego m eta lu . W  przepisach na 
zerow anie będą w prow adzone p raw dopodobn ie  pewne 
u lg i od te j zasady p rzy  w iększych przekro jach.

W  m ie jscach szczególnie n iebezpiecznych pod w zg lę 
dem porażenia, wskazane je s t ponadto stosowanie au
tom atyczne j k o n tro li c iągłości przew odu zerowego.

Wnioski
Reasum ując m ożna pow iedzieć, że za zerow aniem  

przem aw ia  p rosto ta  urządzenia, na  ogół w iększa pew 
ność skuteczności ochrony i ‘ w  zasadzie zawsze m o
m en ta lne odłączenie od sieci od b io rn ika , w  k tó ry m  na 
s tąp iło  przebicie.

Skuteczność uz iem ien ia  i  un ikn ię c ie  pow ażnych do
da tkow ych  niebezpieczeństw  d la  personelu obs ługu ją 
cego w ym aga do trzym a n ia  w ym ięn ion ych  w a ru n k ó w  
zerowania , a w ięc:

1. Spraw dzenia dostatecznej w a rtośc i p rądu  zw arcia .
2. N a leżyte j ko n se rw ac ji i  k o n tro li zabezpieczeń od

b io rn ik ó w  zerowanych.
3. U z iem ien ia  p u n k tu , zerowego o stosunkow o n ie 

z b y t dużej oporności.
4. U ziem ien ia  dodatkowego p rzew odu zerowego.
5. S ta ranne j in s ta la c ji i  dostatecznego p rz e k ro ju  

p rzew odu zerowego.
W arto  nadm ien ić, że w  p rzyp ad ku  napięcia m iędzy- 

przewodowego sieci, wynoszącego 120 Y , na w e t czę
ściowe n ied o trzym an ie  w a ru n k ó w  lu b  uszkodzenia 
w  system ie zerow ania  n ie  prow adzą do z b y t groźnych 
następstw .Tak na p rz y k ła d  n iezadzia łan ie  zabezpieczeń 
p rzy  od b io rn iku , w  k tó ry m  nastąp iło  przebic ie, p ro w a
dzi do napięcia  d o ty k u  za ledw ie 35 V  (jeże li oporność 
przew odu zerowego je s t taka  sama ja k  przewodu fa 
zowego).

Im  wyższe napięcie, ty m  ba rdz ie j wskazana jes t 
au tom atyczna k o n tro la  zw arć  faz z z iem ią i  ty m  w ię 
cej wskazana je s t au tom atyczna k o n tro la  ciągłości 
p rzew odu zerowego (zwłaszcza p rzy  od b io rn ikach  p rze 
nośnych). Konieczność na leżyte j ko n se rw ac ji i  do k ła d 
ne j k o n tro li zabezpieczeń rów n ież  sta je  się coraz w aż
n ie jsza w  m ia rę  wysokości napięcia, ja k ie  stosujem y.

A r ty k u ł ten  je s t pośw ięcony ty lk o  uz iem ieniom  
och ronnym  i  zerow aniu , na  zakończenie trzeba jednak  
dodać, że inne sposoby zabezpieczenia personelu przed 
porażeniem  na w ypadek przeb ic ia , ja k  izo lac ja  m ie j
sca p racy  lu b  w y łą c z n ik i ochronne, s tanow ią ro z w ią 
zania ca łkow ic ie  godne uw agi.

M G R  S T A N IS Ł A W  M A R C IN IA K , D R  M E D . E D M U N D  
S T A W IŃ S K I, L E K A R Z  M A R IA  S C H O LTZ  

C e n tra lny  In s ty tu t O chrony P racy

Bezpieczeństwo pracy przy prom ieniowaniu c ia ł radioaktywnych
i promieni X

A r ty k u ł dotyczy szkodliw ego od dz ia ływ an ia  p ro m ie n i X  i  p ro m ien io w an ia  c ia ł ra d io a k ty w 
nych  na u s tró j żyw y. O m aw ia podstaw ow e je d n o s tk i daw kow an ia  p ro m ien iow an ia , b iologiczne  
dzia łan ie  p ro m ien i, ich  sk u tk i, p rzy rzą dy  pom ia row e i  m etody ochrony.

S praw a dz ia łan ia  ene rg ii p ro m ien io tw ó rczych  zna j
du je  się w  s tad ium  zapow iada jącym  o lb rz y m i rozw ó j, 
k tó rego  w y n ik i będą m ia ły  decydujiące znaczenie 
w  da lszym  ro z w o ju  ludzkości, ta k  pod w zględem  f iz y -  
ka lno -techn icznym , ja k  i  pod ką te m  w idzen ia  zapo
b iegania i  leczn ic tw a Jako  p rz y k ła d  m ożna podać 
is tn ie jące  ju ż  fa b ry k i izo topów , stosów atom ow ych 
i  postępy osiągane w  leczeniu na jg roźn ie jsze j z chorób 
cz łow ieka, t j .  raka.

W  zw iązku  z ro z w ija ją c ą  się f iz y k ą  ją d ro w y  po
w sta ła  f iz y k a  zdrow ia , za jm u jąca  się zagadnieniem

ochrony zd ro w ia  człow ieka, pracującego p rzy  źród łach 
p ro m ie n i X  i  c ia ł p rom ien io tw órczych . Wobec nowości 
zagadnien ia  i  m ałego doświadczenia, jesteśm y zm u
szeni stosować ja k  n a jd a le j idącą ostrożność, k tó re j 
b ra k  został drogo opłacony przez w ie lu  p io n ie ró w  
n a u k i o c ia łach p rom ien io tw órczych . W sku tek  a larm u, 
w  os ta tn ich  la tach, zm niejszono daw kę dziennego p ro 
m ie n io w a n ia  d la  p ra c o w n ik ó w  narażonych na ciągłe 
p rom ien iow an ie . G łosy gene tyków  dom agają się dalsze
go zm nie jszenia te j d a w k i, co jes t dowodem  docenian ia 
niebezpieczeństwa, zagrażającego lu dz io m  p rzy  n ie 
u m ie ję tn ym  obchodzeniu się ze ź ród ła m i p rom ien i.
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Ta now a gałąź na uk i, zwana f iz y k ą  zdrow ia , za jm u je  
się na s tępu jącym i zagadn ien iam i:
(1) przeprow adzan iem  p o m ia ró w  natężenia p ro m ien io 

w a n ia  w  la bo ra to ria ch  i  w  fa b ry k a c h  atom owych, 
w  zależności od od ległości od źród ła  p rom ien iow ań ;

(2) badaniem  sk u tk ó w  dzia łan ia  p ro m ien io w an ia  na 
u s tro je  żywe, a w  szczególności na u s tró j cz łow ieka;

(3) s tw arzan iem  w a ru n k ó w  pracy, zabezpieczających 
p ra co w n ikó w  przed prom ien iow an iem , przez in s ta lo 
w an ie  odpow iedn ich  osłon;

(4) s ta łą  op ieką nad p ra co w n ika m i, tzn. k o n tro lą  na
św ie tla n ia  p rzy  pom ocy dozym etrów , p o m ia ró w  ra 
d io a k ty w n y c h  zanieczyszczeń u b ra ń  i  pow ie rzchn i 
skóry  po w y jś c iu  z la b o ra to riu m , okresow ym  bada
n iem  k r w i i  serca oraz, w  p rzyp ad ku  zm niejszenia 
lic zb y  leukocy tów , stosowaniem  k u ra c ji;

(5) opracow aniem  m etod usuw an ia  odpadków  c ia ł ra 
d io a k ty w n y c h  poza obręb la b o ra to r ió w  i  fa b ry k , 
bez szkody d la  oko licznych  m ieszkańców.

Podstawowe wielkości
a. A k t y w n o ś ć  ź r ó d ł a  p r o m i e n i
A k tyw n o ść  p ie rw ia s tk a  prom ien io tw órczego  m ie rz y 

m y  ilośc ią  a tom ów, u lega jących dezyn teg rac ji, czy li 
rozpadow i w  ciągu sekundy.

Jednostką ak tyw n ośc i jtest cu rie  (C). Ź ród ło  posiada 
aktyw ność 1 curie , je ś li w  czasie 1 sek. rozpada się 
3,71 x  1010 atom ów. W  p ra k tyce  stosowane są m niejsze 
jednos tk i, np.:
1 m ilic u r ie  (mC) =  3,71 X  107 dezyn teg rac ji na  1 sek. 
1 m ik ro c u r ie  (uC) =  3,7 X 104 dezyn teg rac ji na  1 sek.

L iczba  3,71 X 1010 je s t to liczba  atom ów, rozpada ją 
cych się w  czasie 1 sek. w  1 gram ie  czystego radu.

M iędzynarodow ym  s tandartem  ak tyw n ośc i je s t ak 
tyw ność 21.99 m g c h lo rk u  radu, (w  k tó ry m  zna jd u je  
się 16,74 m g  radu), p rzygotow anego przez M a r i ę  
C u r i e - S k ł o d o w s k ą  i  przechowywanego 
w  M iędzynarodow ym  B iu rze  M ia r  w  Sèvres pod P a
ryżem , ja k o  wzorzec.

b. D o z a  p r o m i e n i o w a n i a
D la  p ro m ie n i X  i  y dozę p ro m ien io w an ia  w  pew nym  

pu nkc ie  m ie rzym y  w  rentgenach (r). M ó w im y , że w  
danym  m ie jscu  doza p ro m ien io w an ia  w yn os i 1 rentgen, 
je ś li w  1 cm 3 po w ie trza  p rzy  0°C i  760 m m  H g  w y tw o 
rz y  przez jo n iza c ję  ła du nek  e lek tryczny  =  je dn e j je d 
nostce e lektrosta tyczne j. O dpow iada to  w y tw o rze n iu  
20,8 X 109 p a r jo n ó w  w  1 cm 3 pow ie trza  lu b  1,6 X 10t2 
p a r jo n ó w  w  1 g ram ie  pow ie trza .

Jak  w yże j w spom n ie liśm y 1 ren tgen  je s t jednostką 
pom ia row ą  daw kow an ia  p ro m ie n i X  i  y. D la  okreś len ia  
dozy p ro m ie n i innego rodza ju , w p row adzono in n ą  je d 
nostkę  -  rep. Rep je s t to  jednostka  prom ien iow an ia , 
k tó ra  w  1 g ram ie  żyw e j tk a n k i w y tw o rz y  1,6 x  10'-2 
pa r jonów .

Szkodliwe działanie promieni
S zkod liw e dz ia łan ie  na organ izm  lu d z k i w y w o łu ją  

p rom ien ie  X , p rom ien ie  a, (3 i  y c ia ł p rom ien io tw órczych , 
ne u tron y  oraz cząstki przyspieszone sztucznie: p ro tony, 
deu te rony i  he liony.

N iebezpieczeństwo szkod liw ego dz ia łan ia  ty c h  p ro 
m ie n i może być zew nętrzne i  w ew nętrzne, co zależy 
od w spó łczynn ika  abso rpc ji w  tkance. N ie k tó re  p ro 
m ien ie  stanow ią  niebezpieczeńswo w ted y , gdy ic h  źró 
d ło  zostanie w prow adzone do w n ę trza  u s tro ju , zaś 
inne, o w iększe j p rze n ik liw o śc i, p rzeds taw ia ją  n iebez
pieczeństwo w ew nę trzne  i  zewnętrzne.

C ząstk i a c ia ł prom . posiadają energię n ie  p rze k ra 
czającą 10 M eV, zasięg ich  w  p o w ie trzu  w ynos i zaled
w ie  10 cm, zaś w  tkance  ok. 100 (i. Ja k  w ięc w id z im y  
p ro m ien io w an ie  a n ie  p rze n ika  na w e t m artw ego, z ro - 
gowaciałego naskórka , może zatem  stanow ić  ty lk o  n ie 
bezpieczeństwo w ew nętrzne, w  p rzyp ad ku  w prow adze
n ia  źród ła  do w e w ną trz  organ izm u.

P rom ien ie  ß o energ iach do 5 M eV  posiadają zasięg 
w  p o w ie trzu  do 19 cm, co w  tkance  odpow iada 3 cm. 
P rom ien ie  ß stanow ią  zatem  i  n iebezpieczeństwo ze
w nętrzne , gdyż m ogą uszkodzę m n ie j osłonięte na
rządy.

N a jw iększe  niebezpieczeństwo zew nętrzne przedsta
w ia  p ro m ien iow an ie  p rze n ik liw e , a m ia no w ic ie  tw a r 
de p rom ien ie  X , p rom ien ie  y i  neu trony .

Biologiczne działanie promieni i ich skutki
L iczne badania w yka za ły , iż  n a jb a rd z ie j d e s tru k c y j

n ym  czynn ik iem  d la  żyw e j tk a n k i je s t prom ien iow an ie  
p rze n ik liw e . Ś m ie rte lna  daw ka d la  cz łow ieka, 1000 r  
pow odu je  jo n iza c ję  za ledw ie  2 a tom ów  na 100 m i l io 
nów , co w y w o łu je  w zros t ene rg ii o rgan izm u ok. 0.6 
dżuła, a zw iększa tem pe ra tu rę  c ia ła  za ledw ie  o 0,002°C.

S zkod liw e  dz ia łan ie  p ro m ien io w an ia  polega na 
uszkodzeniu tk a n k i przez jon izację .

Jak  w iadom o, n ie  w szys tk ie  p rom ien ie  pow odu ją  
jon izocję , ja k  np. fo to n y  i  neu trony . W  ty m  p rzypadku  
jo n iza c ję  w y w o łu ją  cząstki w tó rne , a w ięc fo to e le k tro - 
ny , e le k tro n y  kom p tonow sk ie  i  e le k tro n y  pa r d la  p ro 
m ie n i X  i  y> a odrzucane ją d ra  atom owe d la  neutronów .

S zkod liw e  dz ia łan ie  jo n iz a c ji polega:
(1) na  rozk ładz ie  w  kom órce szeregu w ażnych sub

s tanc ji,
(2) na łączen iu  się pow sta łych  jo n ó w  z in n y m i cząst

k a m i i  tw o rze n iu  zw iązków , często szkod liw ych  dla  
kom órek.

Jednym  z g łów n ych  i  na jb a rd z ie j szkod liw ych  p ro 
cesów w  tkance je s t jo n izac ja  i  dysocjacja  cząsteczek 
w ody:

H aO H +  - f  O H -

W  dz ia ła n iu  b io log icznym  p ro m ien io w an ia  dużą ro lę  
odg ryw a  stop ień tzw . jo n iz a c ji w łaśc iw e j, czyli, liczby  
jo n ó w  w y tw o rzon ych  na 1 ą d rog i padającego p ro m ie 
nia. Jon izac ja  w łaśc iw a  jes t różna, d la  różnych  rodza
jó w  p rom ien iow an ia . W sku tek  tego, dz ia łan ie  b io lo 
giczne d a w k i 1 re p  różnych rod za jów  p ro m ien iow an ia  
n ie  ró w n a  się d z ia ła n iu  1 r. W obec tego obok rep, 
je d n o s tk i czysto fizyczne j, w p row adzono jednostkę  b io 
log iczną zw. 1 rem . Rem  je s t to  ta ka  daw ka  do w o l
nego p ro m ien iow an ia , k tó ra  w  o rgan izm ie  lu d z k im  w y 
w o łu je  ta k ie  same s k u tk i,  ja k  1 r  p ro m ie n i X  i  y.

D z ia łan ie  b io log iczne różnych  rod za jów  p ro m ie n i je s t 
następujące:

p rom ien ie  X i y ...................... l r  =  l  rep  =  1 rem
„  (3   1 rep =  1 rem

cząstki a    1 rep =  1 rem
1 rep =  10 rem

ne u tron y  te rm ic z n e ..................... , _  4
„  s z y b k ie .........................  1 rep =  25 rem

O m ó w iliśm y  dotąd m echan izm  bio logicznego dz ia
ła n ia  p rom ien iow an ia , a obecnie za jm iem y się sku tk a 
m i dz ia łan ia  tego p ro m ien io w an ia  na u s tró j zw ierzę
cy, a w  szczególności na  u s tró j lu dzk i.

P rzy  na św ie tla n iu  ró żn ym i p ro m ie n ia m i w y ró ż n ia 
m y  na św ie tlan ie  m ie jscow e i  na św ie tlan ie  całego c ia 
ła. G dy w  n a św ie tla n iu  m ie jscow ym  dopuszczallna je s t 
doza 5000 r, to  p rzy  na św ie tla n iu  całego c ia ła  doza k i l 
k a  razy  m nie jsza je s t śm ierte lna .
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N aśw ie tlane  k o m ó rk i m a ją  zdolność odradzania się 
przez regenerację  roz łożonych zw iązków  i  usuw anie 
w y tw o rzo n ych  szkod liw ych  substancji. D z ię k i tem u 
w iększość sku tk ó w  w yw o ła nych  przez naśw ie tlan ie  nie  
k u m u lu je  się i  o rgan izm  znosi bez szkody znaczną do
zę rozłożoną z czasie, podczas gdy m n ie jsza dawka, 
zaap likow ana jednorazow o, w y w o ła ła b y  poważne ob ra 
żenia.

S k u tk i p ro m ien io w an ia  przeprow adzono na zw ie rzę
tach, a g łów n ie  na muszce ow ocowej, k tó ra  je s t b a r
dzo poda tnym  m ateria łem . Pew ną liczbę u s tro jó w  ży
w ych  na św ie tla  się określoną dozą p rom ien iow an ia  
i  bada się p rocen t osobn ików  pozostałych p rzy  życiu. 
W ykonu ją c  doświadczenia z ró żn ym i da w ka m i p ro 

m ie n io w a n ia  m o
żem y w y k re ś lić  
tzw . k rz y w ą  p rze 
życia. Na osi odcię
ty c h  odk ładam y 
stosowaną dozę, a 
na osi rzędnych 
p rocen t osobników , 
k tó re  p rzeży ły  eks
pe rym en t. Z  w y 
k resu  m ożna w y 
znaczyć dozę, p rzy  * 1 2 3 4 5 6 * * * * II.
k tó re j po łow a 

R ys . i  zw ie rzą t została
zabita. Dozę tę  na 

zwano LD50. W artość LD50 je s t różna dla  różnych  o r
gan izm ów  i  ta k  np.:

d la  m uszk i ow ocowej LD50 =  180 rem
„  cz łow ieka — 450 rem
„  szczura =  850 rem
„  ś w in k i m o rsk ie j =  250 rem
„  poczw arek różnych

ow adów  =  150,000 rem
Z danych tych  w y n ik a , że odporność różnych  o rg an i

zm ów  na p ro m ien io w an ie  je s t różna. O kazało się, że 
na jb a rdz ie j odporne są bakte rie . B adan ia  w ykaza ły , 
że k u ltu ry  szeregu b a k te r ii znoszą bez szkody dozę 
200.000 rem . Rów nież w iru s o m  doza k ilk u s e t tysięcy 
rem  zupe łn ie  nie szkodzi.

Z całego tego rozdz ia łu  n a jb a rd z ie j nas in te resu ją
s k u tk i dz ia łan ia  p ro m ien io w an ia  na u s tró j lu d zk i.
P rzedaw kow an ie  p ro m ien io w an ia  w y w o łu je  u  cz łow ie
ka  n iedyspozycję, po legającą na z ły m  samopoczuciu, 
bó lu  g łow y, w ym io ta ch  i  ogó lnym  osłab ien iu . Ś rodkiem  
leczniczym  je s t ścisła d ie ta  węglow odanow a i  stoso
w a n ie  w ita m in y  B, w  ilo śc i 2000 jednostek m iędzyna
rodow ych  dziennie.

Z asadn iczym i sku tka m i, w y w o ła n y m i przez zby t du 
że d a w k i p ro m ie n i są:
1. uszkodzenie skóry
2. łeukopen ia
3. stery lność (bezpłodność)
4. m u tac je  (zm iany organ izm u)
5. ra k
6. m a rtw ic a  kości.
A  d 1. R entgenolodzy dzie lą  uszkodzenia skóry  na
cztery  stopnie:
I. ep ilac ja  —  w ypadan ie  w łosów  bez w yraźnego za

pa len ia  skóry. S tan n iegroźny, p o w ró t do zd ro 
w ia  po 2— 4 tygodniach.

I I .  ery them a  —  rum ień , żyw o czerwony. N astępuje
rozszerzenie naczyń k rw iono śnych , w zros t te m 
p e ra tu ry  uszkodzonych części pow ie rzchn i, ep i

la c ja  i  p igm entacja . S tan tru d n ie jszy  do w y le 
czenia. Czasokres k u ra c ji t rw a  od 6— 12 tygodn i.

I I I .  ru m ie ń  ciem no-czerw ony, tw o rzą  się pęcherzyki,
w ys tęp u je  ep ilac ja , obum arc ie  g ruczo łów  w łoso
w ych , po tnych  i  ło jow ych . P rzy  ty m  stopn iu  
uszkodzenia skóry  w ys tęp u je  w y ra ź n y  ból. Stan 
ciężki. Po w yleczen iu , trw a ją c y m  od 8 — 15 ty 
godn i pozostają b lizny . Zachodzi niebezpieczeń- 
w o  spóźnionej re a k c ji naw e t po k i lk u  la tach.

IV . ogniska nekrotyczne, pęcherze, ow rzodzenia się
gające w g łąb  cia ła. W ystępu je  bardzo d o tk liw y  
ból. S tan bardzo c iężk i i  p o w ró t do zdrow ia  
w ą tp liw y . Jedynym  środk iem  zaradczym  jćs t 
zabieg ch iru rg iczny , t j l  g łębok ie  w yc ięc ie  scho
rza łe j tka n k i.

A  d 2. Łeukopen ia  po legająca na zm nie jszen iu  liczby  
b ia łych  c ia łek  k r w i jes t spowodowana dz ia łan iem  
p ro m ie n i na  k o m ó rk i szp iku  kostnego. Leuko - 
penia je s t ostrzeżeniem  i  jednocześnie sygnałem  
przedaw kow an ia .

A  d 3. Stery lność  o b ja w ia  się w  niep łodności u m ęż
czyzn i  kob ie t. O kazu je się, że g ruczo ły p łc io 
w e są b. w ra ż liw e  na dz ia łan ie  prom ien i, 
U  m ężczyzn czasową niep łodność w y w o łu je  daw 
ka  180 rem , a sta łą  —  300 rem . U  k o b ie t cza
sową n iep łodność w y w o łu je  168 rem , a sta łą  — 
204 rem .

A  d 4. M u ta c ja  je s t b. m ało  znanym  sku tk ie m  p ro 
m ien iow an ia . Przede w szys tk im  dlatego, że nie 
m am y w y n ik ó w  doświadczeń z ludźm i, a po 
d ru g ie  m u tac je  u ja w n ia ją  się dopiero w  trzecim , 
lu b  czw a rtym  poko len iu . W iadom ości w  te j m a
te r i i  są je d yn ie  eksperym enta lne ze zw ierzętam i. 
W  obecnym  stan ie n a u k i n ie  jesteśm y w  stanie 
podać gran iczne j w a rto śc i d a w k i p rom ien iow an ia , 
pon iże j k tó re j m u tac je  n ie  w ystąp ią . Należy 
przypuszczać, że większość m u ta c ji w ys tę p u ją 
cych u człow ieka, jes t spowodowana p ro m ie n ia 
m i kosm icznym i i  p ro m ien io w an ie m  c ia ł rad io ak 
ty w n y c h  w  skorup ie  z iem skie j. Na ogół m u tac ja  
je s t szkod liw ą, w  b. m a łym  ty lk o  procencie jest 
ko rzys tna  d la  organ izm u.

A  d 5. R ak  •—■ choroba b. groźna i  jednocześnie, m ało 
znana może być leczona przez naśw ie tlan ie  lo 
ka lne. P rzy  tego rod za ju  leczeniu m usi być  sto
sowana daleko idąca ostrożność w  daw kow an iu . 
P rzekraczan ie d a w k i na św ie tlan ia  może spowo
dować m iędzy in n y m i w łaśn ie  chorobę raka.

A d  6. nekroza  —  m a rtw ic a  kości z ja w ia  się na jczę
śc ie j w tedy, gdy do u s tro ju  zostanie w prow adzo
ne c ia ło  p rom ien io tw órcze  em itu jące  cząstki a. 
Rad, p lu ton , p rom ien io tw órcze  izo topy  s tron tu  
ła tw o  osadzają się w  kościach, w y w o łu ją c  m a rt
w icę  kości.

Prócz w yże j w ym ien ion ych  sku tk ó w  dzia łan ia  p ro 
m ien iow an ia , da ją  się zauważyć i  inne  schorzenia, ja k  
np.: zm iany  w łó k n is te  w  p łucach, zapalenie nerek, 
zm ętn ien ie  soczewki oka, uszkodzenie ścięgna. N a jb a r
dzie j odpornym  okazał się system  ne rw o w y, k tó ry  
może znosić duże daw k i,' bez oznak chorobotw órczych. 
C iekaw e badania p rze p ro w ad z ił C l a r k  na psach. 
N a św ie tla ł on mózg psów  codziennie dozą 11,000 r  
przez 11 dn i. Zaobserw ow a ł c iekaw e z jaw isko , a m ia 
now ic ie  p rze jśc iow e zaostrzenie słuchu.

Nasze badania w yka za ły , że pow tarza jące  się naw e t 
m ałe d a w k i m ogą ulegać kum ullac ji. Dowodem  
tego są zaobserwowane s k u tk i u  rentgenologów . M im o
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ostrożności i  ś rodków  ochronnych m ożna u  n ich  s tw ie r
dzić, (oczyw iście w  różnym  stopn iu ) rozszerzenie na 
czyń k rw iono śnych  skóry, ep ilację , zan ik  gruczo łów  
w łosow ych, po tnych  i  ło jo w y c h  oraz zan ik  e lastyczno
ści tk a n k i skóry.

C ia ło  p rom ien io tw órcze  w prow adzone do w nętrza  
organ izm u np. przez spożycie, w dychan ie  lu b  p rzy  ska
leczeniu —  dz ia ła  z różn ym  natężeniem , w  zależności 
od rod za ju  i  w łasności chem icznych. Jeś li natężenie 
p ro m ien io w an ia  źród ła  je s t n ie w ie lk ie  i  czas trw a n ia  
k ró tk i,  to  daw ka  pobrana przez organ izm  je s t rów n ież 
m ała. G dy c ia ło  to po k ró tk im  czasie zostanie w y d a lo 
ne na zew nątrz, może n ie  spowodować obrażeń.

Jak  w ięc  w id z im y  sku te k  dz ia łan ia  tego p ro m ien io 
w a n ia  zależy od z ja w iska  fizycznego rozpadu i  b io lo 
gicznego w yda lan ia .

Dopuszczalna doza promieniowania
N a św ie tlan ie  danego o rgan izm u zależy od natężenia 

p ro m ien io w an ia  w  danym  m ie jscu. Natężenie to  m ie 
rz y  się w ie lko śc ią  dozy, zaabsorbowanej przez orga
n izm  w  jednostce czasu.

doza (w  r)
Natężenie = -------------------- '

czas

Z na jąc  natężenie p ro m ien io w an ia  w  danym  punkc ie  
i  odległość tego p u n k tu  od źród ła , m ożem y podać na 
tężenie p ro m ien iow an ia , lu b  zdolność jo n iza cy jn ą  ź ró 
dła. W ie lkość tę m ie rzym y  w  rhm. Ź ró d ło  posiada 
natężenie 1 rh m , je ś li w  od ległości 1 m e tra  natężenie 
p ro m ien io w an ia  w yn os i 1 r/godz. I  tak , natężenie p ro 
m ie n io w a n ia  1 g rad u  =  0,898 rh m . N a ogól znane jes t 
natężenie p ro m ien io w an ia  różnych  źródeł i  m a jąc  po
dany czas, m ożem y ob liczyć dozę zaabsorbowaną przez 
organ izm  w  okreś lonym  czasie.

Doza =  natężenie X czas.
B adan ia  dośw iadczalne w yka za ły , że doza 1 rem  na 
dobę n ie  w y w o łu je  w idocznych  zm ian, ale jedyn ie  
w  p rzyp ad ku  jednorazowego naśw ie tlen ia . P rzy  c iąg
ły m  na św ie tlan iu , doza ta  m us i być k ilk a k ro tn ie  
zm niejszana. Dopuszczalna doza d la  cz łow ieka d la  X  
i y jest 0.05 dziennie i 1,25 r  miesięcznie.

Przyrzqdy pomiarowe
P rzyrząd y  pom iarow e, służące do w yznaczania na tę

żenia p rom ien iow an ia , oparte  są na z ja w is k u  jo n iza c ji. 
N azyw am y je  k ró tk o  dozym etram i lu b  daw kom ierza
m i. W  p ra k tyce  używ a się różne ty p y  dozym etrów . 
W szystke one oparte  są na zasadzie k o m o r y  j o 
n i z a c y j n e j ,  lu b  lic z n ik a  G e i g e r a - M u l -  
1 e r  a. Ilośc iow e dane dotyczące szybkości jo n iza c ji, 
m ogą być  o trzym ane je d y n ie  p rzy  pom ocy ko m o ry  jo 
n izacy jne j.

Rys. 2 przedstaw ia  kom orę  jo n iza cy jn ą  —  je s t to 
naczynie m eta low e w ype łn ione  suchym  pow ie trzem  lu b  
gazem szlachetnym . W  naczyn iu  ty m  zn a jd u je  się e lek
troda  E osadzona w  izo la torze. M iędzy naczyniem  
a e lek trodą  w y tw a rz a  się różn icę  po tenc ja łó w  n iezb y t 
w ysoką, w y w o łu ją c ą  po le e lektryczne. M e ta lo w y  p ie r
ścień och ronny S połączony z z iem ią, un ie m oż liw ia  
przewodzenie e lek trycznośc i po pw ie rzch n i izo la to ra  
pom iędzy e lek trod ą  E, a śc ianam i kom ory. G dy cząst
ka  jo n izu ją ca  w padan ie  do kom ory , w y tw o rzon e  przez 
n ią  jo n y  jednego znaku zostaną za pomocą po la e lek
trycznego zebrane przez e lektrodę E, k tó ra  je s t p o łą 
czona z bardzo czu łym  e lek trom e trem . albo ze wzm acz- 
niaczem. Za pom ocą e le k tro m e tru  m ożem y zm ierzyć 
natężenie p rą du  ładującego, k tó re  je s t m ia rą  zdo lno

ści jo n iza cy jn e j cząsteczki. P rzy  pom ocy ko m o ry  jo 
n izacy jn e j n ie  m ożem y notow ać szybkich  e lektronów , 

K o m o ra  jo n iz a c y jn a .

lecz ty lk o  cząstk i s iln ie  jo n izu ją ce  —  p ro tony, deute- 
ron y , cząstki a, albo ją d ra  odrzutow e.

Rys. 3 przedstaw ia  lic z n ik  G e i g e r a ,  o dz ia łan iu  
m n ie j w ięce j podobnym . K om o ra  lic z n ik a  je s t z rob io 
na z ru r y  m e ta low e j, o ściance grubej) d la  k w a n tó w  y,

a b. c ie nk ie j d la  e lek tronów . A b y  się posług iw ać lic z 
n ik ie m  G— M  należy go d la  każdego rod za ju  p ro m ien i 
w ycećhować przez po rów nan ie  ze w skazan iam i o trz y 
m a n ym i w  komorze.

Is tn ie je  ca ły szereg różnych  typ ó w  dozym etrów  na 
różne rodza je  p ro m ie n i i  na  różne zakresy. Do w y z 
naczania d a w k i, p rz y ję te j w  ciągu d n ia  p racy przez 
ro b o tn ikó w , służą f i lm y  roentgeno log iczne lu b  dozym e
t r y  k ieszonkowe, k tó ry c h  zasadniczą częścią je s t m a ła  
kom ora  jo n izacy jna , połączona z e lek trom e tre m  lu b  
roz ład ow u jący  się pod w p ły w e m  p ro m ien io w an ia  k o n 
densator.

Metody ochrony
P rzy  p ro m ien io w an iu  c ia ł ra d io a k ty w n y c h  i  in n ych  

źród łach p ro m ien io w an ia  na leży stosować czte ry  zasad- 
dnicze m etody ochrony.
1. N a jw ażn ie jszą  m etodą ochrony je s t przestrzeganie 

p ra w a  o d w ro tn e j zależności d a w k i p ro m ien io 
w an ia  od k w a d ra tu  odległości,

A . m. t

D  —  daw ka
A  —  sta ła  cha rak te ryzu jąca  dany rodza j p ro m ien io w a 

n ia
m  —  ilość m g c ia ła  prom ien io tw órczego 
t  —  czas na św ie tlan ia  (w  godzinach)
1 —• odległość źród ła  p ro m ien io w an ia  (w  m etrach). 
N a leży u n ika ć  zb liżen ia  się do n ieos łon ię tych  p re 

pa ra tów , b ra n ia  ic h  pa lca m i i  nachy lan ia  się nad 
o tw a rty m i naczyn iam i z radem , co pociąga za sobą n ie 
bezpieczne w dychan ie  em anacji —  radonu.
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2. D rugą  m etodą je s t stosowanie osłon. C ia ła  rad io -
aK tyw ne w in n y  być przechow yw ane w  odpow ied
n ie j osłonie o łow iane j. P rom ien ie  X  w in n y  być 
odseparowane do reszty po ko ju  p rzy  pomocy 
p ły t  o łow ianych .

3. T rzecią  m etodą je s t ogran iczen ie do m in im u m  czasu
naśw ie tlan ia , a przez to  samo i  daw k i.

4. O sta tn ią  m etodą je s t ochrona osobista, polegająca
na stosowaniu odpow iedn ich  fa rtu c h ó w  o ło w ia 
nych, szczypiec do przenoszenia c ia ł p ro m ien io 
tw ó rczych  itp .

M u s im y  w ięc om ów ić  obecnie sprawę h ig ie n y  p racy 
w  la bo ra to ria ch  rad io log icznych  z uw zg lędn ien iem  spe
c ja lnych  p raw , p rzys ługu jących  ludz iom  za trud n ionym  
w  ty m  dzia le  oraz podstaw ow ych m ożliw ośc i zapobie
gania narażan ia  zd ro w ia  p ra co w n ikó w  tychże labo ra 
to rió w .

Pod ką tem  w idzen ia  och rony p racy  lu d z i z a tru d n io 
nych  p rzy  substancjach p ro m ien io tw órczych , należy 
przede w szys tk im  zaznaczyć, że w szys tk ie  p rom ien ie  
c ia ł ra d io a k ty w n y c h  zarów no a, (3 ja k  y dz ia ła ją  je d 
nakow o szkod liw ie  na organ izm  lu d z k i, w y w o łu ją c  
iden tyczne zm iany na skórze. P racow n icy  w  każdym  
p rzyp ad ku  p o w in n y  być jednakow o  chron ien i.

W szystk ie  pomieszczenia, w  k tó ry c h  z n a jd u ją  się 
zarów no c ia ła  p rom ien io tw órcze , ja k  i  apara ty, p o w in 
n y  być ja k  na jb a rd z ie j izo low ane  od otoczenia i  zabez
pieczane w  ten  sposób, b y  ich  dz ia łan ie  szkod liw e  by ło  
ja k  na jm n ie jsze. Ściany w in n y  być pociągnięte specja l
ną  fa rb ą  o łow iow ą, poch łan ia jącą  p rom ien ie . A p a ra ty  
p o w in n y  być zaopatrzone w  ek ra ny  ochronne, z a trzy 
m ujące  m aks im um  p ro m ien i. W iązka  p ro m ie n i p rze
chodząca przez tarcze ochronne po w in na  być ja k  n a j
węższa i  sk ie row ana ty lk o  na p rze dm io t badany. O b ie k t 
ra d io a k ty w n y  p o w in ie n  być ogrodzony w  sposób w i
doczny i  odda lony od m ie jsca in n e j pracy. P rzy  p rz e j
ściu do s tre fy  zagrożonej m uszą być  w yw ieszone p la 
k a ty , przestrzegające przed niebezpieczeństwem  prze 
b yw a n ia  w  zagrożonej s tre fie  oraz sygna ły św ie tlne , 
treśc i np. „U w aga  niebezpieczeństwo dza łan ia  p ro m ie 
n i X , a, P, y “  itp .

N a jw ażn ie jszą  rzeczą je s t zw rócen ie uw a g i na stan 
zd row ia  ro b o tn ik ó w  p rzy jm o w a n ych  do p racy  i  ok re 
sowe badanie ro b o tn ik ó w  ju ż  za trudn ionych , p rz y n a j
m n ie j raz na 3 miesiące.

B adan ie w stępne pow nno obejm ować:
1. p rześw ie tlen ie  p łuc  i  serca
2. e le k tro ka rd io g ra m  serca
3. badanie odczynu B i e r n a c k i e g o
4. m o rfo log ia  k r w i m et. S c h i l l i n g a
5. badanie c iśn ien ia  k rw i.

N a leży w y łączyć bezwględnie z p racy  lu dz i, u  k tó 
ry c h  hem oglob ina je s t pon iże j 60%, ilość c ia łek  czer
w onych  poniże j 3.500.000, ilość c ia łek  b ia łych  poniże j 
5.000.000 w  1 m m 2. Także ty c h  p ra cow n ikó w , u  k tó 
ry c h  s tw ie rdzono zaburzenia w ew ną trzw ydz ie ln icze , 
organiczne schorzenia centra lnego system u nerw ow ego 
oraz suchość skóry , ze skłonnością  do pękania.

N a jw ażn ie jszym  m om entem  badan ia  jes t obserw o
w a n ie  c iśn ien ia  k rw i.  O bniżenie no rm alnego c iśn ien ia 
k r w i je s t p ie rw szym  ob jaw em  ostrzegaw czym  w ystę 
pu ją cym  przed in n y m i zm ianam i we k rw i.  W ychodząc 
z tego założenia, n ie  na leży p rzy jm o w a ć  do p racy  ro 
b o tn ik ó w  z obn iżonym  c iśn ien iem , a p racu jących  p rze 
nieść do in n e j p racy, do m om entu  aż c iśn ien ie  w ró c i 
do no rm y. Bezw zględn ie p o w in n y  być w yłączone z p ra 
cy p rzy  apara tach ra d io a k ty w n y c h  i  przeniesione do

p racy  in n e j ko b ie ty  ciężarne, bez w zg lędu na czaso
kres c iąży oraz m a tk i karm iące.

Bardzo w ażną rzeczą je s t stosowanie ochron osobis
tych, k tó re  n ies te ty  przez większość p ra co w n ikó w  są 
lekceważone i  n ie  używ ane, ze w zg lędu na duży cię
żar i  u tru d n ie n ie  swobodnego poruszania się. N ieno - 
szenie je d n a k  fa rtu c h ó w  gum ow o-o łow ianych , o w łas 
ności za trzym yw a n ia  ene rg ii p ro m ien is te j odpow iada
ją ce j grubości 0,18 —  0,25 cm o łow iu , fa rtu c h ó w  b io 
d ro w ych  do os łan ian ia  na rządów  rozrodczych oraz 
ręka w ic , pow odu je  bardzo u jem ne dzia łan ie  p ro m ie n i 
ra d io a k ty w n y c h  przede w szys tk im  pa g ruczo ły  p łc iow e, 
zarów no m ęskie ja k  i  żeńskie, co p ro w a dz i w  stosunko
w o  n ie d łu g im  czasie do zm ian  zachodzących w  tych  g ru 
czołach, a następnie do bezpłodności. Także d łu g o trw a 
łe  dz ia łan ie  p ro m ie n i na  skórę pow odu je  je j wysusze
nie, pękanie, p ro w a dz i do n iego jących się owrzodzeń, 
ra n  i  egzem.

K ie ro w n ic tw o  każdego zak ładu  rad io log icznego po
w in n o  stale czuwać nad ty m  i  p ilno w a ć  p ra cow n ikó w  
aby n ie  na raża li n iepo trzebn ie  swojego zd ro w ia  i  ż y 
cia, n ie  nosząc ub rań  ochronnych.

C ia ła  ra d io a k tyw n e  należy p rzechow yw ać w  kase
cie o łow iane j, zaopatrzonej w  p o k ryw ę  ołow ianą. G ru 
bość ściany kasety pow inna  w ynos ić  co n a jm n ie j 50 
m m . P rep a ra ty  ra d io a k tyw n e  zna jdu jące  się w  a m p u ł
kach szk lannych p o w in n y  być używ ane w  kapsu łkach 
m eta low ych , z o tw o ra m i s łużącym i do k ie ro w a n ia  p ro 
m ie n i na badany p rzedm io t. Do w y jm o w a n ia  am pułek 
z kasety na leży używ ać szczypiec d ługości 45 cm. W  ra 
zie rozb ic ia  am p u łk i, na leży zb ierać m a te ria ł ra d io 
a k ty w n y  pod k o n tro lą  s iły  fachow e j, k tó ra  pow inna  
zabepieczać p ra co w n ikó w  przed u je m n ym  dzia łan iem  
tychże substancji. S pecja lis ta  k ie ru ją c y  w yże j w y m ie 
n ioną  pracą oraz p ra cow n icy  p o w in n i być u b ra n i w  
specja lne kom binezony, rękaw ice , kalosze, m ieć ochro
nę tw a rz y  oraz m ask i gazowe d la  ochrony dróg odde
chowych.

Jak  ju ż  w yże j wspom niano, daw ka  dzienna p ro m ie 
n i d la  cz łow ieka  n ie  pow in na  przekraczać 0,05 r, a m ie 
sięcznie 1,25 r . Ponieważ d a w k i k u m u lu ją  się, w ięc 
p rzy  p rzekraczan iu  d a w k i na leży danem u p ra co w n i
k o w i dać taką  ilość w o ln ych  dn i, ja k a  odpow iada i lo 
ści przekroczonej da w k i. Pon ieważ praca p rzy  apara
tach ra d io a k ty w n y c h  je s t ciężka i  odpow iedzia lna, 
dzień p racy  d la  za trud n ionych  w  ty m  dzia le po w in ie n  
być  kró tszy. Rów nież ważne je s t to, aby pracow n icy  
c i k o rz y s ta li z dłuższych, t j .  sześciotygodniow ych u r lo 
pów, branych  w  2 lu b  3 ra tach  i  m ie li p ierw szeństw o 
w  o trz y m y w a n iu  m ie jsc  w  uzd row iskach  i  sanatoriach, 
gdyż w p ły w a  to  doda tn io  na stan ich  zdrow ia . Także, 
ponieważ praca ta  je s t niebezpieczna d la  zd ro w ia  i  ży
cia lu d z i za trud n ionych  p rzy  c ia łach ra d io a k tyw n ych , 
p o w in n i on i o trzym yw a ć  40% dodatek do uposażeń, coś 
w  rod za ju  doda tku  tzw . zakaźnego, ja k i o trz y m u ją  
wszyscy p racu jący  w  la bo ra to ria ch  bakte rio log icznych  
i  na oddzia łach zakaźnych szp ita li i  k lin ik .

P IŚ M IE N N IC T W O
1. S z e c h tm a n  — R e n t g e n o w s k a j a  d  o z i  m e 

t r  i  j  a, M e d g iz  1941.
2. T ra p c z n ik o w  — R e n t g e n  o -  d e f e k t o s k o p i a ,  

M e d g iz  1948.
3. R o b e rts o n  — R a d i o l o g y  P h y s i c s ,  N e w -Y o rk  

1946.
4. A m e ry k a ń s k i K o d e k s  B e z p ie c z e ń s tw a  d o ty c z ą c y  s to s o w a 

n ia  p ro m ie n i X  do  c e ló w  p rz e m y s ło w y c h .
5. B lo o m  W . — H i s t o p a t o l o g  y  o f  I r r a d i a 

t i o n  f r o m  E x t e r n a l a n d  I n t e r n a i  
S o u r c e s ,  F r is t  E d it io n ,  N e w -Y o rk  1948, M c . G ra w -  
H i l l  B o o k  C o m p a n y .

6. L e jte s  P G , M a rc in k o w s k i B I .  C h o c ia n ó w  L K  — G  i  g  i  e - 
n a  t r u d a  i  p r o m y s z l e n n a j a  s a n i 
t a r i a  — M o s k w a  1950, M e d g iz ,
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M g r -inż. C Z E S ŁA W  P U Z Y N A  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Techniczne przyczyny wypadków w ro ln ictw ie
S ta tys tyka  podana w  n in ie jszym  a r ty k u le  obe jm u je  w yp ad k i, k tó re  m ia ły  m ie jsce podczas 

obs ług iw an ia  m aszyn i  narzędzi ro ln iczych  i  b y ły  spowodowane n iew łaśc iw ą  k o n s tru kc ją  poszcze
gó lnych elem entów  tych  m aszyn i  narzędzi.

W  w y n ik u  s ta ty s ty k i określono ko le jno  g rupy maszyn, pow odu jących  na jw iększą  liczbę w y 
padków  oraz om ów iono bezpośrednie techniczne p rzyczyny  w ypadków , k tó re  m ia ły  m iejsce  
w  dane j grupie.

P ra w id ło w o  zaplanow ana akc ja  zapobiegania w y p a d 
kom  m usi być prow adzona w  oparc iu  o s ta tystykę . 
Znajom ość liczby  i  ciężkości w ypadków , a następnie 
oko liczności w  ja k ic h  dany w ypadek m ia ł m ie jsce p ro 
w adz i do poznania p rzyczyn , k tó re  ten  w ypadek spo
w odow a ły  —  dok ładna  zaś znajom ość p rzyczyn y  w y 
padku , pozw ala na opracow anie środków  zapobiegaw
czych, k tó re  usunę łyby, w zg lędn ie  og ran iczy ły  dz ia ła 
n ie  danej p rzyczyny.

Ażeby taka  akc ja  m ia ła  w id o k i powodzenia, ko n ie 
czne je s t o b je k tyw n e  poznanie w łaśc iw ych  przyczyn  da
nego w yp ad ku , a następnie p ra w id ło w e  z a k la sy fiko w a 
n ie  do pew nych  okreś lonych  grup, celem sporządzenia 
zestaw ienia porównawczego.

G łó w n ym  źród łem  danych o w ypadkach  są doniesie
n ia , sporządzone na fo rm u la rza ch  Z ak ła d u  Ubezpieczeń 
Społecznych. F o rm u la rze  d la  ty c h  doniesień zosta ły 
opracowane bez w zg lędu na to, w  ja k ie j gałęzi życ ia  
gospodarczego w ypadek m ia ł m ie jsce (a w ięc bez w zg lę 
du na to  czy w  przem yśle, czy np. w  ro ln ic tw ie , p rzy  
czym  w łaśc iw ie  je dyn ą  ru b ry k ą , na podstaw ie k tó re j 
m ożna zorien tow ać się w  ja k ic h  oko licznościach dany 
w ypadek m ia ł m iejsce, je s t ru b ry k a  „op is  w y p a d k u “ .

O kreślen ie  w ła śc iw e j p rzyczyn y  w yp a d ku  na pod
s taw ie  pow yże j w ym ien ion e j ru b ry k i arkusza doniesite- 
n iowego napo tyka  na duże trudn ośc i; w y p e łn ia ją c y  tę 
ru b ry k ę m ie  zastanaw ia jąc się, ja k ie  szczegóły w yp ad ku  
p o w in n i opisać, w y p e łn ia  ją  każdy na swój sposób, bądź 
ogran icza jąc się do lakonicznego, n ic  n ie  m ów iącego 
s tw ie rdzen ia  w yp ad ku , bądź zaopa tru jąc  sw ój opis 
w  ta k ie  szczegóły, k tó re  n ie  m a ją  na jm n ie jszego zna
czenia i  je d yn ie  zac iem n ia ją  w ła ś c iw y  obraz w ypadku . 
Szczególnie op isy w yp ad ków , k tó re  m ia ły  m ie jsce w  
ro ln ic tw ie , w yp e łn ia ne  n ieraz przez sam ych poszkodo
w anych , w y ró ż n ia ją  się n ie jasnością s fo rm u łow an ia , 
n iep raw id ło w o śc ią  w  stosow aniu określeń technicznych, 
w reszcie zrzucaniem  w in y  na przypadek; w  konsekw en
c ji,  op racow u jący analizę p rzyczyn , po przeczytan iu  
op isu danego w yp a d ku  często n ie  je s t w  stan ie za
k la s y fik o w a ć  go, ponieważ albo n ie  może zorien tow ać 
się co b y ło  jego przyczyną  lu b  też zastosowane w  o p i
sie okreś len ia  techniczne u n ie m o ż liw ia ją  usta len ie, o ja 
ką  część m aszyny czy narzędzia tu  chodzi.

N a tego rod za ju  trudn ośc i n a tra f ia l i p ra cow n icy  
S ekc ji R o lne j C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy, 
p rzy  op raco w yw a n iu  s ta ty s ty k i w ypadków , k tó re  m ia ły  
m ie jsce w  ro ln ic tw ie .

O pracow yw an ie  w ym ie n io n e j s ta ty s ty k i s tanow iło  je 
den z etapów  p racy  ogóln ie jsze j, m a jące j na celu usta
len ie  ty c h  b łędów  ko n s tru k c y jn y c h , k tó re  w  m aszy
nach i  narzędziach ro ln iczych  są przyczyną  pow staw a
n ia  w ypadków .

W  następnych etapach w ym ien ion e j p racy spodzie
w a m y się, na podstaw ie danych uzyskanych ze s ta tys ty 
k i,  p rzys tąp ić  do usuw an ia  tych  b łędów  przez zm ianę 
lu b  uzupe łn ien ie  k o n s tru k c ji danej m aszyny lu b  narzę
dzia, a w  w ypadkach  pow ażń ie j szych do p rzeprow a
dzenia spec ja lnych badań, m a jących  na celu k o n s tru k 

c y jn ie  i  agrotechniczn ie  w łaśc iw e  rozw iązan ie  zagad
n ien ia .

Ponieważ w y ra źn ym  celem zestaw ienia sta tystyczne
go, do w yko n a n ia  k tórego przystąp iono, b y ło  okreś len ie  
b łędów  k o n s tru k c y jn y c h  poszczególnych ty p ó w  m aszyn 
i  narzędzi ro ln iczych  —  w  p ierw sze j faz ie  p racy w y 
dzie lono spośród w szys tk ich  będących do dyspozyc ji do
niesień o w ypadkach  z osta tn ich  czterech la t, te don ie
sienia, k tó re  do tyczy ły  ty lk o  ro ln ic tw a , a następnie 
z g ru py  ty c h  doniesień w yb ra n o  te w y p a d k i, k tó re  b y ły  
spowodowane n iew łaśc iw ą  k o n s tru kc ją  m aszyny.

Pod określen iem  „n ie w ła śc iw a  k o n s tru k c ja “  rozu m ia 
no n ie  ty lk o  te kon s tru kc je , k tó re  np. w s k u te k  b łędne
go p rze liczen ia  w ytrzym a łośc iow ego u le g ły  podczas p ra 
cy zniszczeniu, pow odu jąc w  konsekw enc ji w ypadek 
(np. roze rw an ie  się ko ła  nożowego s ieczkarn i topo ro 
w e j), ale przede w szys tk im  te, k tó re  n ie  posiadają 
odpow iedn ich  osłon  k ó ł pasow ych czy też zębatych, 
osłon w a łk ó w  przekaźn ikow ych , p ra w id ło w o  skonstruo
w anych  osłon g a rdz ie li m ło cka rn i, odpow iedn ich  sie
dzeń na  narzędziach itd .

W y n ik i uzyskane z p ierw sze j fazy p racy  ilu s tru je  za
mieszczone pon iże j zestaw ienie.

T ab lica  1

1948 1949 1950

W ypadków  zarejestro
wanych w  danym  roku l-a* O o b̂

L 100% 100%

W  ty m  wypadków  
w  ro ln ic tw ie 4,8% 4,6% 2,87%

T ab lica  2

1948 1949 1950

W ypadków  w  ro ln i
ctw ie

bÔo'r-i 100% 100%

W  ty m  wypadków  spo
wodowanych przyczyna
m i techn icznym i 9,6% 9,35% 7,65%

Z zestaw ienia tego je s t w idoczne, że: 1. w y p a d k i 
zaszłe w  ro ln ic tw ie  stanow ią  p rzec ię tn ie  ok. 4,1% w y 
p a dkó w  za re jestrow anych  w e w szys tk ich  dziedzinach 
życia , 2. w y p a d k i spowodowane p rzyczynam i n a tu ry  
technicznej s tanow ią  ok. 8,7% lic z b y  w yp a d kó w  zare
je s tro w a nych  w  ro ln ic tw ie ; reszta w yp ad ków , to  zna
czy ok. 91,3% je s t spowodowana in n y m i p rzyczynam i 
ta k im i ' ja k :  n ieprzestrzeganie przepisów , w y p a d k i 
zw iązane z obsługą zw ie rzą t, w y p a d k i spowodowane 
szkod liw ym  dz ia łan iem  substanc ji chem icznych itp .

W  zw iązku  z tym , że k la s y fik a c ja  przyczyn  w yp a d 
k ó w  p rz y ję ta  przez M in is te rs tw o  P racy  i  O p ie k i Spo
łecznej —  na w zó r podz ia łu  w yp a d kó w  ustalonego przez
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M iędzynarodow e B iu ro  P racy —  n ie  odpow iada ła  posta
w io n y m  przez nas celom, (ponieważ określa  ona bezpo
średnie p rzyczyny  w yp a d kó w  w  oderw an iu  od k o n k re t
nych  g ru p  m aszyn, urządzeń czy też narzędzi) —  usta
lono podczas w y ko n yw a n ia  naszej s ta ty s ty k i in n y  po
dział.

W szystk ie  w y p a d k i (k tó rych  przyczyną  b y ła  n ie w ła 
śc iw a ko n s tru kc ja ) rozdzie lono na dw adzieścia dw ie  
g ru py , z k tó ry c h  każda rep rezen tu je  in n y  rodza j m a
szyn lu b  narzędzi ro ln iczych . P rocentow e zestaw ienie 
ilo śc i ty c h  w y p a d k ó w  za okres czasu od 1948 do 1950 
ro k u  w g p rz y ję ty c h  przez nas g ru p  ilu s tru je  tab lica  3.

T ab lica  3
Procentowe zestawienie liczby  wypadków, spowodowa
nych w ad liw ą  konstrukc ją  maszyn, urządzeń i  narzędzi 

ro ln iczych

G r u p a 1948 1949 1950
Ś

re
dn

ia
 

z 
la

t 
19

48
, 

19
49

, 
19

50

1. Narzędzia uprawowe 
ciągnikowe 1,1 1,0 2,3 1,4

2. Narzędzia uprawowe 
sprzężajowe 0,1 — 1,3 —

3. S iln ik i spalinowe 
stacyjne 1 0,73 0,66 0,79

4. S iln ik i elektryczne 
stacyjne 0,36 0,36 0,33 0,35

5. Inne urządzenia 
elektryczne 1,65 1,45 — —

6. Maszyny parowe 0,73 0,55 2,63 1,3

. 7. S iln ik i w ia trow e 0,18 — — —

8. K ie ra ty 8,8 6,0 3,9 6,2

9. C iągn ik i zwykłe 5,8 4,5 9,5 6,6

10. C iągn ik i ogrodowe — — — —

11. Maszyny do siewu 
i  sadzenia 4,4 5,1 2,3 3,9

12. Maszyny do siewu 
i  rozrz. nawozu — —

V
—

13. Maszyny żniwne 4,7 6,7 13,1 8,1

14. Maszyny do zbioru 
siana 0,18 0,55 0,66 0,45

15. Maszyny do sprzętu 
okopowych 0,5 — 1,9 —

16. Maszyny do m łock i 37,0 40,2 16,7 31,3

17. Maszyny do czyszcz. 
sort. i  zapr. 0,1 — 0,9 —

18. Maszyny do przyg. 
pasz. 11,5 14,3 8,5 11,4

19. Urządz. do transp. 
wewn. 3,4 4,0 3,2 3,5

20. Maszyny do transp. 
zewnętrznego 8,8 5,8 17,8 10,8

21. W arsz ta ty  gospo
darstw  ro lnych 8,9 6,2 3,9 6,3

22. Drobne urz. :przem. 
rolnego 4,8 2,56 10,42 5,93

Z podanego pow yże j zestaw ienia w idać, że n a jw ię k 
szą liczbę w yp a d kó w  pow odu ją  ko le jn o : I  m aszyny do

m ło c k i (średnio 31,4%), I I  m aszyny do p rzyg o tow yw a
n ia  pasz (średnio 11,4%), I I I  tra n s p o rt zew nętrzny 
(śr. 10,8%), IV  m aszyny żn iw ne (śr. 8,1%), V  c ią g n ik i 
(śr. 6,6%), V I  w a rsz ta ty  gospodarstw  ro ln y c h  (r. 6,3%), 
V I I  k ie ra ty  (śr. 6,2%), V I I I  drobne urządzenia p rze
m ys łu  ro lnego (śr. 5,93%), I X  m aszyny do siew u i  sa
dzenia (śr. 3,9%) itd .

P rz y ję tą  pow yże j ko le jność oparto  na średn ie j liczb ie  
w yp a d kó w  z la t  1948, 1949 i  1950.

C harakte rystyczne  jest, że w  zw iązku  ze zm ianam i 
s tru k tu ry  gospodarczej w s i i  rów no leg le  rosnącą m echa
n izac ją  ro ln ic tw a  da je się zauważyć w  ciągu trzech 
la t ob ję tych  naszą s ta tys tyką , zm nie jszenie lic zb y  w y 
padków  p rzy  obsłudze k ie ra tó w  (urządzenia te  p o w o li 
wychodzą z użycia), a zw iększenie liczby  w yp a d kó w  
p rzy  obsłudze m aszyn żn iw n ych  oraz c iągn ików , pon ie 
waż m aszyny te w  coraz w iększe j ilo śc i są rozp row a
dzane w  teren ie.

I  —  W  odnies ien iu  do m ł o c a r ń ,  k tó re  ja k  w y k a 
zała opracowana przez nas s ta tys tyka  pow odu ją  n a jw ię 
cej w ypadków , na leży przede w szys tk im  s tw ie rdz ić , że 
m aszyny te w  po rów nan iu  z in n y m i pow odu ją  n a jw ię 
kszą liczbę w yp a d kó w  śm ie rte lnych  (w  ro k u  1948. —  
0,92%, w  1949 —  1,83%, w  1950 —  1,31% i  w  I  kw . 
1951 r. —  3,51%). Na ogólną liczbę w yp a d kó w  spowodo
w anych  przez te m aszyny ( le kk ich , c iężk ich  i  śm ie r
te lnych , razem  w zię tych), na jw ię ce j w yp a d kó w  pow o
du ją :

a) bęben m ło ca rn i, a w ięc n iew łaśc iw ie  osłon ię ta i  za
bezpieczona ga rdz ie l (w lo t do apara tu  młócącego) —  ok. 
28,1%,

b) pędnia g łów na  (t.j. p rze k ła dn ia  pasowa pom iędzy 
m ło ca rn ią  a s iln ik ie m  napędza jącym  ją), k tó ra  w  w ię 
kszości m ło ca rń  n ie  je s t n iczym  osłan iana —  ok. 23%,

c) ko ła  zębate w  m łoca rn iach  ręcznych i  k ie ra tow ych , 
a w ięc  b ra k  lu b  n iew łaśc iw ą  k o n s tru k c ja  osłon tych  
k ó ł —  ok. 27,3%, da le j

d) w e n ty la to ry  ok. 2,8%,
e) o d p rysk i z ia rna  podczas podaw an ia  zboża do apa

ra tu  m łócącego ok. 4,5%,
f) podnośn ik kub e łko w y  ok. 3,8%,
g) roze rw an ie  się bębna lu b  w y rw a n ie  części k lep iska  

ok. 2,8% itd .
D la  ilu s tra c ji p rzytoczę w  dos łow nym  b rzm ien iu  

doniesienia o w ypadkach , cha rakte rystyczne  op isy n ie 
k tó ry c h  z n ich , spowodowane w ym ie n io n y m i pow yże j 
p rzyczynam i:

A d. la . „Poszkodowana sta ła  obok w lo tu  do bębna, 
a k ie d y  maszynę u ruchom iono, cofnę ła  się do ty łu  
i  w p ad ła  lew ą nogą do o tw o ru , co w  kon sekw enc ji spo
w odow ało  u rw a n ie  nog i pow yże j ko lan a “ .

A d. Ib . „P oszkodow any n ie  czekając na zupełne za
trzym an ie  m aszyny, zak łada ł pas na ko ło  pasowe (gdy
by  b y ła  ona w e w ła śc iw y  sposób osłonięta, n ie  m óg łby 
tego zrobić). Poszkodowany p o rw a ny  przez pas, do
sta ł się pom iędzy ko ła  pasowe a stó ł m ło ca rn i —  u leg ł 
śm ie rte lnem u w y p a d k o w i“ .

A d. Ic . „Podczas om ło tu  zboża, ko ło  zębate chw yc iło  
poszkodowanego za rę k a w  le w e j rę k i, m iażdżąc rękę “ .

A d. Id . „Chcąc usunąć p le w y  i  słomę, k tó re  zaw inę ły  
się na zasuw ie w e n ty la to ra , ręka  poszkodowanego do
sta ła  się przez o tw ó r n iedom kn ię te j; zasuwy, gdzie 
skrzyd ła  w e n ty la to ra  z ła m a ły  poszkodowanem u palec 
i  ska leczyły  dw a palce“ .

A d. Ie. „Poszkodow any puszczał zboże w  maszynę, 
siedząc na m łoca rn i. W  pew nym  m om encie z ia rno 
uderzy ło  go s iln ie  w  lew e oko pow odu jąc uszkodzenie 
ź ren icy “ .

A d. I f .  „Podczas m ło c k i za tka ł się e lew a to r c iągnący 
zboże do w ia ln i.  Poszkodowany chcąc usunąć p lew y, 
wszedł na m łocarn ię , o tw o rz y ł p rz y k ry w ę  i  pchną ł 
m isk i. E le w a to r w  ty m  m om encie ruszy ł, po ryw a ją c
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poszkodowanem u rękę i  w  kon sekw enc ji szarpiąc palce 
p ra w e j rę k i“ .

A d. Ig . „W  czasie m łócen ia  ży ta  p ę k ł bęben m aszy
now y. U rw a n a  część żelaza uderzy ła  poszkodowanego, 
pow odu jąc po tłuczenie oraz ranę b rzucha“ .

I I  —  W  odn ies ien iu  do m a s z y n  d o  p r z y g o 
t o w a n i a  p a s z  na leży s tw ie rdz ić  że, spośród m a
szyn należących do te j g rupy , n a jw ięce j w yp a d kó w  po
w o d u ją  sieczkarn ie  i  ś ru to w n ik i. Spośród elem entów  
k o n s tru k c y jn y c h  tych  maszyn, k tó re  pow odu ją  n a jw ię 
kszą liczbę w ypadków , na leży w y lic z y ć :

a) w a łk i podsuwające m a te ria ł: pod noże w  sieczkar
n i ok. 20,8%, a pod kam ien ie  w  ś ru to w n ik u  ok. 7,5%,

b) noże s ieczkarń ok. 20,1%,
c) ko ła  zębate_ przew ażnie w  s ieczkarn iach k ie ra to 

w y c h  ok. 11,5%, .
d) pękn ięc ie  ko ła  nożowego lu b  oderw anie  noża 9,8%,
e) pędn ie: u  s ieczkarń ok. 6% a u  ś ru to w n ik ó w  

ok. 3,9%,
f) pękn ięc ie  kam ien ia  w  ś ru to w n ika ch  ok. 5%.
D la  ilu s tra c ji p rzytoczę k i lk a  cha rak te rys tycznych  

op isów  w  dosłownym, b rzm ien iu , podanym  w  doniesie
n iu :

A d . I la .  „W  czasie cięcia sieczki, p rzy  na k ła dan iu  
słom y do sk rz y n k i, w a łk i u c h w y c iły  rękę  poszkodo
wanego m iażdżąc I I I  i  IV  palec p ra w e j rę k i“ .

A d . I lb .  „Z g a rn ia ją c  luźną  słomę z s ieczkarn i, lew a 
ręka  poszkodowanej dostała się m iędzy kosy“ .

A d. I le . „W  c h w ili w yp a d ku  poszkodowany chcia ł 
nogą odgarnąć słomę od s ieczkarn i i  przez n ieuw agę 
z łapa ł p ra w ą  ręką  try b y  m aszyny, co spowodowało 
pokaleczenie pa lców  u  p ra w e j rę k i“ .

A d. U d . „K o ło  napędowe s ieczkarn i pęk ło  i  od łam 
k a m i z ra n iło  poszkodowanego, sku tk ie m  czego nastąp iło  
z łam an ie  le w e j rę k i i  nogi, a w  n ie d łu g im  czasie 
śm ie rć“ .

A d. I l f .  „W  czasie m ie len ie  ży ta  ś ru to w n ik ie m , k a 
m ień  ze rw a ł się i  ud e rzy ł poszkodowanego w  brzuch, 
pow odu jąc rozp ruc ie  ja m y  brzusznej i  śm ierć poszko
dowanego“ .

I I I  —  W  odn ies ien iu  do g ru p y  w y p a d k ó w  zw iązanych 
z t r a n s p o r t e m  z e w n ę t r z n y m  gospodar
s tw a ro lnego, na leży s tw ie rdz ić , że w yp a d k i, k tó re  m ia ły  
m ie jsce w  te j g rup ie , b y ły  spowodowane przede w szyst
k im  n a jlic z n ie j przez po jazdy konne  (a to  ko le jn o  wg. 
m a le jące j ilo śc i w yp a d kó w  w sku te k : z łam an ia  się lu b  
w ypadn ięc ia  szczytu d ra b in  czy też b o ku  wozu, następ
n ie  przez złam an ie się lu b  spadnięcie ko ła , n iew łaśc iw e  
dzia łan ie  ha m u lców  itd .), następnie przez c ią g n ik i 
z przyczepam i (a to je dyn ie  —  wg. m a le jące j ilośc i 
w yp a d kó w  —  w sku te k : n iew łaściw ego dz ia łan ia  syste
m u  kie row n iczego, n iew łaśc iw ie  dz ia ła jących  hamulców?, 
u rw a n ia  się lu b  odhaczenie zaczepu łączącego przyczepę 
z c iągn ik iem , przygn iecen ia  zaczepem podczas zahacze
n ia  przyczepy do c iągn ika  itd .), w reszcie przez row e ry , 
samochody, m otocykle .

IV  —-W  odn ies ien iu  do g ru p y  m a s z y n  ż n i w 
n y c h  na leży s tw ie rdz ić , że na jw iększą  liczbę w yp a d 
k ó w  po w o du ją  snopow iąza łk i, następnie żn iw ia rk i,, w re 
szcie kos ia rk i.

Spośród snopow iązałek na jw iększą  liczbę w yp ad ków  
pow odu ją :

a) apara t w iążący  —  ok. 31% w yp a d kó w  zanotow a
nych  w  te j g rup ie  m aszyn, następnie

b) w a ł p rzekaźn ikow y  ok. 10,5%,
c) łańcuch napędowy  ok. 9,5% .
W yp a d k i spowodowane (d) brak iem  osłon k ó ł zęba

ty c h  wynoszą d la  ca łe j om aw iane j g ru p y  m aszyn ok. 
10,5% , a (e) dostanie się do p rzyrzą du  tnącego s tanow i 
21,2°/o. W  ż n iw ia rk a c h  ok. 1% w yp a d kó w  je s t spo
w odow anych (f) dostaniem  się rę k i pod ro lk i p ro w a 
dzące grabie,

D la  ilu s tra c ji podam  k ilk a  cha rak te rys tycznych  o p i
sów w ypadków , k tó re  m ia ły  m ie jsce p rzy  obsłudze m a
szyn, należących do om aw iane j g rupy.

A d . IV a . „P oszkodow any ponieważ zauw ażył, że p lan y  
n ie  po b ie ra ją  zboża, chc ia ł bez w y łączan ia  m o to ru  po
p ra w ić  au tom at w y rz u to w y , k tó ry  w  ty m  m om encie 
ud e rzy ł go, ciągnąc rękę  do w e w ną trz , ta k  że została 
u rw a n a “ .

Ad. IV a . „P oszkodow any ponieważ zauw ażył, że m a
szyna przesta ła  w iązać snopki, n ie  za trzym u ją c  je j,  
c h w y c ił sznurek, żeby samemu związać, w  ty m  m om en
c ik  w łą czy ł się au tom at i  ig lic a  spadła poszkodowanem u 
na rękę, p rze b ija ją c  d łoń na w y lo t“ .

A d. IV c . „Poszkodowanem u w  b liże j n ie  w y ja śn io n y  
sposób dosta ły  się palce pom iędzy t ry b y  i  łańcuch sno
po w ią za łk i, gdzie zosta ły zgniecione i  po łam ane“ .

A d. IV b . „P oszkodow any po n a p ra w ie  snopow iąza łk i 
obserw ow a ł je j chód. W  pew nym  m om encie u rw a ł się 
w a ł ka rdana  snopow iąza łk i i  ud e rzy ł poszkodowanego 
w  głowę, kalecząc ją  i  pow odu jąc s iln y  w y le w  k r w i“ .

A d. IV f .  „Podczas koszenia ż n iw ia rk ą , p rzy  odgar
n ia n iu  rzucanego ży ta  przez śm ig i, ręka  poszkodowa
nego dostała się (została w c iągn ię ta ) pod r o lk i  śm ig, 
co spowodow ało zgniecenie dw óch pa lcy  p ra w e j rę k i“ .

V  —  W  odn ies ien iu  do g ru p y  c i ą g n i k ó w  należy 
s tw ie rdz ić , że ok. 65% w yp a d kó w  b y ło  spowodow anych:

a) przez w a łe k  odb io ru  m ocy, w zg lędn ie  w a łe k  prze
kaźn iko w y ,

b) ok. 18,4% k ie ro w n icą  (w  c iągn ikach  ty p u  Lanz). 
w zg lędn ie  ko rb ą  podczas rozruchu ,

c) następnie w sku te k  w ad liw ego  dz ia łan ia  system u  
k ierow niczego  (ok. 4,4%), wreszcie w a d liw ie  dz ia ła ją 
cych ham ulców  ok. 3,7%.

D la  z ilu s tro w a n ia  podam  k ilk a  cha rak te rys tycznych  
op isów  w ypadków , dotyczących om aw iane j g ru py :

A d. Va. „W a łe k , k tó ry  da je  ob ro ty  snopowiązałce 
przez tra k to r , c h w y c ił m a ry n a rk ę  poszkodowanego 
i  zaczął o w ija ć  ją . Poszkodowany chc ia ł ją  w yciągnąć, 
lecz rękę  jego p o ch w yc ił w a łek , łam iąc  rękę  w  p rzed
ra m ie n iu “ .

A d. vb . „Podczas zapuszczania m o to ru  w  tra k to rze  
nas tąp iło  w yrzucen ie  k o rb y , k tó ra  uszkodziła  poszko
dowanem u głowę, rozc ina jąc  po liczek i  uszkadzając 
pow iekę “ .

V I  ■—- W  odn ies ien iu  do g ru p y  w a r s z t a t ó w  na 
leży s tw ie rdz ić , że n a jw ięce j w yp a d kó w  m a m ie jsce 
w  w arszta tach sto la rsk ich , g łów n ie  w  zw iązku  z obs łu
gą p i ł  ta rczow ych  (ok. 42,5%) i  he b la rek  m echan icz
nych , g łów n ie  w  zw iązku  z obsługą s z lifie re k  (oko ło 
15,4%).

V I I  —  W  odn ies ien iu  do g ru p y  k ie ra tó w  należy 
s tw ie rdz ić , że na jw iększą  liczbę w yp a d kó w  pow odow ał:

a) n iczym  n ieos łon ię ty  albo źle os łon ię ty  przegub  
kardana  (ok. 77,5%),

b) łam an ie  się lu b  uszkodzenia dyszla  (ok. 13,5%),
c) ko ła  zębate (ok. 7,5%).
Pon iże j poda ję cha rakte rystyczne  opisy w yp ad ków  

zw iązanych z obsługą k ie ra tów .
A d  V i la .  „Z a tru d n io n a  p rzy  m łocce chcąc sięgnąć 

po w id ły ,  p rze łoży ła  nogę za w a ł, n a c h y liła  się i  pod
b iła  przez n ieuw agę d rugą  nogą osłonę na łączn iku , 
k tó ry  poszkodowaną zaczepił, p rze w ró c ił i  c h w y c ił za 
spodnie w krę ca ją c  je. Poszkodowana poniosła  śm ie rć“ .

A d. V I Ib .  „P rz y  rzn ięc iu  s ieczki p ę k ł dyszel m ane- 
ża, uderza jąc poszkodowanego w  b rzuch  i  uszkadza
ją c  w n ę trznośc i“ .

A d. V IIc .  „P oszkodow any chcąc n a p ra w ić  um oco
w a n ie  d ru tó w  ściągowych na dyszlu  s tanął na  ta le rz  
k ie ra tu , z k tó rego  obsunęła m u  się noga i  w pad ła  pod 
try b , gdzie została p ię ta  oderw ana przez t ry b y  k ie 
ra tu “ .

V I I I  ■— W  odn ies ien iu  do g ru p y  s i e w n i k ó w  na 
leży s tw ie rdz ić , że na jw ię ce j w yp a d kó w  m a m ie jsce 
p rzy  obsłudze s ie w n ikó w  rzędow ych, p rzy  czym  p rz y 
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czyną ok. 84% w yp a d kó w  je s t m ieszadełko  umieszczone 
na dn ie sk rz y n i nasiennej.

O to cha rak te rys tyczny  opis w yp a d ku  spowodowa
nego w yże j w ym ien ion ą  p rzyczyną:

„Poszkodowana chcąc zobaczyć czy z ia rno  rów no  
dop ływ a  do przew odów  nasiennych, przesunęła ręką  
w zd łuż  m ieszadełka, ażeby przesunąć z ia rno ; w  ty m  
m om encie obracające się m ieszadełko zahaczyło za 
obrączkę, zna jd u ją cą  się na pa lcu  poszkodowanej, u r y 
w a jąc  palec i  m iażdżąc rękę.

Wnioski
1. Jak  w y n ik a  z opracow anej s ta ty s ty k i na jw iększą  

liczbę  w yp a d kó w  pow odu ją  ko le jn o : m aszyny do m ło 
ck i, m aszyny do p rzyg o tow yw an ia  pasz, tra n s p o rt ze
w n ę trzn y , m aszyny żn iw ne, c ią g n ik i itd .

2. Ponieważ opracowana s ta tys tyka  ob e jm u je  w y 
padk i, k tó ry c h  przyczyną bezpośrednią b y ła  n ie w ła 
ściwa, z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa pracy, k o n 
s tru k c ja  danej m aszyny lu b  narzędzia, zm niejszenie 
lic zb y  w yp a d kó w  spowodow anych przez p rzyczyny  na 
leżące do te j g ru p y  m ożna osiągnąć g łów n ie  na drodze 
p ra w id ło w y c h  rozw iązań k o n s tru kcy jn ych .

W  p ie rw szym  rzędzie, ja k  to  w y n ik a  z opracowanej 
s ta tys tyk i, p ra w id ło w e  rozw iązan ia  k o n s tru k c y jn e  n a 
leży zastosować w  b liskośc i e lem entów  roboczych po
szczególnych m aszyn (np. apara t m łócący w  m ło ca r-

n iach, apara t w iążący w  snopow iązałkach, apara t tnący 
w  sieczkarn iach), a następnie w  zw iązku  z pracą w sze l
k iego rod za ju  e lem entów  przenoszących ru ch  (np. w a łk i 
przekaźn ikow e, pędnie, ko ła  zębate).

3. O bok w ypadków , k tó ry c h  przyczyną  bezpośred
n ią  b y ły  n iew łaśc iw e  k o n s tru k c je  m aszyn ' i narzędzi 
ro ln iczych , oko ło 91% pozostałych w ypadków , k tó re  
m ia ły  m ie jsce w  ro ln ic tw ie , b y ło  pow odow anych in 
n y m i p rzyczyn am i; w  p ie rw szym  rzędzie n ieprzestrze
ganiem  przepisów , a następnie n iew łaśc iw ym  przez- 
szkoleniem  kad r.

4. W  zw iązku  z pu n k te m  2 i  3 1—  akc ja  zapobiega
n ia  w ypadkom  urazow ym  pow in na  iść następu jącym i 
d ro g a m i:

a) p rzem ys ł po w in ie n  produkow ać m aszyny zaopa
trzone w  odpow iedn ie k o n s tru k c je  ochronne,

b) p o w in n y  być opracowane szczegółowe in s tru k c je  
obsług i m aszyn i  narzędzi ro ln iczych , uw zg lędn ia 
jące w e w ła ś c iw y  sposób zagadnienia, dotyczące 
ochrony pracy.

In s tru k c je  te p o w in n y  być zaopatrzone w  sank
cje, k tó re  tow a rzyszy łyb y  p rzekroczen iu  p rze p i
sów zaw artych  w  in s tru k c ji.

c) W  a k c ji szko len iow ej kad r, p o w in n y  być uw zg lęd
nione we w ła śc iw y  sposób zagadnienia ochrony 
pracy.

LE O P O LD  K O M O R O W S K I

W ykryw anie gazów palnych w kopalniach węgla
A u to r  op isu je  k ró tk o  k ilk a  typó w  a% 

węgla, szczegółowo zaś rozważa m etody

W  w ie lu  pokładach węgla, a szczególnie na  głębszych 
poziom ach zna jd u je  się gaz m etan CH„, potocznie zw a
n y  gazem kop a ln ia nym . Gaz ten w ydz ie la  się stale 
i  ró w n o m ie rn ie  na całe j po w ie rzchn i p rzodka  ze szcze
lin , czasem w  m nie jsze j ilo śc i je dn ym  strum ien iem , 
czasem zaś w  dużej ilośc i, z ta k  zwanego w o rka  gazo
wego, t j .  puste j p rzestrzen i w  w ęglu , a wówczas jego 
ciśn ien ie  dochodzi n ie je d n o k ro tn ie  do 20 atm osfer. Ja 
ko lże jszy od pow ie trza  (c. w ł. 0,56) unosi się zw yk le  
pod stropem .

M ieszanka m etanu  z pow ie trzem , w  k tó re j następu je 
zapłon, w aha się w  granicach od 5 do 14% p rzy  czym 
w yb uch  je s t n a js iln ie jszy  p rzy  zaw artośc i oko ło  9.5% 
m etanu w  pow ie trzu . Zap łon  m ieszanki gazowej po
w s ta je  ty lk o  od p łom ien ia , w zg lędn ie  is k ry , w  g ra 
n icach jego palności. Benzynow a lam pa w skaźn ikow a 
gaśnie p rzy  14% m etanu.

Ludz ie  s ta ją  się o fia ra m i w yb uch u  m etanu przew aż
n ie  w sku te k  w łasne j nieostrożności; u lega ją  on i cięż
szym  obrażeniom  sku tek uderzeń.

Zapobieganie w ybuchom  m etanu polega na usuw a
n iu  tego gazu z m ie jsc  jego nagrom adzenia ża pomocą 
lu tn i i  w e n ty la to ró w  lu tn io w y c h  poruszanych sprężo
n y m  pow ie trzem , w zg lędn ie  e lektrycznością . Zagadn ie
n ie  bezpieczeństwa ogniowego odg ryw a  w  tego rodza ju  
kopa ln iach  gazowych doniosłą ro lę. W  kop a ln ia ch  tych  
zabran ia  się używ an ia  na dole o tw artego  ognia, a ta k 
że pa len ia  papierosów ; dopuszczone są ty lk o  lam py 
bezpieczeństwa oraz benzynowe la m p y  w skaźn ikow e 
gazobezpieczne. Jako la m p y  bezpieczeństwa dopusz
czone do powszechnego u ż y tk u  uw aża się la m py  e lek- 
ryczne, akum ula to row e.

W ażną ro lę  w  kop a ln ia ch  gazowych odg ryw a  stała 
k o n tro la  pow ie trza  kopaln ianego. D ok ładną  analizę

ira tó w  do w y k ry w a n ia  gazów pa lnych  w  kopa ln iach  
p o s łu g iw an ia  się benzynową lam pą w skaźn ikow ą.

przeprow adza się w  labo ra to riach , w  k o p a ln i zaś pod
da je się pow ie trze  s ta łe j obserw acji, p rzy  użyc iu  tzw . 
benzynow ych la m p  w skaźn ikow ych , w zg lędnie z n o w 
szych m etod, p rzy  użyc iu  różnego ty p u  apara tów  np. 
gazoanalizatora dy fuzy jnego  w zg lędnie in te rfe ro m e tru  
do badań na m etan.

Benzynowa lampa wskaźnikowa
N a jba rdz ie j p ra k tyczn ym  i  dostępnym  sposobem do 

w y k ry w a n ia  m etanu są benzynowe la m py  w skaźn i
kowe.

Benzynowa lam pa w skaźn ikow a służy do w y k ry w a 
n ia  gazów kopa ln ianych . Zapobieżenie ekp loz jom  po
lega na tym , że p łom ień  w e w n ę trzu  la m p y  n ie  prze
skoczy przez gęstą s ia tkę  drucianą. W e w n ę trzu  kosza 
mogą się pa lić  gazy kopa ln iane  bez przedostan ia się 
na zew nątrz, n ie  pow odu jąc w ybuchu .

W  raz ie  obecności gazu kopaln ianego (m etanu) nad 
p łom ien iem  la m py  pow sta je  aureola, k tó re j wysokość 
zależna je s t od % % zaw artośc i m etanu w  pow ie trzu .

B enzynow a lam pa w skaźn ikow a  sk łada się z 5-c iu  
części (rys. 1):

a) zb io rn ika  lam py,
b) zapa ln iczk i,
c) klosza szklanego,
d) z dw óch na siebie na łożonych koszy s ia tkowych,
e) p o k ry w y  la m py  w raz z uchw ytem , w sp a rte j na 

czterech podstaw n ikach  p rzyśrubow anych  do 
zb io rn ika  lam py.

(a) Z b io rn ik  la m py  (zw. ga rnk iem ) o kszta łc ie  walca, 
w y tło czon y  z b lachy  s ta low e j, pocynow ańy, w  górne j 
swej części z a k ry ty  je s t szczelnie dopasowaną i  na 
g w in to w an ą  po kryw ą . Do p o k ry w y  te j p rzym ocow any



146 W Y K R Y W A N IE  G A ZÓ W  P A L N Y C H  W  K O P A L N IA C H  W Ę G L A N r  5

B e n z y n o w a  la m p a  w s k a ź n ik o w a  T-400

R ys. 1. —  4p — g a rn e k  la m p y , 7p —  p o k r y w a  la m p y . 8p — h a k  
n o ś n y , 9p — u cho , lOp — p o d s ta w k a  p o d  u c h o , l i p  — p o d s ta w 
n ik  g ó rn y , 12p — p o d s ta w n ik  d o ln y , I7 p  — p ie rś c ie ń  w z m a c 
n ia ją c y  d o  g a rn k a , 18p —  p ie rś c ie ń  w z m a c n ia ją c y  do  o s ło n y  
z a p a ln ic z k i,  23p —  u s z c z e lk a  p o d  c y l in d e r ,  24p — s ia tk a  d r u 
c ia n a  że la zn a  w e w n ę trz n a , 25p — s ia tk a  d ru c ia n a  że la zn a  

z e w n ę trz n a , 57p — c y l in d e r  s z k la n y .

je s t p a ln ik  z kno tem  o k rą g ły m  i  ruchom ą zapaln iczką, 
u rucham ianą  od do łu  zb io rn ika . W  z b io rn ik u  lam py 
zna jd u je  się zw isa jący  k n o t w raz  z w a tą  nasyconą spe
c ja ln ą  benzyną o c. w ł. 0,70— 0,73 g/cm 3 odpow iada jącą 
no rm ie  PN/C-96021).

(b) Do zap a ln iczk i stosuje się k rzem ien ie  o średn icy 
3 m m . O p iłk i ty c h  k rze m ie n i p o w in n y  m ieć p u n k t za
p ło n u  leżący pow yże j 300° C, p rzy  ty m  ro z rzu t is k ie r 
w  czasie ta rc ia  o krzem ień  kó łeczk iem  c ie rnym , n ie  
może w ynos ić  w ięce j od m ie jsca isk rzen ia  ja k  20 m m , 
c zy li p ra k tyczn ie , n ie  p o w in ie n  się przedostać poza 
obrys klosza lam py. K am ien ie  o rozrzucie  w iększym  
n iż  20 m m  spowodować mogą w  czasie poc ie ran ia  kó 
łeczkiem  c ie rnym  o kam ień  przedostanie się d robnych  
cząstek w zg lędn ie  p y łk ó w  kam ien ia  na pow ie rzchn ie  
koszy, co może przez rozgrzew anie  się kosza, w  czasie 
dużego p łom ie n ia  od 270— 280° C, spowodować w ybuch  
w  kopa ln i.

(c) K losz szk la ny  do powyższej la m p y  w yko na ny  
je s t ze specja lnego ga tu n ku  szkła bezbarwnego —■ h a r
towanego, odpornego na g w a łto w ne  zm iany  tem pe ra tu r 
(różn ica ca. 84° C), o dość dużej w y trzym a ło śc i m echa
n iczne j na udarność (odp. to  ene rg ii uderzenia 25 
kg /cm ).

(d) N ie  m n ie j w ażną ro lę, ja k  kam ien ie  do zapa ln icz
k i,  o d g ryw a ją  kosze s ia tkow e tkane  z d ru tu  o g rubo 
ści 0,3— 0,4 m m , ilo śc i ca. 144 oczek na 1 cm 2 i  z prze
św ite m  oczka szerokości 0.49 m m . S ia tk i tego rodza ju  
ob ję te są n o rm am i n ie m ie c k im i w g  D IN  1171 N r  12.

Najczęściej spo tyka się la m p y  o dw óch s ia tkach że
laznych, w zg lędn ie  o je dn e j siatce żelaznej i  jedne j 
m osiężnej, p rzy  ty m  s ia tka  żelazna m us i zna jdow ać 
się w e w ną trz , m osiężna zaś na zew nątrz, n ig d y  zaś od 
w ro tn ie . S tosowanie tego rod za ju  u k ła d u  tłum aczy się 
tym , że s ia tk i mosiężne ła tw ie j przepuszczają p łom ień, 
n iż  s ia tk i żelazne.

P ra k tyczn y  czas p racy  (okres życia) d la  s ia tek że
laznych, będących stale w  użyciu , w ynos i 120 dn iów ek, 
d la  s ia tek m osiężnych oko ło 110 dn iów ek. Lam p o po- 
jedyńczych koszach n ie  w o lno  używ ać w  kopa ln iach  
na dole, gdzie szybkość pow ie trza  w e n ty la cy jne go  p rze
kracza granice przeskoku p łom ien ia , t j .  3— 4 m tr./sek . 
Kosze podw ó jne  w y trz y m u ją  prędkość 7— 8 m/sek. 
L a m py  benzynowe p rzy  szybkości pow ie trza  w iększej 
od 8 m /sek. n ie  są ju ż  pewne.

K om p le tn a  lam pa łącznie z w ye kw ip o w a n ie m  w aży 
1.300 g.

Przygotowanie lampy. P om ia r m etanu  w  p o w ie trzu
kop a ln ia n ym  w y k o n u ją  tzw . ośw ietlacze lu b  m e tan ia 
rze, k tó rz y  są dośw iadczonym i g ó rn ikam i, a jednocześ
n ie  zna ją  szczegółowo dzia łan ie  i  bezpieczeństwo la m 
p y  benzynow ej. C a łoksz ta łt bezpieczeństwa pracy 
w  ko p a ln i pow ie rza  się jedne j z osób wyższego dozoru 
ru c h u  kopa ln i.

P rzed zjazdem  do k o p a ln i m usi ośw ietlacz każdora
zowo zbadać czy lam pa je s t szczelna, tzn. czy c y lin d e r 
szklany, a w  szczególności koszyk są szczelnie dopa
sowane i, czy koszyk n ie  je s t uszkodzony w zg lędn ie  
zakopcony, czy zapa ln iczka dz ia ła  i  czy kółeczko c ie r
ne je s t oczyszczone z p y łk u  k rzem ien ia . N a leży ró w 
nież zbadać czy uszczelki nad i  pod kloszem  są w  do
b ry m  stanie.

Metoda badania. N aprzód bada się zaw artość m e ta 
nu  no rm a ln ym  p łom ien iem  la m p y  podnosząc ją  p o w o li 
p ionowo, do gó ry  na wysokość oczu. G dy s tw ie rd z i się 
w yd łużen ie  p łom ien ia  ponad klosz szk lany —  należy 
lam pę p o w o li opuścić i  p rze rw ać pom ia r, gdyż ozna
cza to, że w  p o w ie trz u  ko p a ln ia n ym  je s t ponad 3% 
m etanu, co może groz ić  w ybuchem .

G dy s tw ie rd z i się słabe w yd łużen ie  p łom ie n ia  lu b  
n ie  s tw ie rd z i się w yd łuże n ia  p łom ien ia , wówczas skrę-» 
ca się p łom ień  do m in im a ln e j wysokości i  p o w o li pod
nosi się lam pę p ionow o do góry.

P ow sta ła  oko ło p łom ie n ia  aureo la  w skazu je  nam  
sw o ją  wysokością zaw artość m etanu  w  pow ie trzu .

W  ko p a ln i p rz y ję to  następu jącą zasadę:
(a) gdy aureo la je s t ledw o w idoczną oznacza to, że 

że w  p o w ie trzu  kop a ln ia n ym  je s t oko ło  1% do 
1,5% m etanu  i  wówczas pracę na leży przerw ać,

(b) gdy aureo la sięga do p o ło w y  w ysokości klosza 
szklanego, w  p o w ie trzu  je s t oko ło  2% m etanu,

(c) gdy aureo la sięga do górnego brzegu klosza szk la 
nego, wówczas w  pow ie rzu  je s t oko ło  3% m eta
nu  i  badanie na leży przerw ać.

P rzy  zw iększające j się zaw artośc i gazu ponad 5,5% 
p łom ień  gaśnie, a aureola, c zy li pa lący się m etan, uno
si się ostatecznie w yże j poza klosz, aż do kosza, w y 
p e łn ia jąc  w nętrze  la m py  jasnon ieb iesk im  b lask iem , co 
je s t bardzo niebezpieczne, spowodować to  może roz
grzanie się kosza do czerwoności, a od niego może eks
p lodow ać otaczający lam pę m etan. Rozgrzanie się s ia t-
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5,5 %

k n o te m  w  z a le żn o śc i o d  % z a w a rto ś c i m e ta n u  w  p o w ie trz u .R ys . 2. W y s o k o ś ć  a u re o li n a d

k i może rów n ie ż  spowodować p łom ień , k tó ry  przez s il
n y  boczny po w ie w  pow ie trza , w zg lędn ie  przez ukośne 
trzym an ie  lam py, do tkn ie  p rzec iw ne j s trony  koszyka. 
W  ta k ic h  p rzypadkach  na leży zawsze lam pę trzym ać 
pionowo. O ile  p rzy  badan iu  koszyk w e w nę trzny  roz 
grze je  się, na leży lam pę opuścić do ziem i, k n o t ca łk iem  
w y k rę c ić  i  p rz y k ry ć  n a jle p ie j tk a n in ą  (dre lichem ). Nie  
w o lno  pod żadnym  pozorem  la m py  zdm uchnąć.

W skazów ki ogólne. Po s tw ie rdzen iu  m etanu w  ilośc i 
od 1.5 do 2% należy spoko jn ie  w yco fać się z m ie jsca za
grożonego. Dostęp do tak iego m ie jsca na leży zagrodzić, 
um ieszczając tab lice  ostrzegawcze, jednocześnie m e ld u 
jąc  o ty m  przełożonem u. N ie  na leży b o ja ź liw ie  om ijać  
w y k ry ty c h  skup isk  gazu, ale zachować odwagę i  p rz y 
tom ność um ysłu , przez co u ch ro n i się przed w yp ad k iem  
sw ych tow arzyszy pracy. Do ponow ne j p racy  m ożna 
p rzys tąp ić  dopiero, gdy usunie się niebezpieczne n a 
grom adzenie m etanu. W szelk ie  dane dotyczące p rze
p row adzonych badań p o w in n y  zna jdow ać się na odpo
w ie d n ie j ta b lic y , aby służyć za przestrogę gó rn ikow i.

T ab lice  te w in n y  w is ieć  w  w idocznym  m ie jscu  pracy, 
a w  szczególności w  chodn ikach g łów nych . La m p  nie 
w o lno  zapalać w  szybie w e n ty la c y jn y m  an i tam  w ie 
szać. B enzynow ą lam pę bezpieczeństwa w o lno  zapalać 
ty lk o  w  prądzie  świeżego po w ie trza , n ig d y  w  obec
ności m etanu. Lam pę zapala się zawsze pionowo, zapa
len ie  la m p y  sk ie row ane j ukośnie pow odu je  tw orzen ie  
się z benzyny sadzy ła tw o p a ln e j. Badan ie m etanu po
w in n o  przeprowadzać się zarów no co n a jm n ie j na 3— 4 
godz. przed rozpoczęciem  I  zm iany, ja k  i  stale pod
czas pracy.

B enzynow ą lam pą  w skaźn ikow ą  w y k ry w a ć  można 
gaz k o p a ln ia n y  w  każdej sy tua c ji. W  rę k u  dośw iad
czonego i  sum iennego badacza spe łn ia  ona doniosłą 
ro lę  w  w alce o bezpieczeństwo, w  w alce o życie 
ludzkie .

Inne aparaty
Szczegółowy opis zasad dz ia łan ia  in n y c h  apara tów  

przekracza znacznie ra m y  nin ie jszego a rty k u łu . Po
n iże j poda jem y je d yn ie  w y liczen ie  i  k ró tk i zarys sto
sowania n ie k tó ry c h  z n ich.

1) G azoana łiza tor d y fu z y jn y  —  op a rty  je s t na róż
ne j p rędkości p rze n ikan ia  gazów o różne j gęstości 
przez śc ia nk i porow ate . Zasadniczą częścią tego p rz y 
rządu je s t kom ora  d y fu z y jn a  zam kn ię ta , połączona’ 
z m anom etrem . Jeże li w  otaczającej atm osferze p o ja 
w i się gaz o m a łe j gęstości, a w ięc o dużej szybkości 
d y fu z y jn e j, proces w y ró w n y w a n ia  c iśn ień cząstko
w ych  s k ła d n ik ó w  gazowej m ieszan iny przebiega n ie 
jednakowo. po obu stronach po row a te j śc iank i. M ano
m e tr  po łączony z kom orą  zaczyna z tego pow odu po
czątkowo w yka zyw ać  nadciśn ien ie , k tó re  osiąga pewne 
m aks im um . Po pew nym  zaś czasie c iśn ien ia  zew nątrz 
ko m o ry  znów  -się w y ró w n u ją . Jeże li w  p o w ie trzu  po
ja w ią  się gazy ciężkie, to  w  analog iczny sposób m ano
m e tr  sygna lizu je  ic h  obecność spadkiem  ciśn ien ia . W a
dą ty c h  p rzyrzą dó w  je s t to, że odznaczają się zby t m a 
łą  specyficznością ana lizy, zaletą zaś jes t ic h  p ros to 
ta i  bezpieczeństwo oraz możność oznaczania w sze lk ich  
gazów pa lnych.
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2) In te rfe ro m e tr  do badania na m etan —  o p a rty  jes t 
na m etodzie optycznej, t j .  za zasadzie poch łan ian ia  
p ro m ie n i podczerwonych. Czułość in te rfe ro m e tru  jes t 
n ie w ie lka . Skala obe jm u je  od 0% do 100% m etanu 
p rzy  podz ia łkach  w  odstępach l°/o.

Jeżeli pow ie trze  zaw ie ra  d w u tle n e k  węgla, na leży je  
przepuścić przez f i l t r  zaw ie ra jący  zasadę. D la  ana lizy 
m ieszanin o zm iennych sk ła dn ikach  in te rfe ro m e try  n ie  
są przydatne .

N a jb a rd z ie j celową m etodą oznaczania pa lnych  g a - 

W Ł O D Z IM IE R Z  S T Ę P IE Ń

zów  p o w ie trza  je s t okreś len ie  ciep ła  spalania, k tó re  
stanow i ich  specyficzną w łaściw ość.

W  Z w ią zku  R adz ieck im  opracowano dw a aparaty, 
dz ia ła jące w  te j zasadzie:

a) przenośny ana liza to r gazu, k tó ry  pozwala ozna
czać m etan, tle n e k  węgla i  wodór,

b) sygna liza to r gazów pa ln ych  w  pow ie trzu .

P IŚ M IE N N IC T W O
1. Z a w o d s k a ja  la b o ra to r ia  15— 1949.
2. G ig ije n a  t r u d a  s z a c h t io ra  P . T . P  r  i  c  h  o d  k  o.
3. U n fa llv e rh ü tu n g s b u c h  f ü r  d e n  B e rg m a n n  im  S te in k o h le n - 

b e rg b a u  — I  e t W . M a y e r  — 1934/35.

Zapobieganie rozszerzaniu się pożarów
A u to r  podkreśla , że zapobieganie rozszerzaniu się pożaru n ie  je s t dostatecznie naśw ie tlone  

w  prasie fach ow e j i  n iedoceniane w  teren ie . D a le j w y licza  w a ru n k i pow staw an ia  pożaru : 
tem peraturę , m a te ria ł p a ln y  i  d o p ływ  tle n u  oraz om aw ia  w  sposób ogólny w a ru n k i rozsze
rzan ia  się pożaru  W  końcu w skazu je  na konieczność zapoznania się z o d po w ie dn im i p rze 
pisam i.

N a łam ach p rasy  fachow e j om aw iane są często za
gadnienia, zw iązane z p rzec iw pożarow ą akc ją  zapo
biegawczą i  w a lk ą  czynną z pożaram i ju ż  pow sta 
ły m i.

A na lizow ane  są p rzyczyn y  pożarów  i  ś ro d k i zm ie
rza jące do ic h  l ik w id a c ji.  O m aw iane są ponadto  
p ro b le m y zw iązane z bezpośrednią akc ją  w a lk i czyn
ne j z pożaram i, ja k  rów n ie ż  analizow ane są s tra ty  
m ate ria lne , poniesione w sku te k  niszczącego dzia łan ia  
ognia. Choć spraw a usuw an ia  p rzyczyn  rozszerzania 
się pożarów  jes t n ieodłącznie zw iązana z w łaśc iw ą  
organ izac ją  zapobiegawczej a k c ji przec iw pożarow e j, to 
je d n a k  w  w ie lu  p rzypadkach  zw raca się szczególną 
uwagę na usuw anie  wsze lk iego rod za ju  uste rek i  n ie 
dociągnięć, k tó re  m o g łyb y  stać się przyczyną  pożaru, 
a m n ie j na tom ia s t na  zagadnienie ca łkow itego  w y e li
m in ow a n ia  m oż liw ośc i rozszerzania się pożarów.

D okładne przeana lizow anie  tego p ro b lem u  w  zak ła 
dach p rzem ysłow ych  może zm ien ić  w  bardzo w ie lu  
p rzypadkach  system y p row adzen ia  k o n tro li i  o rg a n i
za c ji p rzec iw pożarow e j a k c ji zapobiegawczej.

N iże j p rzeprow adzona je s t p róba  ta k ie j analizy, 
k tó ra  —  chociaż oparta  na elem entach powszechnie 
znanych —  po rząd ku je  je d n a k  w ie le  po jęć i  u ła tw ia  
system atyczny przegląd środków  zapobiegania rozsze
rza n iu  się pożarów.

N iezbędnym i w a ru n k a m i, po trze bn ym i do pow sta 
n ia  ognia, są: odpow iedn ia  tem pe ra tu ra , m a te ria ł p a l
n y  i  d o p ły w  tlen u . Bez obecności jednego z p rz y to 
czonych czyn n ikó w  zarów no samo pow stan ie  ognia, 
ja k  i  trw a n ie  procesu pa len ia  je s t n iem ożliw e . Ga
szenie ognia odbyw a się zatem przez w ye lim in o w a n ie  
jednego z tych  czynn ików , a w ięc  przez obniżenie 
tem pe ra tu ry , usunięcie m a te r ia łu  palnego, w zg lędn ie  
przez odcięcie d o p ływ u  tlenu . W  przypadkach , k ie d y  
np. n ie  obn iżym y dostatecznie szybko tem p e ra tu ry , 
to  p rz y jm u ją c , że w szys tk ie  potrzebne c z y n n ik i d la  
pow stan ia  ognia is tn ie ją  —  pożar będzie się rozsze
rza ł. Z  tego w y n ik a  po s tu la t posiadan ia dostatecznej 
ilo śc i ś rod ków  gaśniczych.

To samo obse rw u jem y na p rzyk ła d z ie  n iedostatecz
nego lu b  zb y t późnego odcięcia d o p ływ u  tle n u  za po
mocą kocy  azbestowych, n iep a ln ych  c ia ł sypk ich , ja k : 
piasek, z iem ia, sól, soda, proszek z gaśnicy proszkow ej 
oraz gaśnice p ianowe, para  wodna, d w u tle n e k  węgla 
z gaśnicy śniegowej itd .

M ożna w ięc  śm ia ło  s tw ie rdz ić , że b ra k  i  n iew łaśc iw e  
użycie odpow iedn ich  ś rodków  gaśniczych sta je  się 
z w yk le  przyczyną rozszerzania pożaru. Do zagadnienia 
tego1 jeszcze p o w ró c im y  późnie j.

T rzec im  czynn ik ie m  w zbudza jącym  ogień je s t m a
te r ia ł pa lny. N a jb a rd z ie j id ea lnym  założeniem  jest, 
w y e lim in o w a n ie  go w  ogóle, jednakże n ie  da się to  za
stosować w e w szys tk ich  p rzypadkach. W  p e łn i może
m y  je d n a k  zapobiec rozszerzaniu się pożaru, dopiero 
przez izo low an ie  ognia od m a te ria łó w  pa lnych , z n a j
du jących  się w  sąsiedztw ie. Rozszerzanie się pożaru 
i  jego przebieg zależne są bow iem  przede w szys tk im  
od rod za ju  i  ilo śc i nagrom adzonych m a te ria łó w  p a l
nych , a następn ie od w a ru n k ó w  spalania , m ożliw ośc i 
przenoszenia się c iepła przez p rom ien iow an ie , czy 
p rze rzu ty  oraz od różnego rodza ju  dróg i  o tw orów , 
k tó ry c h  w  zakładach p rzem ysłow ych  w  różnych w a 
run ka ch  lo k a ln y c h  je s t dość dużo. O tw o ra m i ty m i 
ogień może się szybko rozprzestrzeniać.

Do dróg ta k ic h  zarów no w e w nę trznych  ja k  i  ze
w nę trznych , sp rzy ja ją cych  rozszerzan iu się pożaru, 
należą m ie jsca, w  k tó ry c h  zn a jd u ją  się m a te ria ły  
pa lne, o tw o ry  w  stropach i  ścianach dz ia łow ych , w sze l
k iego rod za ju  ka n a ły  w e n ty la cy jn e , ś w ie t lik i,  o tw o ry  
ko m u n ika cy jn e  i  p ro du kcy jne , n ieuodporn ione  od 
ognia w e w nę trzne  ś lizg i p ro du kcy jne , niebezpieczne 
o tw o ry  w  dachach i  szczytach, pa lne  śc iany w e w n ę trz 
ne i  zewnętrzne, k o n s tru k c je  dachowe oraz różnego 
rod za ju  pa lne p rzyb u d ó w k i, rusz tow an ia  i  inne  m ate
r ia ły ,  nagrom adzone w  pob liżu  bu d yn ku , lu b  bezpo
średnio się z n im i styka jące.

Z g łów n ych  środków  ogran icza jących rozszerzanie 
się po w sta łych  pożarów  na leży w ym ie n ić : w a ru n k i 
budow lane, a w ięc  stosowanie k o n s tru k c ji ognio
trw a ły c h  lu b  ogn ioodpornych oraz spec ja lnych prze - 
p ród  p rzeciw pożarow ych , w  postaci m u ró w  ogniow ych, 
o g n io trw a łych  s tropów  itp .

Do bezpośrednich przyczyn  rozszerzania się pożaru 
w  w a ru n ka ch  zak ładów  p rzem ysłow ych  należą 
o tw o ry , służące do k o m u n ik a c ji czy transp o rtu , n ie  
zaopatrzone w  szczelne d rz w i og n io trw a łe , różnego 
rod za ju  d rew n iane  śc ia nk i dzia łowe, przepierzen ia itp ., 
nagrom adzone m a te ria ły  pa lne : słoma, sianó, troc in y , 
d rew no itp . ( ja k  rów n ież  w ytw a rza n ie  przeciągów  pod
czas pożaru, przez o tw ie ra n ie  ok ien lu b  d rz w i od są
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siedn ich  pomieszczeń, k o ry ta rz y  lu b  k la te k  scho
dowych.

B ra k  odpow iedniego podręcznego sprzętu i  ś rodków  
gaśniczych u ła tw ia  rozszerzanie się ognia. W  celu 
w y e lim in o w a n ia  m ożliw ośc i rozprzestrzen ian ia  się 
ognia na leży:

1) przestrzegać zasadę zam ykan ia  d rz w i w e jśc io 
w ych  na s trychy , do p iw n ic  i  in n n ych  po
mieszczeń,

2) n ie  przechow yw ać i  n ie  grom adzić na s trychach 
oraz w  innych , n ie  przeznaczonych na ten  cel 
częściach b u dyn ku , posiadającego n ieo gn io rtw a łą

podłogę lu b  s trop  i  k o n s tru k c ję  dachową, ja k ic h 
k o lw ie k  p rze dm io tów  i  m a te ria łó w  ła tw op a ln ych ,

3) n ie  grom adzić w  ko ry ta rza ch  p iw n iczn ych  oraz 
na k la tk a c h  schodowych i  salach p ro d u k c y jn y c h  
ja k ic h k o lw ie k  p rzedm io tów , u tru d n ia ją c y c h  
p rze jśc ie  i  sp rzy ja ją cych  rozszerzaniu się pożaru.

N iezależnie od tego, na leży zw róc ić  uwagę, aby m a
te r ia łó w  ła tw o p a ln y c h  n ie  grom adzono pod zew nę trz
n y m i śc ianam i bu dyn ków , aby n ie  m agazynowano 
w  pom ieszczeniach n ie o g n io trw a łych  i  n ieoddzie lonych 
o g n io trw a łe  od sąsiednich pomieszczeń, p ły n ó w  ła tw o 
pa ln ych  w  ilościach, p rzekracza jących gran ice  usta lone 
w ła ś c iw y m i przepisam i, w reszcie aby n ie  pozostaw iano 
w  zakładach p ra cy  czyściwa do m aszyn i  natłuszczo
nych  szmat, bez zabezpieczenia ic h  w  szczelnie zam y
kanych  naczyniach blaszanych, następnie, aby s try 
chy o - pa lne j podłodze p o k ry te  b y ły  c ienką w a rs tw ą  
p iasku , (co s tanow ić będzie poważną izo lac ję  przed 
ogniem ), a w ięźba dachowa pobie lona wapnem .

W  w ypadkach , k ie d y  pożar opanu je  ca ły  budynek, 
pow sta je  szczególne zagrożenia pożarowe b lisk iego 
sąsiedztwa in n y c h  b u d y n k ó w  drew n ianych , k ry ty c h  
słom ą lu b  gontem . Rozszerzaniu się ognia na zew nątrz 
sp rzy ja  w ia tr ,  k tó ry  pow odu je  przenoszenie się lo t 
nych  is k ie r  i  g ło w n i spadających na n iedba le  u trz y 
m ane dziedzińce i  podw órza, zarzucone śm ieciam i, 
słom ą i  in n y m i m a te ria ła m i p a ln ym i.

P rzew idu ją c  ś ro d k i u tru d n ia ją c e  przenoszenie się 
ognia w  m agazynach przem ysłow ych , na leży stosować 
m agazynow anie surowców , m a te ria łó w  i  w y ro b ó w  
w  m n ie jszych  oddzie lnych pa rtiach , co u ła tw ia  z lo 
ka lizow an ie  pożaru, ja k  rów n ie ż  u m o ż liw ia  usuw anie 
m a te ria łó w  ła tw op a ln ych , zna jd u ją cych  się m iędzy 
b u d yn ka m i i  p a r tia m i zm agazynowanego surowca. 
P onadto na leży zw róc ić  uw agę na w łaśc iw e  izo low a 
n ie  połączeń i  o tw o ró w  przew odow ych m iędzy pom ie
szczeniam i w e w n ę trz n y m i w  m agazynie, wzg lędnie 
z n im  sąsiadującym i.

Fachowa prasa pożarn icza om aw ia  często pożary 
o cha rakterze m asow ym . Jasne jest, że w  om aw ianych 
p rzypadkach  is tn ia ły  w a ru n k i, k tó re  u m o ż liw iły  szyb
k ie  rozp rzestrzen ian ie  się ognia.

O m ów im y k i lk a  z n ich .
W  1949 r. w  s ie rpn iu  po w s ta ł pożar w e w s i Jurzec. 

Pastw ą ognia pad ło  52 b u d y n k i, w  ty m  9 m ieszka l
nych. S tra ty  w y n io s ły  25 m ilio n ó w  zł. G łów ną p rz y 
czyną rozszerzania się pożaru  b y ł p o ry w is ty  w ia tr ,  
a następnie ła tw op a ln e  po k ryc ie  dachów  i  k o n s tru k 
cje  budynków .

In n y m  razem  w  czerw cu 1949 r. pow sta ł pożar we 
w s i Buczę Suche pow . łom żyńskiego. Spłonęło łącz
n ie  25 b u d yn kó w  gospodarczych i  8 b u d yn kó w  m iesz
ka lnych . S tra ty  ob liczono na 6 m ilio n ó w  zł. P rz y 
czyną pożaru b y ło  uderzenie p io runa . Pożar rozsze

rz a ł się z ta ką  gw ałtow nością , że n iem ożliw ośc ią  by ło  
u ra tow ać coś z p łonących  bu dyn ków .

W e w s i Ż dża ry  pow. ga rw o lińsk iego  w e w rześn iu  
1949 r. po w s ta ł pożar m asowy. W  przeciągu 30 m in . 
p łom ien ie  o b ję ły  75 bu dyn ków . B u d y n k i te, w  ty m  
24 m ieszka lnych, u le g ły  ca łko w ite m u  spaleniu . Na 
p rzyczyn y  rozszerzania się pożaru  z łoży ło  się:

1) ogrom ne zagęszczenie b u d yn kó w  w yko na nych  
z m a te ria łó w  ła tw op a ln ych ,

2) b ra k  zadrzew ien ia,
3) b ra k  w o dy d la  ce lów  przeciw pożarow ych ,
4) b ra k  w łasne j straży pożarnej,
5) b ra k  zachow ania na leżyte j od ległości m iędzy b u 

dyn kam i, k r y ty m i m a te ria łe m  ła tw o p a ln ym , co 
bezwzględnie n a jb a rd z ie j p rzyczyn iło  się do 
szybkiego rozp rzestrzen ian ia  się ognia.

W  m a ju  ub. ro k u  toczy ła  się cha rakte rystyczna  
rozp raw a przed sądem p o w ia to w ym  w  Łom ży. Cho
dziło  w y łączn ie  o przyczynę  rozszerzania się pożaru 
masowego, k tó rego  pastw ą pad ło  70 bu dyn ków . O ko
licznością  sp rzy ja jącą  rozszerzaniu się ognia b y ło :

1) zw a rte  zabudow anie w s i z m a te ria łó w  ła tw o 
pa lnych.

2) złe zaopatrzenie wodne,

3) zaniedbanie zabezpieczenia przeciw pożarow ego 
poszczególnych budynków ,

4) igno row an ie  i  lekceważenie w sze lk ich  przepisów 
i  zarządzeń o zapobieganiu pow staw an ia  pożarów 
i  ich  rozprzestrzen ian iu .

C iekaw e sprawozdan ie poda je „ S z w a j c a r s k a  
G a z e t a  S t r a ż a c k a “  op isu jąca przebieg 
pożaru T ea tru  W ie lk iego  w  G e n e w i e  w  m a ju  
1951 r. C a ły szereg czynn ikó w  z łoży ł się na szybkie  
rozprzestrzen ian ie  się pożaru, na tom iast pom yślną 
oko licznością  b y ło  skasowanie przed p a ru  la ty  k a 
n a łu  w e n ty la cy jne go  nad w id o w n ią , przez k tó ry  po
żar p rze rzu c iłb y  się z ła tw ośc ią  i  dużą gw a łtow nośc ią  
na dach w id o w n i. W  w y n ik u  pożaru i  w  zw iązku  
z odbudow ą te a tru  w ysun ię to  szereg w n iosków , m ię 
dzy in n y m i rów n ież  w  ce lu  zapobieżenia w  przyszłości 
rozszerzaniu się ognia. Zalecono w yko na n ie  w szys tk ich  
k o n s tru k c ji,  pom ostów  i  be lkow an ia  z m eta lu , im p re 
gnację w szys tk ich  tk a n in  i  części d re w n ia n ych  środ 
k a m i ogn ioodpornym i, zastąpienie w szys tk ich  d rz w i 
żelaznym i, p o d w ó jn y m i i  odpow iedn io  izo low an ym i 
oraz ca łko w ite  oddzie lenie sceny od pomieszczeń po
m ocniczych, a w  szczególnści od m agazynu dekorac ji.

Jak  w ięc w id z im y  zastanaw iano się poważnie nad 
p rzyczynam i rozszerzania się ognia. K ażdy pożar 
w  jego początkow ej faz ie  m ożna ugasić w  zarodku  
i  bez s tra t. Jest to  koncepcja m oż liw a  do z rea lizo 
w a n ia  w  p rzypadkach, k ie d y  n ieza leżnie od dobre j o r 
ga n izac ji ob rony  p rzec iw pożarow e j, będą w y e lim in o 
w ane w szystk ie  te  m om enty, k tó re  p rzyczyn ią  się do 
rozszerzania się pożaru.

W szyscy w łaścic ie le , u ż y tk o w n ic y  i  zarządzający 
n ieruchom ościam i, ^abudow anym i zarów no w  m ia 
stach ja k  i  na  wsiach, p o w in n i przestrzegać i  stoso
w ać się do zasad zaw artych  w  R o z p o r z ą d z e 
n i u  M i n i s t r a  G o s p o d a r k i  K o m u 
n a l n e j  z dn ia  28 s ie rpn ia  1951 r., w  spraw ie  zapo
biegania  po w staw an iu  i  rozszerzaniu się pożarów  w  b u 
dynkach  oraz na budow ach (Dz. U. R. P. N r  49 
poz. 360) —  co po zw o li un ikn ą ć  s tra t, pow odow anych 
niszczącym  dz ia łan iem  ognia.
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Barwy chroniq*)
A r ty k u ł zaw iera  w n iosk i, w yc iągn ię te  z przeprow adzanych w  Czechosłowackim  In s ty tu c ie  

P racy doświadczeń nad w p ły w e m  i  zastosowaniem  b a rw y  w  przem yśle, ja k o  jednego z ele
m en tów  och rony pracy. A u to r  podejm uj,e rów n ież  próbę w y tyczen ia  in s tru k c ji o zastosowaniu 
barw . M a te r ia ł ten  uw ażam y za w ym aga jący  dysku s ji na naszym  terenie.

N a w iosennych ta rgach  w  r. 1951 w  Czechosłow acji 
w ys taw ione  b y ły  o b ra b ia rk i do m e ta li, p ro d u k c ji za
k ła d ó w  p rzem ysłow ych  w  H o s tiw a rzu  w yp rod ukow an e  
z zastosowaniem  b a rw y  chron iące j —  k tó ra  sygna lizu je  
ro b o tn ik o w i niebezpieczne p u n k ty , mogące p rz y  jego 
n ieuwadze być  źród łem  w ypadku .

O b ra b ia rk i te, w b re w  p rzy ję tem u  dotąd zw ycza jow i 
n ie  b y ły  p o k ry te  w  całości ba rw ą  szarą, lecz zieloną, 
nak łada jącą  na urządzenie ja k b y  je dn os ta jn y  m un du r, 
p u n k ty  zaś posiadające znaczenie d la  bhp b y ły  k o lo 
row e.

Osłona o b ra b ia rk i, zew nę trzn ie  k o lo ru  zielonego, 
spraw iać m us ia ła  na ro b o tn ik u  w rażen ie  p rzy jem ne, 
w ie  on bow iem  z ru ch u  u licznego i  ko le jow ego, że 
z ie lone sygna ły oznaczają bezpieczeństwo. Różowy  ko 
lo r  głównego w y łą czn ika  m aszyny w y ra źn ie  o d b ija ł od 
całości zielonego tła , ta k  iż  z da leka sygna lizow a ł do 
kąd  na leży sięgnąć, by  n iezw łoczn ie  un ie ruchom ić  m a
szynę.

K o lo r  k rem o w y  zna jd ow a ł się w  m ie jscach, na k tó 
ry c h  na leży p rz y  p racy skup ić  uw agę i  gdzie zachodzi 
po trzeba na jm ocnie jszego ośw ie tlen ia .

A na log iczn ie  oznaczone zosta ły b a rw a m i w y łą c z n ik i 
e lektryczne, dźw ign ie  i  k ó łk a  steru jące itd . D z ię k i ta k  
dob ranym  barw om , m aszyna p rzyczyn ia ła  się do bez
piecznej i  w y d a jn e j pracy.

Rozmieszczenie b a rw  tych  maszyn by ło  w y n ik ie m  
w spó łp racy  k o m is ji doboru  b a rw  m ie jsca roboczego 
p rz y  C z e c h o s ł o w a c k i c h  Z a k ł a d a c h  
B u d o w y  M a s z y n  C i ę ż k i c h  oraz C z e 
c h o s ł o w a c k i e g o  I n s t y t u t u  P r a c y ,  
w  k tó ry m  zagadnienie to  je s t opracow yw ane ju ż  od r. 
1947, z in ic ja ty w y  D r  A . I w a n o w a .

Poczynione obserw acje nad rea kc ją  zarów no ro b o t
n ik ó w  ja k  i  za in teresow anych in s ty tu c ji,  p rzyn io s ły  
w y n ik i jednom yślne  i  ponad w sze lk ie  oczekiw an ia  po
m yślne. R obo tn icy  i  techn icy  dom agają się w  lis tach  
p raktycznego zastosowania  b a rw  o znaczeniu och ron
n ym  w  urządzeniach fab rycznych , wzorem  ekspona
tó w  w ystaw ow ych .

U życie  b a rw  och ronnych m a szersze zastosowanie, 
n ie  ograniczające się je d yn ie  do ostrzegawczej k o lo ry 
s ty k i maszyn. Dziś m am y ju ż  całe p racow n ie  w y p o 
sażone pod .względem  ba rw , zgodnie z przes łankam i 
nauk i.

N ie  w ystarcza bow iem  pom alow anie  jedne j m aszyny 
i  za insta low an ie  je j w  szarym  środow isku  —  w  ta k im  
p rzyp ad ku  og ran icza libyśm y nasze m ożliw ości. N a
leży odpow iedn io  u b a rw ić  rów n ież  otoczenie m aszy
ny , a w łaśc iw ie  całe pomieszczenie. Początek te j a k 
c j i  p rzyn ies ie  pom alow anie , zgodnie ze w spółczesnym i 
p rzes łankam i n a u k o w y m i k i lk u  pomieszczeń, a w  d a l
szym  etapie m ożna p rzys tąp ić  do u b a rw ie n ia  całego 
zakładu, rozum ie jąc  przez to  n ie  ty lk o  w n ę trza  po
mieszczeń, ale rów n ież  ich  w y g lą d  zew nę trzny i  prze
strzeń pom iędzy h a la m i roboczym i.

J a k  szeroko na leży u jm ow ać fu n k c ję  ba rw y , p rz y 

*) W e d łu g  a r t y k u łu  J a ro  K r iv o h la v y  p t.  „U b a r w ie n ie  m ie j 
sca p ra c y  s p rz y ja  b e z p ie c z e ń s tw u “  ( „B e z p e c n o s t a h y g ie n a  p ra -  
ce “  1951 — N r  2 (o p ra c o w a ł in ż  S. R o s z k o w s k i.

toczm y, że przez posadzenie krzew ów , drzew  i  posia
n ie  t ra w n ik ó w  „z a b a rw im y “  zak ład  na zielono.

W  ten sposób m ożna s tw orzyć  ja k  na jdogodniejsze 
środow isko robocze, co w  konsekw enc ji zna jdzie  swój 
w yra z  w  znacznej obniżce w ypadkow ości, w  podn ie
s ien iu  w yda jnośc i, w  zm nie jszen iu  lic zb y  dn iów ek opu
szczonych oraz w  ogó lnym  ustosunkow an iu  się do 
pracy.

Początkow o tru d n o  się pogodzić z m yślą , że k o lo r 
m aszyny i  poszczególnych je j części, k o lo r urządzeń 
w a rszta tow ych , k o lo r  ściany h a li fab ryczn e j albo k re 
ska w ym a low ana  na podłodze —  mogą posiadać k o n 
k re tn y  w p ły w  na bezpieczeństwo i  h ig ienę pracy, na 
w ytw órczość i  w  ogóle na stosunek do pracy. W  ta k i 
sam sposób, w  ja k i n iegdyś p rzekona liśm y się, że do
godniejsze rozm ieszczenie m aszyn w  w arsztacie  oraz 
rac jon a lizac ja  procesu p racy  zaznacza się do b itn ie  w  
w ykre s ie  p ro d u k c ji, ta k  samo dziś spo tykam y się ze 
s k u tk a m i w łaściw ego doboru b a rw  ś rodow iska robo
czego, k tó re  w yka zu ją , że:

(a) ba rw a  może w skazyw ać niebezpieczne m ie jsca 
w  w arsztac ie  i  p rz y  p racy na m aszynie;

(b) ba rw a  może po p ra w ić  w y g lą d  w a rsz ta tu  i  zw ię k 
szyć a trakcy jność  całego środow iska roboczego;

(c) ba rw a  pom aga do po p ra w y  w a ru n k ó w  w id z ia l
ności, do zm nie jszenia w y s iłk u  oczu, a przez to  —  do 
obniżenia znużenia fizycznego i  psychicznego;

(d) ba rw a  jasna w  warsztacie , zastosowana odpo
w iedn io , zw iększa siłę ś w ia tła  i  obniża koszty  ośw ie
t le n ia  przez podn iesien ie w yd a jn ośc i źróde ł św ia tła ;

(e) ba rw a  pomaga do zm ia ny  psychicznego odczuwa
n ia  tem p e ra tu ry  w a rsz ta tu  (np. przez stosowanie b a rw  
z im n ych  w  c iep łym  środow isku);

(f) ba rw a  zm ien ia  w rażen ie, w yw o ła ne  przez u k ła d  
danego m ie jsca, np.: w rażen ie  w yw ie ra n e  w  w arsz ta 
cie przez na dm ia r r u r  i  be lek nad g łow ą;

(g) zabarw ien ie  pom ieszczenia może znacznie uproś
cić spraw ę u trz y m a n ia  jego porządku;

(h) ba rw a  dopomaga do okreś len ia  i  rozpoznawania 
w  w arsztac ie  poszczególnych urządzeń ruchow ych  
i  zabezpieczeń; w yw o ła ne  ba rw ą  e lektrochem iczne 
procesy w  korze m ózgowej i  cen tra ln ym  system ie n e r
w o w ym  w p ły w a ją  na depresję duchową, gdy ś rod ow i
sko je s t szare i  jednosta jne, a na tom iast p rzy jem ne  
środow isko robocze pow oduje  zw iększenie bezpieczeń
stw a i  ak tyw n ośc i w  pracy.

B y  osiągnąć ta k ie  w y n ik i,  trzeba dok ładn ie  znać 
dz ia łan ie  b a rw  i  w iedzieć, gdzie w p ły w  ten m am y sto
sować.

N ie  w ys ta rczy  ty lk o  okreś len ie  w ym agań n a tu ry  
technicznej, s taw ianych  fa rb o m  w  w arsztac ie  —  ja k  
np.: przyleganie, trw a łość, odporność na kw asy, zasady 
oraz na bezpośrednie w p ły w y  chem iczne i  fizyczne, na 
dz ia łan ie  ciepła, z im na, w ilgo c i, p a ry  itp . N ie  w ys ta r
czy je dyn ie  poznać, k^óre fa rb y  dza ła ją  szkod liw ie  na 
organ izm  lu d z k i i  przestrzegać przed fa rb a m i t ru ją c y 
m i —  na leży stw ierdzać, ja k  b a rw y  od d z ia ływ u ją  psy
ch iczn ie  na cz łow ieka, na jego zachow anie się, na jego 
uwagę, na stan uczuciow y, na usposobienie itp .

Stosowanie k o lo ró w  w  w arsztacie  s tanow i is to tne 
p rzec iw ieńs tw o  m askow ania  (kam uflażu ). Celem m a
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skow an ia  je s t u k ry c ie  przed n iepow o łanym  w zrok iem  
szczegółów lu b  całości p rzedm io tu . O dw ro tn ie  w  w a r
sztacie, tu  na p ie rw szy  rz u t oka na leży odróżnić, gdzie 
sią zna jdu j®  gaśnica, gdzie je s t g łów n y  w y łą c z n ik  m a
szynowy, gdzie ludz ie  mogą się poruszać bezpiecznie, 
gdze potrzebna je s t zw iększona ostrożność, k tó ręd y  
prow adzą w ew nę trzne  d ro g i transp ortow e  itd .

D obór środow iska roboczego m a prze to  na celu ta k ie  
urządzenie środow iska, by  b y ło  ono upodobnione do 
środow iska na tura lnego, do k tó rego  organ izm  lu d z k i 
jes t przystosowany.

W  w arsztac ie  na leży jeszcze po dkre ś lić  ko lo rem  
czynności poszczególnych p rzedm io tów , posiadających 
znaczenie d la  bezpieczeństwa p racy i  d la  um o ż liw ie 
n ia  ja k  na jlepsze j pod wzg lędem  gospodarczym  w y d a j
ności pracy. B a rw a  może nam  w  ty m  pomóc, p rzy  za
chow aniu  wszakże dw óch w a ru n kó w :

(1) gdy środow isko robocze ta k  je s t wyposażone pod 
w zględem  ba rw , że poszczególne b a rw y  posiadają śc i
śle określone znaczenie;

(2) gdy p ra cow n icy  dok ładn ie  zna ją  znaczenie po
szczególnych ba rw .

A b y  ba rw a  m og ła przem aw iać, trzeba  zapam iętać 
znaczenie okreś lonych ba rw , ic h  sens i  przeznaczenie. 
P rzy  ty m  w y b ó r znaczenia b a rw  po w in ie n  m oż liw ie  
pozostawać w  zgodzie z n a tu ra ln y m  ich  znaczeniem 
oraz dzia łan iem .

D okładne usta len ie  znaczenia poszczególnych b a rw  
d la  ce lów  bezpieczeństwa w ym aga s fo rm u łow a n ia  za
sad, k tó re  się sprow adzają do k i lk u  zasadniczych w y 
m agań:

(1) D la  ce lów  bezpieczeństwa po w in no  być b a rw  n ie 
w ie le , lecz tak ich , k tó re  ła tw o  dajlą się rozróżn ić ;

(2) Każda ba rw a  m usi m ieć znaczenie ściśle o g ran i
czone i  pobudzać szybką o rien tac ję  oraz ła tw e  odróż
n ian ie  n iebezpieczeństwa i  urządzeń zabezpieczających;

(3) Zasady p o w in n y  być zrozum ia łe , proste, ła tw e  
w  zastosowaniu, na tu ra lne , w yko n a ln e  i  oparte  na do
k ła d n y c h  badaniach nauko w ych  z zakresu od dz ia ływ a
n ia  b a rw  na cz łow ieka;

(4) Z rozum ien ie  i  nauczenie się tych  zasad pow inno 
być  ja k  na jła tw ie jsze . P rzy  zastosowaniu b a rw  zabez
piecza jących pow in no  się też liczyć z us ta lonym  ju ż  
zw ycza jem  oraz doświadczeniem .

C z e c h o s ł o w a c k i  I n s t y t u t  P r a c y ,  
k tó ry  zagadnieniem  ty m  za jm u je  się ju ż  od dłuższego 
czasu, zg rom adził dośw iadczenia w łasne i  zagraniczne 
i  p rzy  op racow yw an iu  p lan u  doboru  b a rw  maszyn, 
urządzeń, w a rsz ta tów  i  ca łych zak ładów  pracy, stosuje 
ju ż  usta lone znaczenia  poszczególnych ba rw , k tó re  tu 
p rzy taczam y:

Wskazówki zastosowania barwy czerwonej
B arw a  czerwona  jes t ba rw ą  zasadniczą:
(a) d la  oznaczenia przec iw pożarow ych urządzeń 

och ronnych i  p rzyrządów ;
(b) d la  zw rócen ia uw ag i na n ieosłon ię te źród ła  w y 

padkow e ;
(c) d la  ostrzegawczych znaków  „S tó j“ .
1. B a rw ą  czerw oną oznacza się przeciw pożarow e 

sza fk i a la rm ujące , au tom aty  przeciwpożarowe, p rz y 
rządy  gaśnicze, przeciw pożarow e k u b e łk i lu b  w iad ra , 
p u n k ty  czerpania w ody i  rozm ieszczenia w ęży pożar
nych, syreny pożarne, ru ro c ią g i hyd ran to w e  itd . W łaś
c iw e  jes t oznaczanie czerwono n ie  ty lk o  p rzyrządu  
gaśniczego, lecz rów n ież  pręgą czerw oną i  słupa, na 
k tó ry m  gaśnica jest umieszczona. Oznacza się też czer

w o nym  kw a d ra te m  na ścianie to  m iejsce, w  ta k i spo
sób, b y  w  w arsztacie  na p ie rw szy  rz u t oka b y ło  w idać, 
gdzie się zn a jd u je  gaśnica. Czerwono rów n ież  m a lu je  
się szpulę, w ieszak albo szafkę mieszczącą węże — 
n ie  na leży na tom iast m alow ać sam ych węży.

2. B a rw ą  czerw oną oznaczym y w sze lk ie  części u rzą 
dzeń, k tó re  ze w zg lędu na bezpieczeństwo po w in ny  
być zak ry te  os łonam i; w  ten  sposób zaznaczym y usu
nięcie  zasłony, a w ięc : m a lu je  się pozbaw ione osłony 
p rzek ładn ie  zębate, k ó łk a  i  łańcuchy pędn i lu b  inne 
m ie jsca zasadniczo zabezpieczane osłonam i, ja k  też 
i  stronę w ew nę trzną  osłony, b y  czerw ień ostrzegała, 
że tu  je s t coś niebezpiecznego. Z ew nętrzną  stronę osło
ny  p o k ry je m y  zasadniczą ba rw ą  m aszyny.

3. K o lo re m  czerw onym  oznaczym y dźw ign ie  do 
w s trzym an ia  m aszyny w  razie nag łe j po trzeby, ja k  np. 
w y łą c z n ik  s to łu  c ią g a rk i d ru tu , w y łą c z n ik  stępy do 
gum y itd . G łów ne w y łą c z n ik i m aszyn oznaczamy n o r
m a ln ie  b a rw ą  różową, o odcien iu  raczej czerw onaw ym  
n iż  żó łtym . T ym  sam ym  ko lo rem  oznacza się rów n ież 
szafkę w y łączn ika , albo k rą g  w o k ó ł w y łą czn ika  około 
10 cm średnicy. Na czerwono m a lu je  się ś w ia tła  na 
przedm io tach przegradzających drogę, na przeszkodach 
czasowych, na budow lach, a w yraża  to  ostrzeżenie 
„S tó j“ .

Wskazówki zastosowania barwy żółtej
B a rw a  żó łta  jes t b a rw ą  zasadniczą:
(a) d la  oznaczenia, gdzie na leży zw iększyć ostroż

ność;
(b) d la  oznaczenia niebezpieczeństw, m ogących spo

w odować w ypadek, ja k  np. n iebezpieczeństwo p o tkn ię 
cia  śię o coś, zderzenia się z czymś, n iebezpieczeństwo 
upadku, kopn ięc ia  czegoś, pochw ycen ia  przez coś.

M ożna używ ać w y łączn ie  żółtego oznaczenia lu b  też 
pręg żó łto -cza rnych  d la  ostrzeżenia przed znacznym  
niebezpieczeństwem  z rod za ju  p rzytoczonych powyżej, 
ew en tua ln ie  też m ożna użyć b a rw y  żó łte j na dogod
n ym  t le  k o n tra s to w ym  (n ieb iesk im , czerw onym , z ie lo 
nym ). O w yborze w ym ien ion ych  ko m b in a c ji, decydu je 
fa k t  na jw iększego podn iecania uw a g i w  danym  oto
czeniu.

K o lo re m  żó łtym  oznaczamy p rzedm io ty  zw isające od 
stropu  lu b  ze ścian, k tó re  s ięgają n o rm a ln e j przestrze
n i roboczej (żuraw ie  i  k rą ż k i h a kó w  żu ra w i, przecznice 
i  urządzenia w  n iebezpiecznym  pob liżu  p racow n ika ), 
poręcze, s ia tk i ochronne, albo górne i  dolne stopnie na 
schodach, w ym aga jące wzm ożonej ostrożności. Podob
n ie  też oznacza się niezabezpieczone obrzeża rusz to 
w ań, do łów  i  studzien, dom yka jące kraw ędzie , d rzw i 
dźw igowe.

Ż ó łtą  b a rw ą  oznacza się p rzedm io ty  w ysta jące  na - 
zew nątrz, prze jścia , p rzenośn ik i będące w  ruchu , n isko 
umieszczone b e lk i i  ru rk i,  osłony szybu dźw igowego 
i  zew nętrzne d rz w i dźw igu ; pa le lu b  s łupy, z k tó ry m i 
m ożna by  się zderzyć, oznacza się ba rw ą  żółtą , lu b  
pręgam i żó łto -czarnym i.

W  podobny sposób oznacza się urządzenie przew o
zowe lub , ważne pod względem  bezpieczeństwa, po
w ie rzchn ie  m aszyn budow lanych , bu ldożerów , c ią gn i
ków , ciężarówek, przyczepek, w ózków , przenośników , 
ż u ra w i na podstawach itd .

Pasam i ż ó łty m i o szerokości 1 0 -1 5  cm  oznacza się 
w  ś rodow isku  roboczym  (w  warsztacie) d ro g i ko m u 
n ikacy jn e . P rzebyw an ie  na drodze jezdne j, wyznaczo
ne j pasam i przew ozow ym i, w ym aga tedy wzm ożonej 
uw ag i, gdyż pasy przewozowe w yznacza ją te ren  pod
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ś ro d k i transportow e i  n ieuw aga na ty m  teren ie  z w ię k 
sza niebezpieczeństwo.

Wskazówki zastosowania barwy zielonej
B a rw a  zie lona  je s t ba rw ą  zasadniczą d la  oznaczania 

bezpieczeństwa, urządzeń i  środków , zapew nia jących 
bezpieczeństwo.

S tosu jem y albo całe płaszczyzny zielone, albo —  gdy 
w a ru n k i w ym a ga ją  w iększe j w idoczności —  p ręg i zie
lone i  białe.

B a rw y  zie lonej —  o odc ien iu  jasnozie lonym  lu b  
o odc ien iu  jasnoszarym  —  używ a się ja ko  b a rw y  za
sadniczej na  ob rab ia rkach . Jednocześnie tą  samą fa rb ą  
pociąga się w szystk ie  m ie jsca, gdzie n ie  zachodzi po
trzeba zw iększonej ostrożności ze w zg lędu na bezpie
czeństwo i  w yda jność  p racy  , a w ięc  z w y ją tk ie m  
m ie jsc, k tó re  w  m y ś l pow yże j p rzytoczonych p rze p i
sów p o w in n y  być pom alow ane na k o lo r  in n y . N a z ie
lono pom a lu je  się rów n ież  zew nę trzną stronę osłon, 
gdyż przez to  s tw ie rdza m y bezpieczeństwo p racy  p rzy  
m aszynie, p o k ry te j w e w ła śc iw y  sposób osłoną.

Z ie lono oznacza się też m ie jsce przechow an ia u rzą 
dzeń zabezpieczających, sprzętu och rony osobisteji, 
noszy, m asek przeciw gazow ych itd . P rz y c is k i zabezpie
czające, ja k  p rz y c is k i na  bieg po w o lny  p rzy  m ieszar
kach  do ciasta, s truga rkach  do m e ta li, g ryza rkach  itd ,. 
oznaczamy ko lo re m  zie lonym .

W  przypadkach  gdzie k o lo r  zasadniczy jes t zie lony, 
tam  stosuje się kom b in ac ję  fa rb y  b ia łe j oraz odm ien
nego odcienia fa rb y  z ie lonej na k rą g  w o kó ł w y łącz 
n ika .

Wskazówki zastosowania czarno-białych 
oznaczeń zabezpieczających

B arw a  czarna  i  bia ła , są to  b a rw y  zasadnicze dla 
oznaczenia w łaściw ego sk ładow an ia  m a te ria łu  i  u trz y 
m an ia  porządku.

P rzy  m agazynow aniu  można oznaczyć na podłodze 
b ia ły m i pręgam i m ie jsca na poszczególne rodza je  da-

M G R  IN Ż . A N T O N I G IL E W IC Z

Reorganizacja służby
W  czerwcu 1951 r. w  M in is te rs tw ie  B ud ow n ic tw a  

M ia s t i  O sied li od by ł się I  K ra jo w y  Z jazd A k ty w u  
BH P . Z jazd  pośw ięcony b y ł om ów ien iu  dotychczaso
w ych  osiągnięć i  n iedom agań służby bhp oraz om ó
w ie n iu  p lanu  p o p ra w y  stanu bh p  w  budo w n ic tw ie .

Po re fe rac ie  ob. Gana pt. „O chrona  p racy  w  bu do w 
n ic tw ie  na t le  re a liz a c ji P la nu  6 -le tn iego “  —  dokona
no ana lizy  n iedom agań na od c inku  bhp po czym  z ło 
żono szereg w n iosków , k tó re  po d y s k u s ji przekazano 
do re a liz a c ji w  ram ach resortu .

W  w y n ik u  te j n a rad y  zosta ł z reorgan izow any W y - 
dzia B H P  M in is te rs tw a  B u d o w n ic tw a  M ia s t i  O sied li 
i  n o w i ludz ie  p rz y s tą p ili do pracy, rea lizu ją c  ko n 
sekw entn ie  uch w a ły  Z jazdu. P okona li on i ju ż  szereg 
trudnośc i, i  to  trudn ośc i n iem a łych , k tó ry c h  poprzed
n io  pokonać n ie  um iano.

O rgan izacja  p a r ty jn a  p rzyczyn iła  się do w yd an ia  
przez M in is te rs tw o  odpow iedn ich  poleceń, m ających 
na celu popraw ę stanu bezpieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, 
no rm u ją cych  zakres d z ia ła n ia . apara tu  bhp, w łaśc iw e  
szkolenie k a d r itd .

U sp raw n iono  rów n ież  rea lizac ję  n a k ła d ó w  na bhp 
i  zm ieniono system sprawozdawczości oraz s ta tys tyk i.

Jednym  z na jis to tn ie jszych  posunięć M in is te rs tw a  
b y ło  w yd an ie  zarządzenia N r  113, z dn. 27 w rześnia 
51 r., k tó re  w p ro w a d z iło  zm iany, kładące kres do tych 
czasowemu chaosowi w  o rg an izac ji s łużby bhp w  po
szczególnych C en tra lnych  Zarządach i  o k re ś liło  zasady,

nego m a te ria łu . W  ten sposób w ytycza  się w o lne  d ro g i 
transp ortu . Podobnie też oznacza się na podłodze b ia 
ły m i gw oździam i (z ta k  zwanego bia łego betonu) k ie 
ru n e k  przewozu, s topn iow o od p ierw sze j s ta c ji przenoś
n ika , aż po kon iec jego, z w y k łe j drog i. D o u trzym a n ia  
po rządku dopomaga rów n ież  b ia ły  k o lo r w o kó ł naczyń 
na odpadki, stosowany jeszcze oko ło  m e tra  k w a d ra to 
wego pod łog i poza skrzyn ią .

D z ię k i dokładnem u us ta len iu  znaczenia poszczegól
nych  k o lo ró w  i  dz ięk i oznaczeniu m ie jsc  niebezpiecz
nych  na sposób je d n o lity  w  ca łym  zakładzie, zostaje 
um oż liw ione  ła tw ie jsze  zapam iętan ie znaczenia b a rw  
zabezpieczających i  lepsze przysposobienie oraz w ię k - 

. sza przezorność w  zakresie pracy.

Należy je d n a k  uśw iadom ić sobie, że przytoczone za
sady n ie  ty lk o  dotyczą poszczególnych zabezpieczeń, 
ale że p rzy  ty m  zakład czy w a rsz ta t s ta je  się n iepo
dzie lną  całością organiczną. Znaczy to, że dz ięk i usta
le n iu  p lanu  zastosowania b a rw  w  zakładzie  pracy, czy 
w  danym  warsztacie , poszczególne zasady użycia  ko lo 
ró w  zabezpieczających s tw orzyć m uszą całość orga
niczną, ko lo rys tyczn ie  h a rm on ijn ą . N a leży p rzy  tym  
brać pod uwagę w a ru n k i k lim a tyczn e  w arszta tu , ro-. 
dza j i  sposób ośw ie tlen ia , tem pe ra tu rę  w arszta tu , po
łożenie i  cha rak te r a rch itek ton iczny  w arszta tu , rodzaj 
pracy, zachow anie porządku, sposób o rg an izac ji p ra 
cy itd .

W  m yś l przytoczonych zasad C z e c h o s ł o w a c 
k i  I n s t y t u t  P r a c y  udzie la  zakładom  
i  przedsięb iorstw om , porad fachow ych  w  spraw ie  k o 
lo rystycznego wyposażenia środow iska roboczego 
i  w spó łp racu je  z n im i w  fo rm ie  op racow yw an ia  przez 
ekspertów  p ro je k tó w , opartych  na badan iu  w a ru n k ó w  
danego zak ładu  *).

* ) B a rd z ie j szcze gó ło w e  in fo r m a c je  o w p ły w ie  b a rw  n a  
u rz ą d z e n ie  ś ro d o w is k a  ro bo cze g o , z p u n k tu  w id z e n ia  b e z p ie 
c z e ń s tw a  i  w y d a jn o ś c i p ra c y , z n a jd ą  z a in te re s o w a n i w  o b 
s z e rn ie js z e j p u b l ik a c j i  tegoż a u to ra , w y d a n e j w K s i ą ż n i -  
c y  C z e c h o s ł o w a c k i e g o  I n s t y t u t u  
P r a c y .

BHP w budownictw ie
organ izację  i  zakres dz ia łan ia  kom órek  bhp, na w szyst
k ic h  szczeblach o rgan izacy jnych  swego resortu .

Zadaniem  służby bhp je s t —- ja k  okreś la  zarządze
n ie  —  stałe dążenie do lik w id o w a n ia  w yp a d kó w  oraz 
zapew nienie bezpiecznych i  h ig ien icznych  w a ru n k ó w  
p racy  w  zakładach pod leg łych  M .B .M . i  O. S łowo 
w  „zak ładach “  na leży rozum ieć także na budowach, 
w  m agazynach i  w arszta tach, k tó re  są zak ładam i p ro 
d u k c ji za trud n ionych  tam  załóg budow lanych .

Jako zasady, od k tó ry c h  n ik o m u  n ie  w o lno  odstę
pować, usta lono, że:

a) p rzy jm ow a n ie , zw a ln ian ie , aw ansowanie i  p rze
noszenie p ra co w n ikó w  służby bh p  należy uzgadniać 
z nadrzędnym i k o m ó rk a m i bhp, w ładzam i p a r ty jn y m i 
i  o rganam i w łaściw ego zw iązku  zawodowego,

b) wszyscy p ra cow n icy  bhp, po s tw ie rdze n iu  przez 
kom ó rkę  bhp  wyższego szczebla, stopnia ich  przeszko
len ia  i  p ra k ty k i zaw odowej w  zakresie bhp  oraz po 
po zy tyw n ym  zaop in io w a n iu  przez k o m ó rk i p a rty jn e  
i  organa w łaściw ego zw iązku  zawodowego, w in n i być 
ju ż  p rzy  obe jm ow an iu  swoich s tanow isk  na leżycie 
finansow o zaszeregowani,

c) p ra cow n icy  bh p  n ie  p o w in n i być obciążeni do
d a tk o w y m i czynnościam i, n ie  w chodzącym i w  zakres 
ich  dzia łan ia ,

d) celem  w yko n a n ia  sw ych zadań, k ie ro w n ic y  k o 
m órek  bhp  w szys tk ich  szczebli w in n i u trzym yw a ć  k o n 
ta k t  i  ściśle w spó łp racow ać z o d po w ie dn im i k o m ó r
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k a m i w łaściw ego Z w ią z k u  Zawodowego oraz ty m i 
w ładza m i i  in s ty tu c ja m i pa ńs tw o w ym i, k tó re  m a ją  
w p ły w  na zagadnienie bhp.

S praw ę o rg an izac ji i  zakresu dz ia łan ia  kom órek  bhp 
zarządzenie u re gu low a ło  w  sposób następu jący:

1) N a czele całości S łużby B H P  M in is te rs tw a  stoi 
W ydz ia ł BH P , do zadań k tó rego  na leży:

a) śc is ły k o n ta k t i  w spó łp raca z W ydzia łem  
O chrony P racy  Z G Z Z P B  i  PZ i  ty m i in s ty tu c ja 
m i i  o rgan izac jam i, k tó ry c h  praca w iąże się 
z zagadn ien iam i bhp,
b) op in iow an ie  zb iorczych p lan ów  na k ładów  
na b h p  w  po rozum ien iu  z D epartam entem  P la 
now ania  i  k o n tro la  ich  re a liz a c ji oraz p ro w a 
dzenie sprawozdawczości w  ty m  zakresie,
c) p lanow an ie  i  k o n tro la  szkolen ia w  zakresie 
bhp,
d) k o n tro la  dz ia ła lnośc i jednostek o rg an izacy j
nych  bhp  w  cen tra ln ych  zarządach i  nadzoro
w anych  przez nie  przedsięb iorstw ach,
e) analiza w yp ad ków , opracow anie s ta ty s ty k i 
w yp ad ków , opracow anie w n io skó w  w  ty m  za
kresie,
f )  uczestniczenie w  posiedzeniach k o m is ji, k tó 
ry c h  prace w iążą się ze sp raw am i bhp, ja k  np. 
K O P I, kom is je  usp raw n ień  i  pom ys łów  ra c jo 

n a liza to rsk ich  ;
2) ud z ia ł we w szys tk ich  in n y c h  pracach, k tó re  mogą 

przyczyn ić  się do podn iesien ia  stanu bhp,
a) s taw ian ie  w n ioskó w  w  spraw ie  nagród dla  
p ra co w n ikó w  i  zespołów S łużby B H P  w  Cen
tra ln y c h  Zarządach i  Z jednoczeniach oraz o p in io 
w an ie  w n ioskó w  w  spraw ie  p rzy jęc ia , zw o ln ie 
n ia , przeszeregowania p ra co w n ikó w  bhp.

Zarządzenie n ie  m ó w i k tó re m u  D epa rtam en tow i 
W yd z ia ł podlega, co pozwala przypuszczać, że M in i
s ters tw o m a zam ia r w  przyszłości tę sprawę w yd z ie lić  
z zakresu spraw  D epa rtam en tu  T echn ik i, a może na
w e t W yd z ia ł usam odzie ln ić  tak , ja k  to  m a m iejsce 
w  M in is te rs tw ie  ^Przem ysłu Chemicznego.

Jak  z przedstaw ionego zakresu zadań w idać, au to
ry te t  W ydz ia łu  podniesiono, i  o ile  p o tra f i on we w ła 
śc iw y  sposób w yko rzys ta ć  przyznane m u  p re ro g a ty 
w y , będzie m óg ł bardzo w ie le  zdzia łać w k ie ru n k u  
podn ies ien ia  stanu bh p  na poziom  odpow iada jący 
w ym agan iom  przep isów  obow iązu jących w  ty m  za
kres ie  oraz stan ie się zapleczem C en tra lnych  Z arzą
dów  w  walce z w ypadkow ośc ią  i  w  re a liz a c ji p lanu  po
p ra w y  w a ru n k ó w  p racy  załóg budow lanych .

W  C en tra lnych  Zarządach u tw orzone zosta ły k o 
m ó rk i bh p  w  składzie :

1) st. in spe k to r bhp  ( in żyn ie r-m e ch a n ik  lu b  budo
w la n y  w zgl. te c h n ik  z p ra k ty k ą  budow laną  i  po p rze 
szkolen iu  w  zakresie bhp),

2) in spe k to r bhp  z podobnym  w ykszta łcen iem  
lu b  p ra k ty k ą  oraz

3) re fe re n t bhp, w y k w a lif ik o w a n y  p ra co w n ik  b iu 
ro w y , z przeszkoleniem  w  zakresie bh p  i  zna jom ością 
sprawozdawczości, p lanow an ia  oraz p row adzen ia  k a n 
ce la rii.

Są to  w ięc trzyosobow e samodzielne re fe ra ty , pod
leg łe  bezpośrednio Naczelnem u In ż y n ie ro w i C e n tra l
nego Zarządu.

K w a lif ik a c je , ja k ie  w ym agane są zarządzeniem  M i
n is tra  w  stosunku do kan dyd a tów  na stanow iska st. 
in spek to ra  i  in sp e k to ró w  bhp  CZ, w skazu ją  na to, że 
M in is te rs tw o  p rzyk ła d a  w ie lk ą  wagę do zagadnienia 
bhp i  n ie  m a zam ia ru  to le row ać na tych  odpow ie
dz ia ln ych  stanow iskach osób, n ie  posiadających na 
leżytego p rzygo tow an ia  teoretycznego i  praktycznego.

W  Z jednoczeniach u tw orzone  zosta ły in spe k to ra ty  
bhp, podległe bezpośrednio N aczelnym  Inżyn ie ro m  
Zjednoczeń. Są to  sam odzielne k o m ó rk i na k tó ry c h  
czele sto i st. in s p e k to r-te c h n ik  m echan ik  lu b  bu do w la 
n y  —  po przeszkolen iu  co n a jm n ie j średniego stopnia 
w  zakresie bhp, m a jący  do pom ocy st. re fe re n ta  bhp 
oraz re fe re n ta  nadzoru bhp, ze zna jom ością spraw o
zdawczości, p lanow an ia  i  p row adzen ia  kan ce la rii.

K om petenc je  kom órek  bh p  C e n tra lnych  Z arządów  
i  Z jednoczeń ok re ś la ją  § 3 i  § 6 w /w  zarządzenia, są 
one podobne do kom p e ten c ji W yd z ia łu  B H P  M in i
sterstw a, w  ram ach odnośnych in s ta n c ji.

Na szczeblu zarządów  bd ow lanych  i  zak ładów  p ro 
du kcy jn ych , ha podstaw ie § 8 zarządzenia, dz ia ła ją  
p racow n icy  bh p  p rzy  dzia łach technicznych. Do za
kresu dz ia łan ia  p ra co w n ika  bezpieczeństwa i  h ig ie ny  
p racy  p rzy  zarządzie b u do w la nym  w zg lędnie k ie ro w 
n ic tw ie  zak ładu  p rodukcy jnego  na leży:

a) ścisła w spó łp raca z Podstaw ow ą O rgan izac ją  P a r
ty jn ą  PZPR, rad am i zak ładow ym i, k ie ro w n ic tw e m  b u 
dów, k ie ro w n ic tw e m  zak ładów  p ro d u kcy jn ych , k o m i
s ja m i bhp oraz spo łecznym i in spe k to ra m i pracy, celem 
pełnego zrea lizow an ia  przep isów  bhp  w  zakładach 
p racy ;

b) bezpośrednie dop ilnow an ie , aby na budow ach 
zachow ywane b y ły  w a ru n k i bhp, a w  w yp ad ku  zau
ważenia b raków , na tychm ias tow a  in te rw e n c ja  u k ie 
ro w n ik a  bu dow y lu b  zak ładu  p rodukcy jnego . Jeżeli 
in te rw e n c je  n ie  są za ła tw iane  pozy tyw n ie , na leży n ie 
zw łocznie pow iadom ić inspek to ra  bhp  zjednoczenia;

c) p row adzen ie in s tru k ta ż u  wstępnego d la  now o- 
p rz y ję ty c h  p ra co w n ikó w  oraz tych , k tó ry m  p o w ie 
rzono no w y  rodzaj p racy;

d) dop ilnow anie , aby wszyscy p racow n icy  fizyczn i 
b y l i  na leżycie i  zgodnie z p rzep isam i zaopatrzeni 
w  odzież ochronną i  sprzęt ochrony osobiste j;

e) k o n tro la  nad w ła śc iw ym  stanem  urządzeń socja l
nych  (szatnie, um yw a ln ie , ustępy, kuchn ie , św ie tlice , 
poko je  d la  kob ie t, ho te le  robotn icze itp .);

f)  k o n tro la  nad u trzym an ie m  w  przep isow ym  stanie 
apteczek oraz dop ilnow an ie , aby obs ługu jący apteczki 
b y li dostatecznie przeszkolen i i  zazna jom ien i ze spra
w ą  udz ie lan ia  p ierw sze j pom ocy w  razie w yp a d ku ;

g) prow adzen ie sprawozdawczości w  zakresie bhp, 
re jes trow a n ie  w y p a d k ó w  oraz spraw y p lanow an ia  bhp ;

h) op racow yw an ie  w n ioskó w  i  uwag, zm ie rza jących 
do podn iesien ia  stanu bh p  i  p rzek ładan ie  ic j i in spe k to 
ro w i bhp  w  zjednoczeniu.

Z zakresu dz ia ła lnośc i służby bhp  w ydz ie lono  spra
w y  ochrony p rzeciw pożarow e j oraz m agazynowanie, 
konserw ację  i  rozdz ia ł odzieży roboczej, ochronne j 
i  sprzętu ochrony osobistej. W szelk ie  sporne kw estie  
w  zakresie zadań i  kom p e ten c ji kom órek  bhp, ja k ie  
m og łyb y  w yn ikn ą ć , a n ie  są p rzew idz iane  in s tru k c ją  
do w /w  zarządzenia, m a ją  być rozstrzygane przez ko 
m órkę  nadrzędną bhp, z zachow aniem  obow iązu jące j 
d ro g i s łużbowej.

Zarządzenie M in is te rs tw a  B ud o w n ic tw a  M ia s t 
i  O sied li, ja k  z powyższego om ów ien ia  w y n ik a , w  spo
sób k o n k re tn y  sprecyzow ało organ izację  całego apa
ra tu  bhp, nadało m u  p raw ne  podstaw y dz ia łan ia  oraz 
u s ta liło  kom petenc ję  poszczególnych kom órek, s tw ie r
dzając podstaw y do p lanow e j i  system atycznej p racy 
w  dziedzin ie  stałego podnoszenia na w yższy poziom  
te c h n ik i bezpieczeństwa p racy  i  h ig ie ny  przem ysło
w e j, co n ie w ą tp liw ie  przyspieszy rea lizac ję  zadań 
P la nu  6 -le tn iego na od c in ku  B u d o w n ic tw a  M ias t 
i  O sied li.

PLANOWA, BEZPIECZNA PRACA ZWIĘKSZA WYDAJNOŚĆ
PRACOWNIKA



Recenzje

W. N. W  a s 111 e w  —  „W yc ią g  m ie jscow y i  c h w y ta 
n ie  p y łu  szm erglowego ze s z lifie re k “ . „G ig je n a  i  Sa
n ita r ia “  N r  2, 1952 r.

A u to r  w  k ró tk im  a rty k u le  poda je  szczegółowy opis 
in s ta la c ji odpy la jące j p rzy  tarczach sz lifie rsk ich .

W  je dn e j z le n in g ra d zk ich  fa b ry k  skonstruow ana zo
stała, p racu jąca  obecnie dw ustopn iow a m ie jscow a in 
sta lac ja  w e n ty la cy jn a , oczyszczająca pow ie trze  z p y łu , 
powstającego p rzy  s z lifo w a n iu  na tarczach szm erg lo
w ych . U rządzenie to  sk łada się:

(1) z w e n ty la to ra  „S irocco N r  2“ , średniego ciśn ien ia , 
o w yd a jn ośc i Q =  1300 m 3/godz. p rzy  liczb ie  ob ro tów  n  
od 2000 do 2300 na m in u tę ;

(2) z p rzew odów  po w ie trznych , łączących obudowę 
o b ra b ia rk i z w e n ty la to rem , ja k  rów n ież  w e n ty la to ra  
z f i lt re m ,

(3) z kom binow anego f i l t r u ,  k tó ry  dokonu je  dw ustop
n iowego oczyszczania p rzy  pom ocy dw óch cyk lonów ,
0 p rz e k ro ju  340 m m , k tó re  umieszczone są w  środko
w e j części in s ta la c ji i  ze z b io rn ik a  na p y ł, m ieszczące
go się w  części d o ln e j; f i l t r  w ió rk o w y  zn a jd u je  się 
w  skrzynce o w ym ia ra ch  695 X  350 X  90 m m ; sk rzynka  
ta zapełn iona je s t na tłuszczonym i s ta lo w ym i w ió rk a 
m i. W ió rk i m a ją  p rze k ró j 1 X  0,3 m m  p rzy  średnicy 
s p ira li 3— 4 m m ;

(4) z pędn i w e n ty la to ra , k tó rą  stanow i pas pędny
1 ko ło  pasowe na w a le  o b ra b ia rk i.

W  te j in s ta la c ji pouszczenie w  ru ch  lu b  za trzym an ie  
o b ra b ia rk i, au tom atyczn ie  u ru cha m ia  lu b  za trzym u je  
w e n ty la to r, a ty m  sam ym  całą in s ta la c ję  odpyla jącą. 
U rządzenie ta k ie  m a w ie lk ie  za le ty  w  po rów nan iu  z in 
n ym i, dlatego że n ie  w ym aga skup ien ia  uw a g i na u ru 
cham ian iu  lu b  za trz y m y w a n iu  w e n ty la to ra . G rubo
z ia rn is ty  p y ł szm erg low y zb iera się w  do lne j części f i l 
t ru ,  gdzie um ieszczona je s t szufladka. Szczelność, całej

in s ta la c ji je s t n iezbędnym  w a run k iem , zapew n ia jącym  
skuteczne oczyszczanie pow ie trza  z p y łu  szmerglowego.

W artość te j in s ta la c ji b y ła  sprawdzona przez L e r iin -  
g ra dzk i In s ty tu t  H ig ie n y  P racy i  Chorób Zaw odow ych 
w  1950 r. Z apy len ie  pow ie trza  okreś lane b y ło  m etodą 
w agow ą i  liczbow ą. N a jb a rd z ie j poglądowe dane o trz y 
m ano za pomocą m etody d ru g ie j (pa trz  tab lica).

Z aw artość p y łk ó w  w  1 cm 3 po w ie trza  w  pom ieszczeniu  
pracy.

Liczba p y łków  znajdujących się w  sferze oddychania 
w  odległości 2 m od ob rab ia rk i

Przed pracą W  czasie pracy
nad f ilt re mob rab ia rk i o b rab ia rk i

2401 640 1695
3073 588 1630
2448 1600 1621
2693 1488 1461
2335 1475 —

2514 — —

Z  ta b lic y  te j w y n ik a , że zapy len ie  pow ie trza  w  po
m ieszczeniu p racy  b y ło  w iększe przed badaniem , n iż  
w  czasie ru ch u  o b ra b ia rk i;  w y ja ś n ić  to na leży tym , że 
pow ie trze  b y ło  zapylone p rzy  poprzedn ie j p racy  obra
b ia rk i n iew e n ty lo w a ne j. P rzy  p racy  in s ta la c ji ilość 
p y łu  w  pom ieszczeniu p ra cy  obn iży ła  się. N ad f i lt re m , 
gdzie odbyw a się zasysanie po w ie trza  w e n ty la c ją  w y 
ciągową, liczba p y łk ó w  n ie  je s t wyższa, a odw ro tn ie , 
niższa n iż  w  pom ieszczeniu p ra cy ; św iadczy to  o sku 
tecznej p racy te j in s ta la c ji.

D la  osiągnięcia skutecznego oczyszczania z p y łu  przez 
f i l t r ,  konieczne je s t stosowanie w ió rk ó w  prasow anych, 
zw ilżon ych  o le jem  w iscynow ym  albo o le jem  L IO T , ja k  
rów n ież  u trzym yw a n ie  in s ta la c ji w  n a le ży tym  porząd-
]rn

u ‘ d r  H. H um m el

Ź ród ła  nabycia sprzętu ochronnego i specjalnej odzieży
ochronnej dla spawaczy

Sprzętem ochronnym dla spawaczy do którego zalicza się:
1. okulary 4. szkła ochronne barwne do okularów
2. osłony (przyłbice) 5. szkła ochronne barwne do tarcz i osłon
3. tarcze itp.

zajmuje się i rozprowadza wyłącznie Biuro Sprzedaży Gazów Technicznych, Materiałów 
i Sprzętu Spawalniczego w Katowicach przy ul. Warszawskiej Nr 3, natomiast taką odziezą 
ochronną i sprzętem jak:

1. rękawice 4. getry
2. nagolenniki 5. kaptury
3. fartuchy itp.

zajmuje się Centrala Sprzętu Pożarniczego, Ratunkowego i Ochronnego w Warszawie, przy 
ul. Polnej Nr 1.

Sprzęt ochronny rozprowadzany przez CSPR i O podany jest w cenniku Nr 57 z września 
1951 r., który można nabyć w wyżej wymienionej centrali.



Cena zl 4.-

I N F O R M A C J E
w sprawie rozprowadzania „Prac Instytutów Naukowo - Badawczych“, wy

dawanych przez Państwowe Wydawnictwa Techniczne
W obrocie księgarskim „Domu Książki“ znajdują się „Prace“ następujących 

instytutów:

Centralnego Ins ty tu  Ochrony Pracy 
Głównego Ins ty tu tu  Górnictwa 
Głównego Ins ty tu  Lotn ictwa 
Głównego Ins ty tu tu  Pracy 
Głównego Urzędu M ia r 
Ins ty tu tu  A rch itek tu ry  i U rbanistyk i 
Ins ty tu tu  Budownictwa Mieszkaniowego 
Ins ty tu tu  Celulozowo-Papierniczego 
Insty tu tów  Chemii Przemysłowej 
Ins ty tu tu  E lektrotechnik i 
Ins ty tu tów  Mechanicznych 
Ins ty tu tu  M eta lurg ii

Ins ty tu tu  Naftowego 
Ins ty tu tu  Odlewnictwa 
Ins ty tu tu  Organizacji i  Mechanizacji 

Budownictwa
Ins ty tu tu  Przemysłu Rolnego 

i Spożywczego
Ins ty tu tu  Przemysłu Skórzanego 
Ins ty tu tu  Techniki Budowlanej 
Ins ty tu tu  Torfowego 
Ins ty tu tu  W łókiennictwa 
Przemysłowego Ins ty tu tu  

T elekomunikac j i

W celu zapewnienia zainteresowanym systematycznej dostawy kolejnych ze- 
szytów „Prac Instytów Naukowo-Badawczych“ , Księgarnia Techniczna „Domu 
Książki“ w Warszawie, ul. Bracka 20 wprowadziła z dniem 1 kwietnia 1952 r. 
system abonamentowy dostawy (sprzedaż wiązana) w/w wydawnictw. Zakłady 
pracy, instytucje i osoby prywatne, które pragną otrzymywać „Prace INB“ powin
ny przesłać zamówienie na dostawę tych wydawnictw do w/w księgarni „Domu 
Książki“ .

I *
W zamówieniu należy podać: Ja atufM  ;
a. dokładny adres zamawiającego,
b. pełną nazwę instytutów, których „Prace“ mają być dostarczane,
c. ilość egzemplarzy zamawianych „Prac“ , oddzielnie dla każdego instytutu.

Przesłane zamówienie zobowiązuje do odbioru i opłacania wszystkich zeszytów, 
wychodzących w ramach planu wydawniczego danego instytutu na rok 1952.

Na podstawie zamówień w/w księgarnia „Domu Książki“ będzie wysyłać zama
wiającemu kolejne zeszyty „Prac INB“ z roku 1952.

Przesyłka następuje w miarę ukazywania się poszczególnych zeszytów — za 
zaliczeniem pocztowym z doliczeniem kosztów przesyłki.

Księgarnia będzie dostarczać również na zamówienie poszczególne zeszyty „Prac 
INB“ z roku 1951 w miarę posiadania ich na składzie. Niezależnie od rozprowadza
nia „Prac INB“ systemem abonamentowym, są one do nabycia w wolnej sprzedaży 
w następujących księgarniach „Domu Książki“ :

Gdańsk-W rzeszcz
Gliwice
Katowice
Kraków
Łódź
Poznań

ul. Grunwaldzka 8, 
ul. Zwycięstwa 31, 
ul. Młyńska 2,
Rynek 36,
ul. Piotrkowska 45,
ul. Paderewskiego 6,

Rzeszów
Szczecin
Warszawa
Warszawa
Warszawa
Wrocław

ul. 3 Maja 2, 
ul. Sikorskiego 7, 
ul. Bracka 20, 
ul. Poznańska 12, 
ul. Wilcza 27, 
Rynek 14.

Pańslwowe W yd aw n ic iw a  Techniczna


